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WSTEP 


HK Goanie powinno być... mocno zwią- 
zane z wizją jutra i odpowiadającym tej wi- 
zji przekształceniem rzeczywistości, a strate= 
gia i polityka wychowawcza musi w pełni 
respektować tę zasadę. Twórcza, efektywna 
postawa nie rodzi się wyłącznie na podłożu 
aprobaty osiągniętych wyników i wartości 
już uzyskanych, akceptacji tego, co czynili 
inni, lecz jest także wynikiem dążenia do 
realizacji uznawanych ideałów”. (Z tez pro- 
gramowych Komitetu Centralnego PZPR 
przyjętych przez VII Plenum.) | 


W latach 1971—1972 podjęte zostały inten- 
sywne działania zmierzające do wypracowania 
wizji rozwojowej naszego kraju. W nowych 
historycznych warunkach, jakie powstały po 
grudniu 1970 r, kierownictwo Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej na czele z I Se- 
kretarzem Edwardem Gierkiem kojarzyło wal~ 
kę o rozwiązanie aktualnych, doraźnych pro- 
blemów z wypracowaniem kompleksowych pro- 
gramów działania. W toku wielu podjętych 











prac okazywało się, że we współczesnej fazie 
rozwoju coraz mniej jest problemów dających 
się traktować względnie autonomicznie, że sto- 
pień wzajemnego związku poszczególnych za- 
gadnień. jest tak głęboki, iż niezbędny jest pro- 
gram ich równoległego rozwiązania. Opracowa- 
nie takiego programu wyłoniło jednak dzie- 
siątki fundamentalnych pytań, które wymagały 
jasnego stanowiska w sprawie kształtu tech- 
ekonomiki, a zwłaszcza struktury życia 
spolecznego przyszłej Polski. 

Jeżeli szczegółowe decyzje miały być racjo- 
nalne, jeśli ich suma stanowić miała racjonal- 
ną politykę, musiały być oparte na konkret- 
nym programie, a ten z kolei — na jasno spre- 
cyzowanych celach i wypracowanej wizji roz- 
wojowej kraju. Działo się tak zarówno wtedy, 
gdy decydowano o zakupie określonej licencji 
samochodu osobowego przeznaczonogo na ma- 
sowy użytek ludności, jak i wtedy, gdy decydo- 
wano, co w nadchodzących latach będzie głów= 
nym zadaniem naszego systemu oświatowo-wy= 
chowawczego, W wypadku zakupu licencji sa- 
mochodu osobowego trzeba było wyjaśnić, czy 
możliwość nabycia samochodu będą miały je- 
dynie określone kręgi społeczne, których wy- 
soki standard życiowy podlegać będzie dalszemu 
rozwojowi, czy też w efekcie rozsądnej polityki 
społecznej rozwój możliwości nabywczych nie 
będzie przebiegał w sposób tak jednostronny 
lecz stanie się w coraz większym stopniu ma- 
sowy. W wypadku polityki oświatowej odpo- 
wiedź na pytanie, czy walkę o przezwyciężenie 
dysproporcji między szkołą w mieście a szkołą 
na wsi uczynić głównym celem, była w gruncie 
rzeczy odpowiedzią na pytanie dotyczące za- 
kresu przewidywanego podmiotowego uczest- 
nictwa w rozwoju kraju, zarówno w sensie 





wykonywania pracy zawodowej, jak i udziału 
w życiu społeczno-politycznym. Było to w 
gruncie rzeczy pytanie, czy podmiotowe uczest- 
nictwo. ma być właściwością części spoleczeń- 
stwa, czy jego możliwie najszerszych kręgów. 
Utrzymywanie bowiem istniejącej od lat sy- 
tuacji w szkole na wsi faktycznie uniemożli- 
wiało dużej części narodu zdobywanie wyż- 
szych form wykształcenia — niezbędnych do 
podmiotowego usytuowania w nadchodzących 
czasach. Jak więc z tego widać, pytania o mo- 
Aliwościach nabycia samochodu i o główny cel 
polityki oświatowej pozostają w ścisłym wza- 
demnym związku i są w gruncie rzeczy pyta- 
niami na temat kształtu przyszłego naszego 
społeczeństwa, jego egalitarnego czy neoelitar- 
nego oblicza. 

Bliski ten związek poszczególnych spraw í ich 
ścisła zależność od rozstrzygnięcia pytań o przy- 
szłość wystąpiła w realnej rzeczywistości nasze- 

jo kraju już kilka lat przed grudniem 1970 r. 

łówczas spraw tych nie doceniano należycie, 
čo stanowiło jedno z istotnych źródeł kryzysu, 
który wzrastał w latach 1985—1970, Cechą spo- 
cyficzną lat 1071—1972, wyraźnie intensyfiku- 
fica się w roku 1073 i której dalszy rozwój 
należy przewidywać w następnych latach, jest 
traktowanie wszystkich problemów w ich wza- 
Jemnym związku, a w rezultacie powstawanie 

ogramów kompleksowych rozwiązań i coraz 
Intensywniejsze kierowanie uwagi w przyszłość 
Jako wynik zrozumienia, że dotychczasowy pię- 
Gloletni cykl programowania i planowania gubi 
pola widzenia wiele ważkich zagadnień. 
zrost zainteresowań przyszłością stworzył hi- 
loryczną szansę intensyfikacji działalności wy- 
chowawczej, zwłaszcza wśród młodzieży. Mate- 
mły VII Plenum z listopada 1972 r. dowodzą, 
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że obecne kierownictwo PZPR opracowując co= 
raz precyzyjniejszą wizję przyszłości postano- 
wiło dorobek z tego zakresu spożytkować dla 
istotnej reorientacji dotychczasowej strategii 
wychowawczej. Jej ważnym elementem jest 
świadome oparcie celowo organizowanej pracy 
wychowawczej na wizji rozwojowej naszego 
kraju, 

Ponad dwuletnie doświadczenie dynamiczne- 
go działania naszego kierownictwa nie tylko 
pozwoliło zgromadzić bogatą wiedzę na temat 
śelsłych wzajemnych związków pomiędzy 
wszystkimi ważnymi. problemami, jakie wyma” 
gają rozwiązania w PRL, oraz niezbędności ich 
kompleksowego traktowania, nie tylko w więk- 
szym stopniu skierowało uwagę na przyszłość, 
albowiem operowanie sprecyzowaną wizją przy- 
szłości staje się niezbędną przesłanką rajo- 
nalnej polityki bieżącej, ale ponadto te dwa 
ata działania wyłoniły całe bogactwo proble- 
mów ideologicznych. Nowe mechanizmy przy- 
spleszonogo rozwoju, wydłużonego kroku, ich 
konsekwencje wymagają nowego ideologicznego 
zdefiniowania. Natomiast stare schematy ideo- 
logiczne muszą zostać poddane krytycznej we- 
ryfikacji. Na arenie międzynarodowej, a zwłasz- 
cza w układzie sił między światem socjalistycz- 
nym a kapitalistycznym, zachodzi też wiele 
nowych zjawisk wymagających głębszego teo- 
retycznego zdefiniowania. Wszystkie problemy 
ideologiczne mają doniosłe znaczenie dla zapew- 
nienia efektywności procesu wychowawczego, 
są podstawą nowej strategii i polityki wycho- 
wawczoj. 

Strategia wychowawcza jest bowiem zawsze 
integralną częścią strategii techniczno-gospo- 
darczej i społecznej, mniej czy bardziej uświa- 
domionym efektem funkcjonowania określo- 
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nych mechanizmów rozwoju. Jest ściśle sprzęg- 
mięta z praktyką życia społecznego, proklamo- 
wanymi i faktycznie realizowanymi celami 
ustroju społecznego, w którym się odbywa, i to 
zarówno z jego celami finalnymi, jak też eta- 
powymi. Wydaje się więc, że gdy w naszym 
kraju zakończyła się określona faza socjali- 
stycznego budownictwa, że gdy część mecha- 
nizmów zapewniających bezsprzeczne sukcesy 
ustroju socjalistycznego wymaga istotnego prze- 
modelowania, w rezultacie czego coraz wyraże 
niej i dokładniej mówi się o nowej strategii 
społeczno-gospodarczej, to rodzi się pilna po- 
trzeba podjęcia problemu, jakie przeobrażenia 
w strategii i polityce wychowawczej muszą 
odpowiadać zmianom dokonywanym w działal- 
ności społeczno-gospodarczej. 

Podstawę do takich rozważań tworzą: VI 
Zjazd PZPR, liczne dokumenty powstałe z jego 
inspiracji oraz materiały VII Plenum z listo- 
da 1072 r. Jednakże ogólnodyrektywny cha- 
fakter wspomnianego dorobku wymaga bliż- 
szogo rozpatrzenia poszczególnych kwestii zwi 
zanych ze współczesnym kształtem strategii 
wychowawczej, Książka ta powstała właśnie 
z przekonania o potrzebie takich badań. Nowa 
strategia społeczno-okonomiczna, a zwłaszcza 
jej podstawy teoretyczne i konsekwencje ideo- 
logiczne wymagają ciągłego precyzowania. Z 
drugiej strony między stopniem zdefiniowania 
nowej strategii społeczno-gospodarczej a nowej 
strategii wychowawczej występują jaskrawe 
dysproporcje — oczywiście na niekorzyść stra- 
tegii wychowawczej. 

Zaniedbania w tej dziedzinie istnieją ze szko- 
dą dla organizowanego w praktyce procesu wy- 
chowawczego. Starałem się przez napisanie tej 
książki chociaż częściowo wypełnić istniejącą 
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lukę, Świadomy przy tym jestem dyskusyjności 
wielu moich propozycji. Temat zmusza bowiem 
do poruszania po terenie będącym przedmio- 
tem zainteresowań wielu dyscyplin naukowych 
(ekonomii politycznej, socjologii, filozofii, nau- 
kowej organizacji pracy i oczywiście pedago- 
giki w szerokim rozumieniu tego terminu). Pró- 
ba zdefiniowania strategii wychowawczej Wy- 
maga zastosowania interdyscyplinarnego punke 
tu widzenia, Poruszając się jako niefachowiec 
po wielu dziedzinach będących przedmiotem ba- 
dań specjalistycznych narażam się na popel- 
nianie błędów i zapewne stę przed nimi nie 
uchroniłom. Poza tym definiuję zjawisko w 
trakcie jego rodzenia się i to w plerwszej fazie 
jego powstawania. Dla uniknięcia wszelkich 
nieporozumień zaraz na wstępie pracy winien 
jestem Czytelnikowi wyjaśnienie, w jakim zna- 
czeniu używam terminu; socjalistyczna strate- 
gia wychowawcza, 


Socjalistyczna stratogia wychowawcza to — 
moim zdaniem — system celowych, planowych 
i świadomych działań mających istotno znacze- 
nie dla ukształtowania fundamentalnych poglą- 
dów, przekonań, podstaw 1 właściwości, mają- 
cych decydująco znacznie dla kształtu 0s0bo- 
wości ludzkich, odpowiadających społecznym 
zapotrzebowaniom ustroju społecznego w jego 
poszczególnych, ważnych fazach rozwojowych. 





Definicja ta wymaga komentarza. Zacznijmy 
od problemu „systemu działań”. Oczywiście 
używam tego terminu dla podkreślenia, że 
efektywność pracy wychowawczej wymaga sto- 
sowania różnorodnych i skierowanych w róż- 
nym kierunku działań. Strategia wychowawcza 
musi uwzględniać fakt, że wychowawczo od- 
działuje cala realnie istniejąca rzeczywistość, 


w 


Jej pozytywne i negatywne strony, całe pokole- 
niowe i międzypokoleniowe doświadczenie. Przy 
programowaniu i planowaniu działań wycho- 
wawczych wychowawca musi jednak stać na 
stanowisku istotnego znaczenia organizowanego 
wysiłku wychowawczego. Stąd ważnym zada- 
niem strategii wychowawczej jest walka z po- 
glądem  autonomizującym celowe, planowe 
i świadome działanie wychowawcze wobec wa- 
runków, w których się ono odbywa, jak też 
walka ze swoistym deprecjonowaniem roli pro- 
cesu wychowawczego przez hołdowanie przeko- 
naniu, że właśnie warunki przesądzają o kształ- 
ele tego procesu. Strategia wychowawcza nie 
traktuje wszystkich problemów wychowaw- 
czych 1 wszystkich działań z togo zakresu jako 
równorzędnych. Wyróżnia ona kształtowanie 
tych poglądów, przekonań i postaw, któro de- 
cydują o ksztalcie danej jednostki ludzkiej, W 
przeciwieństwie do taktyki wychowawczej nio 
koncentruje ona uwagi na technicznym kształ- 

_ cie zabiegu wychowawczego, lecz na jego pod- 
stawowych treściach i generalnych sposobach 
rozwiązań. 

Działania wypracowywane przez strategię 
wychowawczą obliczono są na długie z natury 
rzeczy okresy historyczne. Jeśli strategia zaj- 
muje się doraźnymi problemami wychowaw- 
czymi, to zawsze traktuje je jako fragment 
większej całości, Praktyka budownictwa socja- 
listycznego dowodzi, iż tale jak ważne fazy tego 
budownictwa wymagają wypracowania odręb- 
nej strategii społeczno-ekonomicznego rozwoju, 
jak toż istnieje potrzeba wypracowania tym 

m odpowiadającej strategii wychowawczej. 
Ietota sprawy dziś polega na tym, że nowa 
faza budownictwa socjalistycznego wymaga no- 
wej strategii wychowawczej. VII Plenum KC 
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stworzyło jej podstawy. Rzecz polega na tym, 
aby na tych podstawach ją zbudować. 

Wreszcie strategia wychowawcza jest strate- 
gią globalną, przedmiotem jej zainteresowania 
jest bowiem cały naród. Wynika to z założenia, 
że nie ma izolowanych terenów oddziaływania 
wychowawczego, W każdym społeczeństwie, 
zwłaszcza współcześnie, istnieje wielka przeni- 
kalność poglądów, tendencji, postaw i prze- 
konań, Takie twierdzenie bynajmniej nie ozna- 
cza braku potrzeby preferowania określonych 
działań wobec pewnych środowisk. Strategia 
wychowawcza główne zainteresowanie kieruje 
na przykład w stronę dzieci i młodzieży. Pożą- 
daną osobowość można bowiem ukształtować 
głównie w okresie dużej plastyczności danej 
jednostki ludzkiej, 

W książce niniejszej podejmuję tylko wybra- 
ne problemy strategii wychowawczej, Głównie 
zajmuję się joj podstawowymi wyznacznikami 
w pierwszej fazie industrializacji kraju i rewo= 
lueji naukowo-technicznej, Intencją moją jest 
spróbować określić odmienności strategii wy- 
chowawczej w czasach, w których dziś żyjemy, 
w porównaniu z okresem wstępnej forsownej 
industrializacji, który mamy już za sobą. 





PODSTAWY USTROJOWE 
1 IDEOLOGICZNE SOCJALISTYCZNEJ 
STRATEGII WYCHOWAWCZEJ 


[NI Zjazd nakreślił konkretny pro- 


gram rozwoju kraju do 1975 roku, 
otwierając zarazem nowy etap budowy 
socjalizmu w Polsce. Główne tendencje 
tego programu wyznaczają kierunek roz- 
woju na najbliższe  dziesięciolecia”/ 
(Z tez programowych Komitetu Cen- 
tralnego PZPR przyjętych przez VII 
Plenum) | > 





Tak jak kiedyś Kongres Zjednoczeniowy 
PPR i PPS z grudnia 1948 r, choć uchwalił 
program społeczno-gospodarczy rozwoju na 
najbliższe 6 lat oraz wypracował odpowiada- 
jącą temu programowi strategię społeczno- 
-gospodarczą i ściśle związaną z nią strategię 
wychowawczą, faktycznie określił kierunki 
działania na najbliższe dziesięciolecia, tak 
VI Zjazd PZPR wyraźnie zamyka określoną 
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fazę rozwojową i otwiera nową. Oczywiście 
historia dowodzi niezbicie, że wszelkie cezu- 
ry są umowne. Okresy historyczne, które od- 
chodzą w przeszłość, zawierają zalążki epok, 
które nadchodzą, a po ich zwycięstwie do- 
strzec można liczne ślady okresów, które tyl- 
ko pozornie już są wyłącznie historią. Tak 
samo jest z fazą wstępnej industrializacji 
kraju i rewolucji  naukowo-technicznej, 
wstępną fazą budownictwa socjalistycznego 
i zaawansowanym jego okresem. 

To zjawisko, powodujące swoiste zatarcie 
odrębności poszczególnych faz budowy no- 
wego ustroju, zaczyna w pewnym okresie 
nabierać szczególnie negatywnego znaczenia, 
Idzie po prostu o to, że kolejnym fazom roz- 
wojowym musi odpowiadać odrębna strate- 
gia społeczno-ckonomiczna i ściśle z nimi 
związana strategia wychowawcza, Chcąc 
utrzymać i przyspieszyć tempo rozwoju, za- 
pewnić jego wysoką dynamikę w nowej fa- 
zie, trzeba wiele uwagi poświęcić wypraco- 
waniu i upowszechnieniu nowej strategii spo- 
łeczno-ekonomicznej oraz odpowiadającej jej 
strategii wychowawczej. Należy odpowie- 
dzieć na pytanie, które z dotychczasowych 
mechanizmów i instrumentów rozwoju za- 
chowały swe walory w nowych czasach, któ- 
re wymagają eliminacji, a które reformy. 
Mechanizmy te i instrumenty wymagają 
przy tym weryfikacji w świetle nowych ce- 
lów, choć same mają istotne znaczenie dla 
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formułowania celów. Zdefiniowanie i upow- 
szechnienie nowej strategii spoleczno-ekono- 
micznej na podstawie ustalenia podobieństw. 
i odmienności fazy wstępnej industrializacji 
i fazy rewolucji naukowo-technicznej ma za~ 
sadnicze znaczenie dla określenia współczes- 
nej strategii wychowawczej, 

Zajmijmy się więc na razie określeniem 
ogólnych właściwości obu omawianych faz 
rozwojowych, by na tej podstawie próbować 
uchwycić odrębności zakładanych — pozo- 
stających w ścisłym związku z tymi faza- 
mi — celów wychowawczych, Jest to tym 
ważniejsze, że na okres przejścia od wstępnej 
industrializacji do rewolucji naukowo-tech- 
nicznej przypadają narodziny i upowszech- 
nienie koncepcji, która ma aspiracje stymu- 
lowania procesów społecznych. Koncepcja ta 
0 atrakcyjnej nazwie „socjalizm o ludzkiej 
twarzy”, przeciwstawna ideologicznym zało- 
żeniom socjalizmu forsownej industrializacji, 
zawiera określoną formułę strategii wycho- 
wawczej. Powoduje to konieczność zdofinio- 
wania istoty socjalizmu wstępnej industria- 
lizacji i socjalizmu rewolucji naukowo-tech- 
nicznej oraz podjęcia próby wyjaśnienia od- 
mienności założonych i realizowanych celów 
Wychowawczych, 


15 





























1. Socjalizm wstępnej fazy forsownej 
industralizacji kraju 


ją podstawy do uznania, że wstępny 
ka maa industrialnych podstaw społe- 
czeństwa w warunkach politycznej władzy 
klasy robotniczej i jej partii stanowi pni 
wyodrębnioną fazę budowy nowego ustroju. 
o specyficznej treści. Fazie tej odpowiadają 
obowiązujące formuły ideologiczne bada 
teoretycznym wyrazem jego społecznyci A 
potrzebowań, co z kolei ma istotne znaczenie 
dla programowania | realizacji celów wycho: 
wawczych. Ustrój socjalistyczny tej fazy ror- 
wojowej tworzy w efekcie integralną logit- 
ną całość. W socjalizmie fazy forsownej in- 
dustelalzacji istnieje ścisła więź między: Do” 
ziomem sit wytwórczych, rodzajem zada 
technicmo-ekonomieznych, stosunkami mig- 
dzyludzkimi w procesie produkcji, całoksztat- 
tem organizacji życia społeczno-politycznego, 
nowo kreowaną obyczajowością społeczno- 
„polityczną a określoną teorią na temat e 
ty oraz charakteru ustroju i społoczeństwa 
socjalistycznego, We tych warunkach obol 
stwierdzonej rozbieżności między obowiazu 
jącymi formułami ideologicznymi a s ą 
społeczną ma miejsce specyficzny r a) 
„sprzeczności” a zarazem „jedności! między 
teorią i praktyką. Zjawisko to w literaturze 
przedmiotu jest niedocenione, lecz stanowi 
klucz do wyjaśnienia wielu kwestii. Problem 
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ten zbadamy jeszcze dokładnie, obecnie ogra- 
jac się do jego zasygnalizowania, 

Podstawowym, specyficznym elementem 
socjalizmu fazy forsownej industrializacji 
kraju jest polityczna władza klasy robotni- 
czej, która sprawuje ją w systemie sojuszów, 
głównie z chłopstwem pracującym i inteli- 
gencją, pełniąc w tych sojuszach rolę kie- 
rowniczą, Polityczna władza klasy robotni- 
czej stanowi podstawę ogólniejszej kwalifi- 
kacji tego ustroju jako w swojej istocie so- 
ojalistycznego, Wynika to stąd, że nowo. 
kreowane państwo realizuje interesy klasy 
robotniczej, czyli klasy spolecznej głęboko 
zainteresowanej w radykalnym przeobraże- 
niu sytuacji w danym kraju, co w rezultacie 
powinno przynieść ustanowienie socjalistycz- 
nych stosunków międzyludzkich, stanowią- 
cych istotę ustroju socjalistycznego. Klasa 
robotnicza oraz jej państwo zmuszone są w 
rezultacie przejęcia określonego dziedzictwa 
historycznego realizować zadania, które w 
tej fazie rozwojowej nie mogą bezpośrednio 
owocować tworzeniem socjalistycznych sto- 
sunków międzyludzkich, Socjalistyczne sto- 
sunki międzyludzkie można bowiem zbudo- 
wać na bazie określonego poziomu sił wy- 
twórczych, którego społeczeństwo forsownej 
industrializacji jeszcze nie osiągnęło. Poza 
tym socjalistyczne stosunki międzyludzkie 
muszą — zwłaszcza w końcowym okresie 
wstępnej forsownej industrializacji — być 
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świadomie założonym i realizowanym celem 
rządu danego kraju. 
Odpowiadające wstępnej fazie industriali- 
zacji stosunki międzyludzkie są jakościowo 
różne od stosunków międzyludzkich charak- 
terystycznych dla burżuazyjnego społeczeń- 
stwa okresu industrializacji, choć jeszcze nie 
w pełni socjalistyczne. Fakt politycznej wła- 
dzy klasy robotniczej powoduje, że stosunki 
międzyludzkie mają charakter pośredni, w 
dużej mierze są już odmienne od kapitali- 
stycznych, ale jeszcze bynajmniej nie soja- 
listyczne. Polityczna władza klasy robotni- 
czej dlatego decyduje o socjalistycznym 
kształcie ustroju, choć nie wszystko co robi, 
prowadzi do bezpośredniego tworzenia s0- 
cjalizmu, że rozwijane przez nią siły wy- 
twórcze otwierają możliwość kreowania w 
przyszłości w pełni socjalistycznych stosun= 
ków między ludźmi. Innymi słowy, politycz 
na władza klasy robotniczej, realizując pro- 
gram forsownej industrializacji kraju, budu- 
jac podstawy suwerenności i pomyślności 
narodowej, umożliwiając wzrost i coraz peł- 
niejsze zatrudnienie oraz poprawę egzysten= 
cji ludności buduje zarazem materialno-tech- 
niczne przesłanki, które umożliwią w przy- 
szłości tworzenie socjalistycznych stosun= 
ków międzyludzkich. Polityczna władza kla- 
sy robotniczej jest więc socjalistyczna z racji 
perspektywicznego efektu zadań, które w da- 
nej chwili realizuje. 
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Pojęcie „polityczna władza klasy robotni- 
czej” wymaga bliższego zdefiniowania. Naj- 
Ogólniej rzecz biorąc w ówczesnych warun- 
kach polityczna władza klasy robotniczej to 
władza, która w walce o zlikwidowanie in- 
dustrialnego zacofania zmuszona jest koja- 
rzyć ogólne prawidłowości każdej wstępnej 
industrializacji z troską o jej socjalistyczną 
specyficzność, Socjalistyczny sens fazy 
wstępnej industrializacji w naszych warun- 
kach polega na tym, że nie realizuje się ona 
W drodze ruiny i pauperyzacji szerokich mas 
1 nie rodzi kapitalistycznych fortun, Ale nie 
może uniknąć specyficznych cech każdej 
wstępnej fazy industrializacji, takich zwłasz- 
cza, jak ograniczony krąg czynników w pełni 
podmiotowych w życiu społeczno-politycz- 
nym i działalności techniczno-ekonomicznej, 
jak dominacja dyscypliny nad demokracją, 
Oznacza to, że bezpośrednie, podmiotowe 
partycypowanie klasy robotniczej w sprawo- 
Waniu władzy jest ograniczone i ograniczone 
być musi. Trzon klasy rządzącej, który z za- 

dy aktywnie uczestniczył w walce o zdo- 
anie władzy i mimo swojej niewielkiej 
Iczebności odegrał w historii tej walki istot- 
Ą, a nieraz zasadniczą rolę, zostaje w epoce 

ownej industrializacji kraju w znacznej 
ści oderwany od swego warsztatu pracy 
przez awans do aparatu partyjnego, pań- 
owego, administracji gospodarczej itp.), 
iowo roztopiony w licznych nieprole- 
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tariackich elementach. Liczebnemu pomno- 
żeniu szeregów klasy robotniczej nie tylko 
nie odpowiada więc wtedy wzrost jej rangi 
w aktywnym życiu społeczno-politycznym, 
ale mamy do czynienia ze stosunkowo dłu- 
gotrwałym procesem wewnętrznych prze- 
obrażeń klasy robotniczej, które powodują 
znaczne ograniczenie jej podmiotowej roli, 
zwłaszcza w życiu społeczno-politycznym. 
Wynika stąd, że nawet taki podstawowy 80- 
cjalistyczny element ówczesnego ustroju, jak 
polityczna władza klasy robotniczej, ma 
ograniczony zakres zastosowania, 

Dla ustroju rozwiniętego socjalizmu, jak 
będziemy się mogli jeszcze przekonać w to- 
ku naszych dalszych rozważań, charaktery- 
styczny jest model władzy sprawowany nie 
tylko w imieniu klasy robotniczej 1 przy jej 
poparciu, lecz taki ustrój społeczny, gdzie 
realizacja podstawowych interesów klasy ro- 
botniczej odbywa się przy zapewnieniu jej 
podmiotowej aktywności zarówno jako 
współtwórcy koncepcji ekonomiczno-społecz= 
nego rozwoju, jak i twórczego realizatora, 
Podstawowy więc element socjalistyczny ów- 
czesnego ustroju, decydując o odmiennym 
od kapitalistycznego kształcie wstępnej fazy 
industrializacji, otwierał zarazem perspekty- 
wę przyszłych socjalistycznych przeobrażeń 
wr konkretnej sytuacji historycznej, będąc w 
dużej mierze jedynie ich zwiastunem, 

Podobnie rzecz się miała z drugim waż- 











nym elementem socjalistycznym ówczesnego 
ustroju — którym jest własność socjalistycz- 
na zarówno w swej państwowej, jak i spół- 
dzielczej formule. Własność ta znajdowała 
się bezpośrednio lub pośrednio we władaniu 
państwa, realizującego bieżące, a zwłaszcza 
perspektywiczne interesy klasy robotniczej, 
których celem finalnym był ustrój socjali- 
styczny. Z tego więc punktu widzenia mož- 
na uznać, że przejęcie we władanie państwa 
podstawowych gałęzi przemysłu, części rol- 
niotwa, znacznej części handlu miało charak- 
ter przeobrażeń socjalistycznych. Bogactwo 
przejęte przez państwo nie służyło, tak jale 
to miało miejsce w warunkach kapitalizmu, 
wąskiej grupie wyzyskiwaczy, a wprzęgnięta 
zostało w służbę intensywnego rozwoju kra- 
ju, wykorzystane na rzecz takiego rozwoju 
sił wytwórczych, który w przyszłości stwa» 
rzał szansę kreowania socjalistycznego mo- 
dolu stosunków międzyludzkich. 
Aby owa własność stała się w pełni włas- 
 nością socjalistyczną, uspołecznioną, a nie 
tylko własnością, którą bezpośrednio lub po- 
dnio dysponuje państwo socjalistyczne, 
zbędne było „pożegnanie” z okresem for- 
wnej  idustrializacji kraju, intensywny 
ój sił wytwórczych i przystąpienie do 
redniego kreowania stosunków mię- 
ludzkich o charakterze socjalistycznym. 
operacji tej upodmiotowienie roli klasy 
tniczej jako autentycznego, a nie jedy- 
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nie deklarowanego współgospodarza nie tyl- 
ko całej gospodarki, ale konkretnego zakładu 
odgrywa historyczną rolę. Przejście od włas- 
ności będącej we władaniu państwa socjali- 
stycznego do własności, w ramach której 
dyspozycja państwa sprzęgnięta jest z rze- 
czywistym, pełnym, podmiotowym. partycy- 
powaniem klasy robotniczej, jest jedną z naj- 
bardziej skomplikowanych operacji, która w 
okresie forsownej industrializacji kraju była 
niemożliwa. 

Słowem, fazę forsownej industrializacji 
kraju cechuje ustrój społeczny, zawierający 
w sobie już istotne elementy socjalistyczne, 
z którymi wspólistnieją jednak liczne zjawi- 
ska jeszcze z socjalizmem nie mające wiele 
wspólnego. Jest to przejściowy ustrój spo- 
łeczny między dawną, tradycyjną, kapitali- 
styczną formacją społeczno-gospodarczą a 
ustrojem rozwiniętego socjalizmu, który mo- 
że powstać dopiero jako produkt zaawanso- 
wanej fazy rewolucji naukowo-technicznej, 
jako efekt potężnego rozwoju sił wytwór- 
czych, zmian w charakterze i w czasio pracy, 
jako rezultat przeobrażeń w dziedzinie upow- 
szechnienia wiedzy, wykształcenia, zdobycia. 
określonej sumy doświadczeń w podmioto- 
wym życiu  społeczno-politycznym klas 
i warstw społecznych, które nigdy w do- 
tychczasowej historii ludzkości nie potrafiły 
i nie mogły wywalczyć sobie takiej pozycji 
Z tego punktu widzenia forsowna 








lizacja kraju jest wstępną fazą przygotowaw- 
czą do budowy ustroju socjalistycznego. 
Faza ta wykazała w podstawowych dzie- 
dzinach przewagę nad burżuazyjnym mode- 
lem wstępnej industrializacji, choć w kon- 
frontacji z rozwiniętymi, mającymi za sobą 
już dawno okres wstępnej industrializacji 
krajami kapitalistycznymi wykazała też 
istotne słabości, Do jej mocnych stron należy 
przede wszystkim uruchomienie mechaniz- 
mów, zapewniających jej możliwość realiza- 
cji zadań uprzemysłowienia kraju w stosun- 
kowo szybkim tempie — znacznie szybszym 
niż działo się to w czasie wstępnej indus- 
tvializacji wszystkich państw kapitalistycz- 
nych, Do mocnych stron tej fazy rozwojowej 
socjalizmu należy kształt społeczny realizo- 
wanej industrializacji, a ściśle — niedopusz- 
czenie do biegunowego rozwoju, w rezultacie 
którego ciężary industrializacji stawałyby się 
żródłem intensywnej pauperyzacji szerokich 
mas i skoncentrowanego bogactwa w rękach 
elity. Uniknięcie biegunowego rozwoju nie 
oznacza jednakże możliwości rezygnacji 
_2 kreowania ograniczonej, ale stanowiącej 
ważny element ówczesnej rzeczywistości 
struktury neoelitarnej, innej jakościowo od. 
kapitalistycznej, ale niewiele mającej też 
wspólnego z programowym kształtem sto- 
sunków społecznych,  charakterystycznych 
dla ustroju socjalistycznego, 
Generalne zweryfikowane przez historię 
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zalety ustroju tej fazy rozwojowej nie wy- 
kluczają występowania także i wad. W wy- 
niku konieczności ponoszenia przez społe- 
czeństwo znacznych ciężarów w budowie 
bazy przemysłowej, podporządkowania reali- 
zowanemu przez partię i pod jej kierownic- 
twem przez państwo programowi forsownej 
industrializacji kraju, ustrój tej fazy musiał 
być zarazem ustrojem pewnego niedorozwo- 
ju demokracji socjalistycznej, nie można bo- 
wiem rozwiązywać jednocześnie dwóch pro- 
blemów: rozwijać siły wytwórcze we wstęp- 
nej fazie forsownej industrializacji kraju 
1 zapewnić autentyczny rozwój efektywnej 
| demokracji socjalistycznej. 

W okresie tym nie ujawniły się w pełni, 
bo; jeszcze nie mogły, możliwości socjalizmu 
w dziedzinie zaspokojenia materialnych 
1 kulturalnych potrzeb ludzi pracy, kojarzo- 
nia wysokiej dynamiki rozwoju techniczno- 
„ekonomicznego z rozwiązywaniem szeregu 
| potrzeb socjalnych. W relacji jednostka — 
społeczeństwo w fazie forsownej Industria- 
Jizacji kraju nastąpiło charakterystyczne za- 
chwianie proporcji. Jednostka przedstawiona 
była w tym czasie jako część kolektywu, 
jemu podporządkowana i która powinna być 
pozbawiona na jego rzecz swych indywidu- 
alnych cech, wprzęgnięta jedynie do służby 
większym strukturom społecznym *. 


* Bardzo charakterystyczny jest pod tym wzślę- 
dem stosunek do spuścizny ideowej | pedagogicz- 
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Dokonano w tym okresie istotnych nad- 
użyć intelektualnych w sposobie przedsta- 
wienia marksistowsko-leninowskiej koncepcji 
socjalistycznego ustroju społecznego, redu- 
kując kryteria przeobrażeń socjalistycznych 
do stopnia upaństwowienia gospodarki, So- 
cjalizm jawił się w tej sytuacji jako ustrój 
daleko idącego upaństwowienia poszczegól- 
nych dziedzin życia, deprecjonujący rolę jed- 
nostki ludzkiej, ustrój niedorozwoju demo- 
kracji, nie zapewniający podmiotowej roli 
klasy robotniczej, choć zarazem jako ustrój 
wysokiej dynamiki rozwoju techniczno-eko- 
nomicznego, pełnego zatrudnienia wszystkich 
chętnych do pracy, intensywnego rozwoju 
oświaty, nauki, kultury, głębokich procesów 
ich upowszechnienia, zwłaszcza w tych krę- 
gach społecznych, które dotąd nie były ich 
pełnoprawnym odbiorcą. 

Najgorsze, jak się wydaje, było to, że 
wszystkie te właściwości okresu forsownej 
industrializacji kraju traktowane były nie 
jako zalety i wady ustroju socjalistycznego 
w określonej fazie rozwojowej, ale jako jego 
generalne właściwości, które być może zo- 








nej wybitnego radzieckiego pedagoga Antoniego 
Makarenki. W literaturze poświęconej temu tema- 
_towi odnotowujemy w tym czasie skrajnie kolek- 
tywistyczny punkt widzenia, sprzeczny zresztą 
twórczością tego pedagoga, Zwłaszcza sprzeczne 
treścią jego poglądów było przypisywanie mu 
leprecjacji roli jednostki ludzkiej, jej indywidual- 
nych zdolności, talentów, upodobań na rzecz sche- 
iatycznie pojętego kolektywu, 
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staną przezwyciężone w odległej mgliście za- 
rysowanej przyszłości, ale które w jakimi 
sensie stanowią jego długotrwałą, istotną 
właściwość. Przy tym choć wiele negatyw- 
nych ówcześnie występujących zjawisk tu- 
maczono długotrwałym procesem budownie- 
twa socjalistycznego, to jednak nie pokazy- 
wano wyraźnie, co jest produktem owego 
okresu przejściowego, a co stałą właściwością 
nowego ustroju. Stan ten w warunkach nie 
dopracowanej wizji przyszłościowej ustroju 
socjalistycznego musiał być źródłem wielu 
ujemnych zjawisk w procesie socjalistyczne- 
go wychowania, Brak rozróżnienia między 
tym, co stanowiło produkt okresu wstępnej 
forsownej industrializacji, a tym, co stanowi 
immanentną cechę socjalizmu, “decydował o 
słabościach ówczesnych metod wychowaw= 
czych. Wszystkie te wady nabrały jednakże 
szczególnie ujemnego znaczenia w okresie, 
kiedy w poszczególnych krajach socjalistycz- 
nych wykonano zadania forsownej industria- 
lizacji i gdy w części krajów ugrzęźnięto na 
progu realizacji zadań następnej fazy, zwanej 
rewolucją naukowo-techniczną. 

W tym okresie pojawia się wiele teorii, 
prądów i tendencji, które brały na siebie 
historyczną misję zaprogramowania nowych 
zadań w nadchodzących czasach. Socjalizm 
okresu forsownej industrializacji kraju prze- 
żywał wtedy swój głęboki, strukturalny kry- 
zys. Z całym naciskiem należy podkreślić, że 
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nie był to kryzys ustroju socjalistycznego, 
lecz jego określonej fazy będącej wynikiem. 
sprzeczności między pilnymi potrzebami w 
zakresie dalszego rozwoju sił wytwórczych 
a warunkami, w których nastąpiło tego roz- 
woju częściowe zahamowanie. Nowy kształt 
socjalizmu, odpowiadający fazie rewolucji 
naukowo-technicznej, nie został wtedy w 
części krajów socjalistycznych ani zaprogr 
mowany w teorii, ani — co gorsze — nie 
przystąpiono do jego realizacji w praktyce, 
Przy tym im wcześniej w danym kraju ukoń- 
czono realizowanie zadań torsownej indu- 
strializacji, im bardziej zwiększał się dystans 
między społecznymi potrzebami przystąpienia. 
do realizacji nowych zadań a działalnością 
teoretyczną 1 praktyczną w tej dziedzinie, im 
większe były teoretyczne i praktyczne za- 
niedbania, tym głębszy kryzys przeżywał da= 
ny kraj, tym totalniejszy charakter miała 
krytyka socjalizmu okresu forsownej indu- 
strializacji kraju, przerastając często w kry- 
tykę socjalizmu w ogóle i prowadząc do ne- 
gacji podstawowych założeń marksizmu-le= 
ninizmu, tym wreszcie korzystniejszy był 
klimat społeczny dla rozwoju szerokiej oraz 
skutecznej popularyzacji różnych teorii i kon- 
cepcji, będących faktycznie  jednostronną 
i fałszywą odpowiedzią na nurtujące spole- 
czeństwo pytania i wątpliwości. Wydaje się, 
że po części przynajmniej wyjaśnia to głę- 
bokość kryzysu, jaki miał miejsce w Cze- 
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chosłowacji przed kilku laty. Stanowi to też 
podstawę do wyjaśnienia żywotności pew- 
nych koncepcji w naszym kraju mimo dość 
oczywistej ich niesłuszności, 

Zanim więc przejdę do charakterystyki so- 
cjalizmu rewolucji  naukowo-technicznej, 
przypomnę niektóre założenia tych fałszy- 
wych koncepcji, Choć bowiem minęło już 
ponad dwa lata od czasu, gdy w naszym kra- 
ju istniały społeczne przyczyny popularności 
tych teorii, choć najlepszym „lekarstwem 
na te tendencje i teorie okazała się dynami- 
ka pogrudniowych przeobrażeń, a zwłaszcza 
wizja rozwoju kraju przedstawiona na 
VI Zjeździe i konkretyzowana na poszczegól- 
nych plenarnych posiedzeniach KC PZPR, 
to' jednak prześledzenie tych teorii 1 koncep- 
cji, które były produktem przedgrudniowego 
kryzysu, ma dziś niewątpliwy sens. Skutecz- 
ny proces wychowawczy wymaga krytycznej 
weryfikacji warunków i doktryn, które ogra- 
niezały efektywność wychowawczych dzia- 
łań 1 brzemienne były w wielkie niebezpie- 
czeństwa. 


2. „Socjalizm o ludzkim obliczu" — 
czyli fałszywa alternatywa 
Przeciwieństwem ideologicznych założeń 


socjalizmu forsownej industrializacji kraju 
jest koncepcja znana pod nazwą „socjalizmu. 


o ludzkim obliczu”. Wbrew rozpowszechnio- 

nej legendzie, którą częściowo lansowali też 
niektórzy jej krytycy, koncepcja ta ma cha- 
rakter całościowy, jest wownętrznie koherent- 
na, prezentuje określony program kierunko- 
wych zmian i w tym sensie może spełniać 
rolę ideologiczno-programowego stymulatora 
ważnych przeobrażeń społecznych. Dopiero 
taka, zresztą ogólna jej charakterystyka, może 
być podstawą do oceny niebezpieczeństw 
związanych z jej upowszechnianiem oraz 
stania się przez nią podstawą programowania. 
i realizowania przeobrażeń społecznych w 
okresie pokonywania progu między wstępną 
fazą forsownej idustrializacji kraju a przy- 
stąpieniem do realizacji wstępnych zadań re- 
wolucji naukowo-technicznej. Na czym pole- 
ga istota tej koncepcji? 

W przeciwieństwie do założeń socjalizmu 
wstępne fazy forsownej industrializacji kraju, 
w ramach którego skoncentrowana dyspozy- 
cja gospodarcza w rękach państwa i jego 
organów stawała się hamulcem racjonal- 
nego gospodarowania zwielokrotnionym i po- 
mnożonym potencjałem  techniczno-ekono- 
micznym, reprezentanci koncepcji  „socja- 
lizmu o ludzkim obliczu” głoszą program roz- 
proszenia w nowych warunkach dyspozycji 
techniczno-ekonomicznej. Jeśli w okresie for- 
sownej industrializacji dyspozycja ta skon- 
centrowana jest w rękach centralnych ogniw. 
planowania, zastrzegających sobie drobiazgo- 
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wą kuratelę nad całym odległym od nich te- 
rytorialnie i nie nadającym się do takiego za- 
rządzania przemysłem, handlem, rolnictwem, 
usługami i hołdującym swoistemu wolunta- 
ryzmowi — wyrażającym się w niedocenia- 
niu roli obiektywnie działających praw eko- 
nomicznych, to w referowanej koncepcji dys- 
pozycja ma zostać przeniesiona do poszeze- 
gólnych zakładów przemysłowych, a ściśle do 
ich dyrekcji, które realizować będą produkcję 
nie w oparciu o szczegółowe plany ilościowe 
i asortymentowe, opracowane przez organa 
plonowania, lecz na podstawie własnego ro- 
zeznania potrzeb rynku, Punktem docelowym 
tak zaprojektowanych reform gospodarczych, 
realizowanych pod atrakcyjnym hasłem de- 
centralizacji, miała być luźna federacja fa- 
bryk, których regulatorem produkcji miały 
być prawa rynku, a głównie popyt i podaż. 
Ściśle z tym związana była koncepcja odsu- 
nięcia partii od spraw gospodarczych i za~ 
wężenie zakresu jej działania tylko do 
abstrakcyjnie pojmowanych problemów ideo- 
wo-politycznych. 

Zjawisko woluntaryzmu, które okazało 
się szczególnie dokuczliwe w późniejszym 
okresie wstępnej forsownej industrializacji 
poszczególnych krajów, w końcowej fazie 
stało się podstawą proklamowania przez 
rzeczników „socjalizmu o ludzkiej twarzy” 
żywiołu rynkowego jako podstawowego re- 
gulatora produkcji. Dla okraszenia tej w 











30 






swojej istocie — jak się jeszcze przekona- 
my — neolitarnej i neokapitalistycznej kon- 
cepcji jej reprezentanci używali wielu fra- 
zesów na temat demokracji robotniczej, któ- 
ra miała zastępować dotychczasową kontrolę 
powołanych przez państwo socjalistyczne 
zarządców gospodarczych przez nadrzędne 
ogniwa tego państwa oraz organizacje 
i instancje partyjne. Przy tym w myśl tej 
koncepcji przejście z przedmiotowej do pod- 
miotowej roli klasy robotniczej traktowane 
było nie jako względnie długotrwały, stop- 
niowy proces historyczny, brzemieńny zresz- 
tą w liczne niebezpieczeństw, lecz jako akt 
jednorazowy. 
Obok tych ekonomicznych założeń „s0- 
ojalizm o ludzkiej twarzy” reprezentował 
przeciwstawną socjalizmowi wstępnej fazy 
łorsownej industrializacji kraju koncepcję 
organizacji życia społecznego kraju. Jeśli w 
okresie  forsownej industrializacji kraju 
wszystkie partie, stronnictwa, organizacje nie 
popierające programu forsownej industrial 
zacji kraju w kształcie  proklamowanym 
przez partię klasy robotniczej nie mogły 
prowadzić legalnej działalności politycznej, 
jeśli w tych czasach obserwowaliśmy skąd- 
d nieunikniony niedorozwój demokracji 
wejalistycznej, przewagę centralizmu nad 
mokracją, to w ramach koncepcji „socja- 
u o ludzkim obliczu” proklamowano 
rolną grę sił politycznych, dążono do zale- 
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galizowania opozycyjnych partii i stron- 
nictw, głoszono dopuszczalność wewnątrz 
partii klasy robotniczej frakcji aż do pełnej 
ich legalizacji. 

W przeciwieństwie do koncepcji ideowo- 
„wychowawczej okresu forsownej industria- 
lizacji kraju, w ramach których jednostka 
ludzka traktowana była jedynie jako część 
kolektywu, a jej obowiązki redukowane do 
pracy na rzecz tego kolektywu, to reprezen- 
tanci tzw, „socjalizmu o ludzkim obliczu” 
proklamowali jednostkę ludzką wartością 
autonomiczną, rozpatrywaną poza, a zwłasz- 
cza ponad kolektywem, ponad własną klasą 
1 warstwą społeczną, ponad swoim narodem, 
wartością naczelną, której wszystkie inne 
wartości powinny być podporządkowane *, 


* Na ten okres przypada generalna zmiana sto- 
sunku do spuścizny, ideowej | pedagogicznej Anto- 
niego Makarenki, W niektórych publikacjach lan- 
sujo się wtedy pogląd, żo Makarenko główną uwa- 
ge poswięcat rozwojowi jednostki ludzkiej trak- 
tując kolektyw jako niewiele znaczący element 
zewnętrzny Jej działalności. Manipulacje zmierza- 
ją do tego, aby wydobyć z tej spuścizny już nie 
tylko kolektywistyczny wątek, lecz gubiąc ten 
wątek akcent położyć głównie na roll jednostki 
ludzkiej, W obydwu tych projekcjaeh mamy do 
czynienia z różnymi wariantami relacji jednost- 
ka-kolektyw, w obydwu wypadkach polegających 
jednakże na ich przeciwstawieniu. Innym przeja- 
wem sygnalizowanego sposobu traktowania jed- 
nostki ludzkiej i relacji kolektyw-jednostka Jest 
określona szkoła „filozofii czlowieka”, czy Jak, kto 
woli antropologii filozoficznej, która też wzajem- 
ną więź jednostka-kolektyw rozrywa na rzecz de- 
precjacji kolektywu i jednostronnej afirmacji 
jednostki. Najpelniejszy wyraz poglądy te zna- 
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Warunkami, które przy tym miały stwo- 
rzyć w myśl założeń doktryny „socjalizm o 
ludzkiej twarzy” podatny grunt dla rozkwi- 
tu jednostki ludzkiej, miała być rzeczywi- 
słość spoleczno-ekonomiczna, w ramach któ- 
rej zostałaby ograniczona znacznie rola 
państwa i partii, zwłaszcza w sferze orga- 
nizacji produkcji, oraz zapewnione warunki 
do swobodnej konfrontacji sił socjalistycz- 
nych i antysocjalistycznych. 

Atrakcyjność koncepcji „socjalizmu 0 
ludzkim obliczu” polega na tym, że w koń- 
cowym okresie realizacji zadań wstępnej 
fazy torsownej industrializacji kraju coraz 
większa ilość mechanizmów i sił napędo- 
wych rozwoju, coraz większa ilość instytucji 
d ukształtowanych praktyk społeczno-poll- 
tycznych przestała odpowiadać nowym wa- 
runkom historycznym, określonym przede 
wszystkim przez osiągnięty poziom sił wy- 
twórczych. Jednak na skutek tego, że ów- 
czesne kierownictwa polityczne niektórych 
europejskich krajów socjalistycznych (w 
Polsce trzon kierowniczy PZPR na czele 
z Władysławem Gomułka) nie uświadomiły 
sobie nowej sytuacji, rozpoczęły się poza ni- 
mi i wbrew nim rodzić prądy i tendencje, 
będące wyrazeną z jednej strony coraz po- 
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sytuacji, z drugiej wyrażające pragnienia 
i tęsknoty, aby kryzys stał się podstawą do 
reform przez nich odpowiednio zaprogra- 
mowanych. Rzeczywistość końcowego okre- 
su wstępnej fazy industrializacji (w Polsce 
lata 1965—1970) dostarczała aż nadto nie- 
pokojących faktów, dlatego z krytyką pre- 
zentowaną przez rzeczników koncepcji „s0- 
cjalizmu o ludzkim obliczu” trudno się w 
wielu wypadkach nie zgodzić, Natomiast już 
w samej treści tej krytyki, a zwłaszcza w 
konkretnych propozycjach zmian zawarte są 
tendencje, które trzeba było koniecznie od- 
rzucić, mimo rzeczywistej konieczności za- 
stąpienia socjalizmu forsownej industriali- 
zacji kraju nowym, wyższym rodzajem 80- 
cjalizmu, odpowiadającym potrzebom rewo- 
lucji naukowo-technicznej, 

Już w sferze koncepcji gospodarczych 
„socjalizm o ludzkim obliczu” zawiera, ge- 
neralnie rzecz biorąc, fałszywe propozycje 
reform, sprzeczne z samymi technologicz- 
nymi potrzebami coraz bardziej nowoczes- 
nych społeczeństw przemysłowych. Istotnym 
bowiem wymogiem nowej fazy rozwojowej 
jest wzrastająca koncentracja dyspozycji 
techniczno-ekonomicznej w rękach wyspe- 
cjalizowanych organów państwa. Koncentra- 
cja dyspozycji zarówno w skali państwa, jak 
i centrów poszczególnych rejonów gospodar- 
czych jest wymogiem współczesnego roz- 
woju techniczno-ekonomicznego pod. każdą 
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szerokością geograficzną. Dotyczy to zarów- 
no krajów. socjalistycznych, jak i rozwinię- 
tych krajów kapitalistycznych. Te ostatnie 
w postaci takiej koncentracji znalazły klucz 


do reorganizacji własnego systemu zarządza. 
nia, odpowiadającego potrzebom rewolu 
naukowo-technicznej, Zgłaszanie więc po- 
stulatów, aby koncentrację dyspozycji spo- 
łeczno-gospodarczej w rękach państwa so- 
cjalistycznego, skądinąd wymagającą znacz- 
nych reform, zastąpić rozproszeniem dyspo- 
zycji w licznych zakładach, oznacza próbę 
płynięcia pod prąd wymogów i tendencji 
współczesności. 

Podobnie rzecz się ma z rolą partii mark- 
sistowsko-leninowskiej jako istotnego czyn- 
nika w programowaniu i kierowaniu proce- 
sami  ekonomiczno-społecznymi. O koniecz 
ności odejścia od drobiazgowej partyjnej 
kurateli nad ogniwem państwa i administra- 
cji gospodarczej w szczególności„jyż nie 
trzeba dziś nikogo przekonywać. Należy z 
całą siłą podkreślić jednak, iż nie ma poza 
partią innej siły politycznej, zdolnej wpr: 
wadzić niezbędne elementy kierowania 
1 programowania żywiołowych często sto- 
sunków pomiędzy klasami a warstwami spo- 

icznymi, że tylko partyjne kierownictwo 

że zapewnić skoordynowany wysiłek 
tłaczającej większości narodu, który jest 
lezbędny dla wypracowania i pomnożenia 
Jkcesów; Bez partyjnego kierownictwa na- 
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stąpiłoby marnotrawstwo narodowej ener- 
gii, ujawnianie i rozkwit wzajemnie się wy- 
kluczających śnie 

Zdanie się na żywioł, między innymi ży- 
wioł rynku, a nawet ograniczenie planowa- 
nia tylko do spraw techniczno-ekonomicz- 
nych przy niedostatecznym planowaniu spo- 
łecznym prowadzi wreszcie w sposób nie- 
uchronny do ukształtowania społeczeństwa 
neokapitalistycznego. Wynika to choćby z 
taktu, że zarówno podział ciężarów dalszego 
rozwijania bazy gospodarczej, jak i ściśle 
z tym związany podział dochodów wymaga 
kierowania się pryncypialnymi założeniami 
socjalistycznego ustroju, a nie możliwościami 
manipulacji wynikłymi z usytuowania w 
społecznym podziale pracy. Bez spełnienia 
więc przez partię marksistowsko-loninowską 
kierowniczej roli trudno sobie wyobrazić 
uruchomienie specyficznych sił napędowych 
socjalistycznej rewolucji naukowo-technicz- 
nej. Wszystkie sprawy gospodarcze i spo- 
łeczne, zarówno dotyczące organizacji pro- 
dukcji, jak i rozdziału wypracowanych war- 
tości, należą do kompetencji partii politycz- 
nej, która wzięła na siebie obowiązki w dzie- 
dzinie kierowania procesem budowania no- 
wego ustroju, 

Jednocześnie słuszna krytyka woluntaryz- 
mu w polityce gospodarczej okresu forsow- 
nej industrializacji kraju stała się w refero- 
wanej koncepcji podstawą  niesłusznych 
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propozycji, nie uwzględniających faktu, że 
nawet w rozwiniętych krajach kapitalistycz- 
nych popyt i podaż nie stanowią podstawo- 
wego regulatora produkcji, lecz same są W 
znacznym stopniu inspirowane i kierowane. 

Jeśli idzie o koncepcję organizacji życia 
społeczno-politycznego, to doceniając w peł- 
ni potrzebę szukania dróg efektywnego roz- 
wijania demokracji socjalistycznej należy 
uznać, że wolna gra sił politycznych oraz le- 
galizacja opozycyjnych partii prowadziłyby 
do znacznego marnotrawstwa narodowych 
możliwości, opóźniałyby tempo techniczno- 
-ekonomiczno-społecznego rozwoju, w re- 
zultacie likwidowałyby szansę dogonienia 
bardziej od nas rozwiniętych pod względem 
cywilizacyjnym krajów = kapitalistycznych. 
Czynnikiem, który powodowałby wzrost 
istotnych niebezpieczeństw w efekcle reali- 
zacji programu wolnej gry sił politycznych, 
był takt pojawienia się wielu sprzeczności 
wywołujących napięcie, zwłaszcza w końco- 
wych latach forsownej industrializacji kra- 
ju W warunkach proklamowanej wolnej gry 
politycznych napięcie to musiałoby eks- 
lodować, a w rezultacie mogłaby powstać 
tuacja, w której krytyka hamulców dal- 
go rozwoju występujących w końcowej 
je forsownej industrializacji przerodziła- 
Się w atak na same podstawy ustroju so- 
alistycznego (polityczną władzę klasy ro- 
tniczej, kierowniczą rolę partii, dyspo- 
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zycje gospodarką w rękach państwa socja- 
listycznego, socjalistyczną, egalitarną w swo- 
jej istocie wizję rozwojową itp. 

Nawet gdyby owego napięcia nie było, to, 
w moim przekonaniu, do wolnej gry sił po- 
litycznych dopuścić nie można, nie dlatego 
że w swobodnej konfrontacji reprezentanci 
partii marksistowsko-leninowskiej nie po- 
trafiliby obnażyć fałszywych tendencji po- 
szczególnych prądów i koncepcji oraz za- 
pewnić zwycięstwo własnego stanowiska, 
lecz dlatego, że w toku walk politycznych 
1 sporów zmarnowana zostałaby znaczna 
ilość narodowej energii, którą trzeba raejo- 
nalnie gospodarować we współczesnym, 
szybko rozwijającym się świecie. Jednocześ- 
nie należy zwrócić uwagę, że proces upod- 
miotowienia w życiu spoleczno-politycznym. 
szerokich mas, a zwłaszcza klasy robotni- 
czej, musi być operacją stopniowaną, trak- 
towaną z należytym uznaniem dla jej rangi 
i ze zrozumieniem wszystkich niebezpie- 
czeństw, jakie w sobie zawiera, musi się od- 
bywać w warunkach silnej kierowniczej roli 
partii klasy robotniczej. Proklamowanie 
upodmiotowienia klasy robotniczej z dnia na 
dzień ma wyłącznie charakter zabiegu tak- 
tycznego i oznacza próbę stworzenia fasa- 
dy, za którą kryć się zamierzają inne niż 
klasa robotnicza siły społeczne, mające ambi- 
cje niczym nie krępowanego rządzenia da- 
nym krajem, 
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Jeśli chodzi o relacje jednostka-społeczeń- 
stwo słuszna krytyka rzeczników „socjaliz= 
mu o ludzkiej twarzy” deprecjonowania roli 
jednostki w warunkach wstępnej fazy indu- 
strializacji prowadzi na bezdroża afirmacji 
jednostronnego indywidualizmu, który w 
efekcie jest niczym innym jak wyborem 
określonego modelu społecznego, określonej 
cywilizacji, a ściśle mówiąc, burżuazyjnego 
modelu cywilizacji przemysłowej wraz z 
charakterystyczną dla niej hierarchią war- 
tości, siłami napędowymi ludzkiego postępo= 
wania. 

Globalnie rzecz biorąc, koncepcja „socja- 
lizmu o ludzkim obliczu” nie oznacza nie 
innego jak zaprogramowanie społeczeństwa 
neokapitalistycznego z wszystkimi jego spe- 
cyficznymi właściwościami. Przy tym ów 
model neokapitalizmu jest tego rodzaju, że 
dla wielu ludzi nie kojarzy się w ogóle z ka= 
pitalistyczną formacją społeczno-ustrojową. 
Wielu ludzi bowiem traktuje kapitalizm je- 
dynie jako ustrój własności prywatnej *, nie 
biorąc pod uwagę, iż może istnieć taki 
ustrój kapitalistyczny, w którym nie istnie- 











* Czynnikiem ułatwiającym działalność rzecz- 
ników „socjalizmu o ludzkiej twarzy były ów. 
czesne zniekształcenia w przedstawianiu twórczoś. 
cl Włodzimierza Lenina, ograniczające na przy. 
kład kryteria podziału klasowego tylko do stósun- 
ku do własności prywatnej, pomijające silnie 
akcentowane przez Lenina drugie, równorzędne 
kryterium, jakim było w jego definicji usytuowa- 
nie w społecznym podziale pracy. 
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je własność prywatna, a podstawą przywile- 
jów klasowych nie jest własność, lecz miejs- 
ce w społecznym podziale pracy, W efekcie 
określonego usytuowania w tym podziale 
grupa czy warstwa społeczna może dążyć 
do zapewnienia sobie dochodów oraz pozy- 
cji społecznej typowej dla hierarchicznie 
ułożonego społeczeństwa, w ramach którego 
istnieją wyraźne klasowe podziały. Miejsce 
w. społecznym podziale pracy może stać się 
źródłem dochodów znacznie  przekraczają+ 
cych te zróżnicowania, które są wynikiem 
różnie wykształcenia, kwalifikacji, odpowie- 
dzialności społecznej, czasu pracy. Jedno- 
cześnie miejsce to może stać się podstawą do 
traktowania reszty społeczeństwa jako obiek- 
tu manipulacji z zachowaniem dla wąskiej 
elity podmiotowej pozycji w zakresie two- 
rzenia koncepcji i jej realizacji, 

Ustrój społeczny, w którym społeczny po- 
dział pracy jest okazją do zasadniczego zróż- 
nicowania konsumpcji i ostrego podziału na 
podmiot i przedmiot manipulacji, jest typo- 
wym ustrojem kapitalistycznym niezależnie 
od tego, czy rządzący mają czy nie mają 
własności w swym indywidualnym włada- 
niu (banki, huty, kopalnie czy fabryki). Lo- 
giczne też, że w walce o taki kształt ustro- 
ju rzecznicy „socjalizmu o ludzkim obliczu” 
szukają w kapitalistycznych centrach klaso- 
wego oparcia dla swych politycznych aspi- 
racji. Dlatego też w pełni doceniając i ro- 
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zumiejąc historyczną przebrzmiałość socja- 
lizmu forsownej industrializacji kraju, na- 
leży uznać, że alternatywa, którą proponuje 
„socjalizm o ludzkim obliczu”, jest alterna- 
tywą fałszywą, a nawet złowrogą dla naro- 
dów pragnących żyć w socjalistycznych wa- 
runkach. Nasz naród pod kierownictwem 
PZPR zajął w tej sprawie jednoznaczne sta- 
nowisko, wkraczając w myśl dyrektyw VI 
Zjazdu w fazę rewolucji naukowo-technicz- 
nej, śmiało łamiąc hamulec dalszego rozwoju 
sil wytwórczych i coraz lepszego zaspokoje- 
nia materialnych i kulturalnych potrzeb lu 
dzi pracy, Na drodze do coraz lepszego, 
 precyzyjniejszego kojarzenia socjalizmu z re- 
wolucją naukowo-techniczną zlikwidowane. 
zostały w naszym kraju społeczne korzenie 
swoistej atrakcyjności koncepcji  „socja- 
lizmu o ludzkiej twarzy” oraz podważona 
została teza, iż jest to jedyna alternatywa 
wobec socjalizmu wstępnej fazy forsownej 
industrializacji. Lata 1971—1972 pozwoliły 
wypracować i wstępnie sprawdzić w życiu 
koncepcję intensywnego rozwoju opartą o 
rewolucję naukowo-techniczną i socjalistycz- 
ny ustrój społeczny. 














3. Socjalizm okresu, rewolucji 
naukowo-technicznoj 


Kształt tego socjalizmu dopiero wyłania 
} rodzi się w trakcie rozwiązywania sze- 
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regu nabrzmiałych problemów technicznych, 
ekonomicznych, społecznych, kulturalnych 
i oświatowych, w toku odrabiania opóźnień, 
które powstały zwłaszcza w latach 1965— 
1970. Oblicze tego socjalizmu kształtuje się 
w toku publicznych dyskusji — podejmowa- 
nych czy to w związku z koniecznością mo- 
delowych zmian w systemie oświaty, czy to 
z okazji sporów o Kodeks Pracy, jeszcze w 
innym wypadku na tle podnoszenia uposa- 
żeń najniżej zarabiających. Wreszcie kształt 
tego socjalizmu rodzi się w toku walk i ba- 
talii ideologicznych, albowiem przejście od 
wstępnej fazy forsownej industrializacji do 
tazy rewolucji naukowo-technicznej wyma- 
ga ominięcia rafy neoelitaryzmu — zjawiska, 
które coraz wyraźniej jest nadzieją sztabów 
wojny psychologicznej i dywersji ideologicz 
nej, stanowi punkt wyjścia prognoz, zakła- 
dających upodabnianie się na wyższym sta- 
dium cywilizacyjnego rozwoju społeczeństw 
startujących z odmiennych czy wręcz prze- 
ciwstawnych pozycji ustrojowych. 

Można więc powiedzieć, iż jednym z naj- 
trudniejszych zagadnień jest próba zdefinio- 
wania kształtu socjalizmu okresu rewolucji 
naukowo-technicznej, zwłaszcza w takim 
kraju jak nasz, który ma dopiero niewiele 
ponad dwa lata doświadczeń w podejmowa- 
niu złożonych problemów kojarzenia socjali- 
stycznego ustroju z rewolucją naukowo-tech- 
niezną, Trudności pogłębia jeszcze fakt, że 





12 


sam kształt rewolucji naukowo-technicznej, 
jej ogólne i specyficznie socjalistyczne właś- 
ciwości znajdują się dopiero w trakcie de- 
finiowania. Zanim przejdę do charakterysty- 
ki zjawisk cechujących ten etap socjalizmu, 
uważam za konieczne zdefiniowanie szeregu 
wyjściowych pojęć, przede wszystkim same- 
go pojęcia rewolucji naukowo-technicznej 
i jej socjalistycznego wariantu, 

Rewolucja naukowo-techniczna to gwalt- 
towne przyspieszenie postępu cywilizacyj- 
nego i kulturalnego. Przy tym przez cywili- 
zację rozumiem techniczne wyposażenie 
człowieka, natomiast przez kulturę — jego 
wewnętrzne wyposażenie w wiedzę oraz w 
sumę idei stanowiących zarówno podstawę 
objaśnienia otaczającego świata, jak i ważny 
czynnik sprawczy działań człowieka zmie- 
rzających do jego zmiany *. Socjalistyczna 
rewolucja naukowo-techniczna natomiast to 
gwałtowne przyspieszenie postępu cywiliza- 
cyjnego i kulturowego, które stanowią pod- 
stawę celowej i planowej polityki podwa: 
nia i stopniowego znoszenia różnego rodzaju 
barier uniemożliwiających szerokim kręgom 
społecznym podmiotową partycypację w pro- 
gramowaniu i twórczym urzeczywistnieniu 
socjalistycznej struktury społecznej, Świado- 
ma realizacja zadań socjalistycznej rewolu- 





* Nieco inaczej definiuje tę sprawę R. Richta 
w "książce: Cywilizacja "na rozdrożu, Warszawa 
Joni, s. 30-03, 
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cji naukowo-technicznej powoduje, iż z owo- 
ców burzliwego rozwoju techniki dla niej 
charakterystycznego korzystać mogą, a ściś- 
lej mówiąc mają szansę korzystania wszys- 
cy ludzie niezależnie od ich miejsca w spo- 
łecznym podziale pracy. 

Wszystko wskazuje, iż rewolucje nauko- 
wo-techniczne niezależnie od ich społeczne- 
go kształtu charakteryzują się pewnymi 
ogólnymi właściwościami. Ich cechą specy- 
ficzną jest gwałtowne przyspieszenie rozwo- 
ju sił wytwórczych, będące rezultatem sięg- 
nięcia do nowych źródeł energii (np. atom), 
jak i do takiej organizacji produkcji, która 
zwielokrotnia możliwości produkcyjne czło- 
wieka (np. automatyzacja). W każdej rewo- 
lucji naukowo-technicznej następuje zasad- 
nicze odwrócenie charakteru związków mię- 
dzy nauką, techniką a produkcją, Nauka 
staje się podstawową siłą sprawczą rozwoju 
techniki, która z kolei wyraźnie dominuje 
nad produkcją, przy tym kluczem do wzro- 
stu produkcji jest rozkwit wszelkiego rodza 
ju badań naukowych, Takiej roli nauki nie 
obserwowaliśmy w żadnym  dotychczaso- 
wym okresie historycznym, Inną właściwoś- 
cią każdej rewolucji naukowo-technicznej, 
zwłaszcza w jej zaawansowanych stadiach, 
jest wzrost roli czynnika ludzkiego w pro- 
dukcji, przede wszystkim kompetencji 
i kwalifikacji wszystkich ludzi zatrudnio- 
nych w podstawowych działach wysoko 
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industrialnego społeczeństwa, Wreszcie re- 
wolucja naukowo-techniczna powoduje istot- 
ne przemieszczenia wśród ludzi zatrudnio- 
nych w poszczególnych działach gospodarki 
narodowej. Wyraża się to przede wszystkim 
w malejącej liczbie pracowników zatrudnio- 
nych w rolnictwie i burzliwie wzrastającej 
liczebności osób zatrudnionych w usługach. 

Mylilby się jednakże ten, kto by uważał, 
iż różnice między rewolucją naukowo-tech- 
niczną w różnych ustrojach są niewielkie lub 
niewiele znaczące. Są one zasadnicze mimo 
ich niewątpliwych cech wspólnych. Istota 
odmienności polega na tym, iż w warun- 
kach naszego ustroju burzliwy rozwój sit 
wytwórczych, który powoduje rewolucja 
naukowo-techniczna, służy do urzeczywist- 
niania socjalistycznej struktury społecznej 
i socjalistycznych stosunków między ludź- 
mi. Można by więc powiedzieć, że socjalizm 
wstępnej fazy forsownej industrializacji był 
okresem przygotowawczym do generalnej 
batalii o urzeczywistnienie socjalistycznych 
dążeń, że dopiero rewolucja naukowo-tech- 
niczna oznacza przejście od czynności wstęp- 
nych do faktycznej realizacji zadań budow- 
nictwa socjalistycznego. Socjalizm w prze- 
ciwieństwie do kapitalizmu zapewnia wszyst- 
kim swoim członkom egzystencję według 
ilości i jakości pracy. 

Oznacza to, że socjalizm utrzymuje spo- 


 łeczny podział pracy i różnicuje dochody lu- 
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dzi w zależności od ich umysłowych kompe- 
tencji, kwalifikacji, czasu pracy, odpowie- 
dzialności, wykonywania pracy niebezpiecz- 
nej dla zdrowia itp. Socjalistyczny ustrój 
społeczny znosi jednakże różnice w położe- 
niu materialnym ludzi, będące rezultatem 
nie odmienności w ilości i jakości pracy na 
rzecz społeczeństwa, lecz innego usytuowa- 
nia w społecznym podziale pracy. Innymi 
słowy socjalizm to ustrój, który stopniowo. 
ogranicza przywileje będące rezultatem 
utrzymywania we wstępnej fazie forsownej 
industrializacji kraju tradycyjnego, społee: 
nego podziału pracy wraz z wszystkimi jego 
konsekwencjami w dziedzinie zróżnicowanej 
struktury społecznej. Oznacza to, że w 80- 
cjalizmie rewolucji naukowo-technicznej w 
przeciwieństwie do analogicznych warun- 
ków formacji kapitalistycznej stopniowo 
wprowadzane są elementy ogalitarne. Sto- 
suje się kryteria podziału wypracowanego 





„ dochodu według pracy ludzkiej, a nie we- 


dług społecznego usytuowania danego czło- 
wieka, Tylko zwielokrotnione możliwości 
produkcyjne człowieka, tylko zmiany w cha- 
rakterze pracy tworzą szansę i warunki w. 
tej dziedzinie. 

Jeśli idzie o przyspieszenie rozwoju kul- 
turalnego, to i w tej dziedzinie socjalistycz- 
na rewolucja naukowo-techniczna różni się 
zasadniczo od jej kapitalistycznego warian- 
tu, dotyczy to przede wszystkim świadomej 
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polityki niedopuszczania do powstania 
„prawdziwej” kultury dla elity i jej kary- 
katury w postaci kultury masowej. Ustrój 
rozwiniętego socjalizmu jako jedno ze swych 
pryncypialnych celów uznaje walkę z po- 
działem kultury na autentyczne dzieła prze- 
znaczone do odbioru przez elitę i na ich 
sprymityzowane warianty przeznaczone dla 
szerokiego odbiorcy. Oznacza też socjali- 
styczna rewolucja naukowo-techniczna stop 
niowe ograniczanie dysproporcji w wykształ- 
ceniu poszczególnych klas i warstw spolecz- 
nych. Wreszcie w socjalistycznym wariancie 
rewolucji naukowo-technicznej odmiennie od 
kapitalistycznej usytuowana jest szkoła 
i oświata, 

Powstaje pytanie, jak konkrotyzuje się ta 
wizja socjalizmu fazy rewolucji naukowo- 
technicznej w naszym kraju, zwłaszcza na 
przestrzeni ostatnich lat, po grudniu 1970 r.? 

Przede wszystkim socjalizm ten legitymu- 
je się w porównaniu z socjalizmem wstęp- 
nej fazy forsownej industrializacji kraju, a 
zwłaszcza z socjalizmem późniejszego sta- 
dium tej fazy nieporównywalnie. wyższym 
tempem wzrostu  społeczno-ekonomicznego. 
V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej obradujący w dniach 11—16 listo- 
pada 1068 r. był ostatnim Zjazdem czasów. 
wstępnej fazy  forsownej industrializacji. 
Odbywał się on już co prawda w warunkach 
wymagających | zaprogramowania działal- 
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ności w nowym okresie, ale ówczesne kie- 
rownietwo polityczne — mimo formalnego 
proklamowania podjęcia zadań z tego zakre- 
su w końcowym przemówieniu ówczesnego 
1 Sekretarza — faktycznie pozostawało przy 
tradycyjnej już strategii techniczno-ekono- 
micznej, której zręby wypracowane zostały 
na Kongresie Zjednoczeniowym PPR i PPS 
w 1948 r, Na V Zjeździe zaprogramowano 
plan 5-letni na lata 1971—1975 w duchu 
dotychczasowych schematów i doświadczeń 
w tej dziedzinie, W latach 1971—1975 do- 
chód narodowy miał wzrosnąć o około 
36 proc, czyli na poziomie poprzedniej 
5-latki. Jeśli idzie o rozwój przemysłu, to 
na lata te przewidziano wzrost produkcji 
przemysłowej o 45—47 proc, wzrost na- 
kładów inwestycyjnych miał się kształto= 
wać w stosunku do poprzedniej 5-latki w 
granicach 38—40 proc” Obradujący w 
dniach 6—11 grudnia 1971 r. VI Zjazd Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w spo- 
sób istotny podniósł założone wskaźniki 
rozwoju techniczno-ekonomicznego **, Wskaż- 
nik wzrostu dochodu narodowego. podniesio- 
no z 36 proc. do 38—39 proc, produkcji 
przemysłowej z 45-—47 proc. do 48—50 
proc, nakładów inwestycyjnych z 38—40 
proc. do 42 proc. Na ten sam więc okres 














* Por, V Zjazd PZPR — Stenogram, Warszawa 
1969, $. 909—913. 

*'por, VI Zjazd PZPR — Stenogram, Warsza- 
wa 1972, s. 553—555. 
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VI Zjazd w porównaniu z V Zjazdem zało- * 
żył zupełnie inne tempo rozwoju technicz- 
no-ekonomicznego. Świadczyło to o prak- 
tycznym wyciągnięciu wniosków z faktu 
wkraczania naszego kraju w okres rewolu- 
cji naukowo-technicznej, który daje niepo- 
równywalnie wyższe możliwości rozwoju sił 
wytwórczych, przyspieszenia tempa rozwoju. 

Dokonane korekty w planowaniu dyna- 
miki rozwoju okazały się jednak zaniżone w 
porównaniu z nowymi możliwościami. Pod- 
jete w 1972 r. przeobrażenia pozwoliły no- 
wemu kierownictwu partii wykonać zada- 
nia techniczno-ekonomiczne 5-latki w cztery 
lata. Na odbytej w styczniu 1978 r, naradzio 
aktywu partyjnego i gospodarczego Edward 
Gierek poinformował, że w produkcji prze- 
mysłowej i rolnej, jak również w eksporcie 
i zatrudnieniu w końcu roku 1978 postano- 
wiono osiągnąć poziom pierwotnie założony 
na 1974 r." 

Jeszcze wyraźniej różnice te dostrzec 
można w stopniu kojarzenia przez nowe 
kierownictwo wysokiej dynamiki rozwoju 
techniczno-ckonomicznego z coraz lepszym 
zaspokajaniem materialnych i kulturalnych 
potrzeb ludzi pracy. 

Jeśli na V Zjeździe założono, iż ogólny 
fundusz spożycia wzrośnie w 5-latce o 27— 





* Por, Krajowa narada aktywu partyjnego 
i gospodarczego 811973, Podstawowe materiały, 
Warszawa 1973, s. 13—14, 
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29 proc, a w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
o 20—22 proc., to uchwała VI Zjazdu prze- 
widuje, iż w 5-latce fundusz spożycia wzroś- 
nie nie o 27—29 proc, lecz o 38—39 proc., 
w przeliczeniu zaś na 1 mieszkańca nie o 
20—22 proc., lecz o 33 proc. Oznacza to więc 
w praktyce, że na VI Zjeździe podniesiono 
zaplanowane wskaźniki wzrostu funduszu 
spożycia i funduszu spożycia przeliczonego 
na 1 mieszkańca o ponad 10 proc, Znamienny 
jest przy tym fakt, iż w dokumentach VI 
Zjazdu skorygowano wskaźniki wzrostu za- 
trudnienia z 1,6 mln osób na 1,7—1,8 mln 
osób, | — co niezwykle ważne — uznano, 
iż wejście nowych roczników młodzieży w 
wiek zdolności do pracy to nie jak dotych- 
czap twierdzono balast dla gospodarki, lecz, 
jak głosi uchwała VI Zjazdu, „zwielokrotnie- 
nie sił wytwórczych narodu”. Mimo tak 
istotnych korekt w planowanym wzroście 
funduszu spożycia i płac praktyka dowiod- 
ła, iż można je jeszcze korygować w górę. 
Na wspomnianej naradzie krajowej aktywu 
partyjnego z 811973 r, Edward Gierek 
stwierdził, że jeśli wykonane zostaną zada- 
nia produkcyjne do końca 1973 r. to po- 
wstanie taka sytuacja, że w tym roku osiąg- 
nięty zostanie wzrost płac realnych w go- 
spodarce uspołecznionej i dochodów ludnoś- 
ci rolniczej, jaki planowany był do końca 
obecnej 5-latki. 

Jak więc wynika z przytoczonych danych, 
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w trakcie badania ponad dwuletniej prakty- 
ki budowania socjalizmu w czasach rewolu- 
cji naukowo-technicznej, odtwarzania sposo- 
bu konstruowania odpowiadającej tym wa- 
runkom strategii  społeczno-ekonomicznego 
rozwoju, okazuje się, iż natrafiamy na ślad 
dwóch specyficznych właściwości wyższej 
fazy socjalistycznego budownictwa, socja- 
lizmu epoki rewolucji naukowo-technicznej, 
Pierwszą właściwością jest jeszcze wyższa 
niż w warunkach wstępnej fazy forsownej 
industrializacji dynamika rozwoju. 

Drugą niezwykle cenną właściwością jest 
nie znana poprzednio możliwość równoległe- 
go rozwiązywania problemów rozwoju spo- 
łeczno-ekonomicznego i bardzo szybkiego za- 
spokajania materialnych i kulturalnych po- 
trzeb ludzi pracy, Jak wiadomo, socjalizm 
wstępnej fazy industrializacji mimo prokla- 
mowania założeń — choćby w planie 6-let- 
nim — nie legitymował się konkretnymi 
osiągnięciami w tym zakresie. Kłopoty w 
kojarzeniu wysokiej dynamiki rozwoju tech- 
niczno-ekonomicznego z zaspokajaniem na- 
wet najbardziej racjonalnych potrzeb ludzi 
pracy wytworzyły określony niechętny sto- 
sunek do aspiracji robotników, chłopów, inte- 
ligencji poprawy warunków swego życia 
materialnego. Kojarzenie w nowych warun- 
kach obydwu rodzajów zadań powoli zmie- 
niało stare nawyki i rozpoczęło kształtować 
nowe, Praktyka przy tym dowiodła, iż wzra- 
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stająca konsumpcja, szybki obrót towarów 
to ważne instrumenty przyspieszania tempa 
rozwoju techniczno-ekonomicznego, a nie 
żadna kula u nogi gospodarki narodowej. 
Można więc powiedzieć, iż socjalizm rewo- 
ucji naukowo-technicznej to nie tylko ustrój 
kojarzący harmonijnie wysokie tempo roz- 
woju techniczno-ekonomicznego z coraz lep- 
szym zaspokajaniem materialnym potrzeb 
ludzi pracy, ale że jest to zarazem ustrój 
społeczny, który w zaspokajaniu racjonalnej 
i racjonalnie rozwijającej się konsumpcji wi- 
dzi trwały i ważny czynnik przyspieszonego 
rozwoju techniczno-okonomicznego. 

Inną ciekawą właściwością socjalizmu 
okresu rewolucji naukowo-technicznej jest 
uznanie nadrzędności celów społecznych, a w 
efekcie przekształcenia planowania tech- 
niczno-ekonomicznego w planowanie spo- 
łeczno-techniczno-ekonomiczne. Jest to za- 
sadnicze zagadnienie nie tylko z punktu wi- 
dzenia wzniesienia planowania na wyższy 
poziom, ale i racjonalizowania decyzji tech- 
niczno-ekonomicznych, wprzęgnięcia do służ- 
by człowiekowi, społeczeństwu socjalistycz- 
nemu wszystkich decyzji techniezno-ekono- 
micznych. W świetle takiego planowania 
zdecydowanie należało odrzucić metodologię 
podziału sfer życia na produkcyjne i poza- 
produkcyjne oraz stosowane preferencje w 
tej dziedzinie. W ich to bowiem rezultacie 
np. oświata, która decyduje w dużej mierze 
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o kwalifikacjach czynnika ludzkiego nabie- 
rającego fundamentalnego znaczenia w toku 
realizacji zadań rewolucji naukowo-tech- 
nicznej, traktowana była jako sfera działal- 
ności pozaprodukcyjnej, a tym samym po- 
zbawiona szeregu priorytetów, a nawet środ- 
ków koniecznych dla jej szybkiego rozwoju. 

Przeobrażeniom w bazie techniczno-eko- 
nomicznej, w stosowaniu priorytetów, wy- 
pracowaniu strategii rozwoju społeczno-eko- 
nomicznego w socjalizmie rewolucji nauko- 
wo-technicznej odpowiadają coraz korzyst- 
niejsze zjawiska w sferze rozwoju nauk 
spolecznych i inne niż dotąd definiowanie 
i programowanie rozmaitych ważnych zja- 
wisk społecznych. Interesująca nas zarówno 
w okresie wstępnej industrializacji, jak w 
koncepcji „socjalizmu o ludzkim obliczu” 
relacja  jednostka—społeczeństwo znajduje 
nowe ującie w opracowaniach naukowych 
i publicystyce *, Ujęcie to jest polemiczne 
zarówno wobec kolektywistycznego nurtu 
redukującego i deprecjonującego rolę jed- 
nostki ludzkiej, jak i nurtu indywiduali- 
stycznego, który w gruncie rzeczy jest pró- 
bą przeniesienia do naszych warunków bur- 
żuazyjnego modelu stosunków międzyludz- 
kich z charakterystyczną dla nich apoteozą 
egoizmu i aspołeczności. 


* Szczególnie znamienną i wartościową z tego 
zakresu jest książka T, M. Jaroszewskiego, 
Osobowość i wspólnota, Warszawa 1971. 
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Socjalizm okresu rewolucji naukowo-tech- 
nicznej to rzeczywistość i koncepcja, która 
w porównaniu z socjalizmem wstępnej indu- 
strializacji stanowi nieporównywalnie lepszą 
podstawę wyjściową do skutecznego, w peł- 
ni efektywnego procesu wychowawczego, 
opartego na istotnej reorientacji obowiązują- 
cej strategii społeczno-gospodarczej. Coraz 
precyzyjniej zarysowane cele społeczne, wy- 
soka dynamika rozwoju techniczno-ekono- 
micznego, coraz bardziej harmonijne koja- 
rzenie dynamiki rozwojowej z coraz lepszym 
zaspokajaniem materialnych i kulturalnych 
potrzeb ludzi pracy — oto ustrojowe i ideo- 
logiczne wyznaczniki socjalistycznej strate- 
gii wychowawczej w nowym okresie histo- 
rycznym. Oczywiście czynnikiem wyznacza 
jącym kształt strategii wychowawczej są nie 
tylko ogólne warunki ustrojowe, specyficzne 
właściwości kolejnych faz budowy nowego 
ustroju, lecz wielorakie instrumenty użyte 
do rozwiązywania zadań techniczno-kono- 
micznych, społecznych, kulturalnych i oświa- 
towych, które wyłania dana epoka historycz- 
na. Strategię wychowawczą wyznaczają też 
międzynarodowe warunki działania danego 
kraju. Dlatego też ten ogólny zarys proble- 
matyki dwóch faz rozwojowych traktować 
należy tylko jako punkt wyjścia, jako istot- 
ne tło formowania współczesnej strategii 
wychowania socjalistycznego. 


MIĘDZYNARODOWE PRZESŁANKI 
PROGRAMOWANIA PROCESU 
WYCHOWAWCZEGO 


(„Należy tak przygotowywać młode 
pokolenie do nasilających się stale kon- 
taktów międzynarodowych, aby dawały 
one maksymalne korzyści Ojczyźnie 
i sprawie socjalizmu. Chodzi o to, aby 
młody człowiek, dysponując odpowied- 
nią wiedzą i kwalifikacjami, ugruntowa- 
nym światopoglądem, głęboko rozumiał 
Świat, umiał wartościować obserwowane 
przez siebie zjawiska i oceniać dokonu- 
jące się procesy w oparciu o zasady nau- 
kowego socjalizmu, posiadał poczucie 
przynależności do wielkiej wspólnoty so- 
cjalistycznej i świadomość internacjona- 
listycznych obowiązków stąd wynikają- 
cych, aby jak źrenicy oka strzegł swej 
godności narodowej i bronił dobrego 
imienia Ojczyzny”, (Z tez programo- 
wych Komitetu Centralnego PZPR, 






* przyjętych przez VII Plenum.) 





Jaką rolę w programowaniu treści wy- 
chowania odgrywa sytuacja międzynarodo- 
wa? Jaką zwłaszcza rolę spełniają zmiany 
we wzajemnym układzie sił i w stosunkach 
między ustrojem socjalistycznym i kapitali- 
stycznym, przeobrażenia zachodzące w dy- 
namice rozwoju, organizacji produkcji, wy- 
dujności pracy, organizacji życia społeczno- 
-politycznego? Jaką rolę w programowaniu 
tych procesów, obok bilansu ogólnego współ- 
zawodnictwa kapitalizmu i socjalizmu, od- 
grywa pozycja naszego kraju we wspólnocie 
socjalistycznej? 

Pytania te — bardzo rzadko stawiane w 
publicystyce, a prawie w ogóle pomijane w 
opracowaniach naukowych z zakresu peda- 
gogiki — są dziś bardzo istotne dla prawid- 
łowego programowania współczesnego wy- 
chowania w naszym kraju. Praca nad kon- 
cepcją strategii wychowawczej, prowadzona 
bez uwzględnienia międzynarodowego kon- 
tekstu naszego życia i pracy, oznaczałaby 
programowanie rozwiązań w izolacji od pro- 
cesów, które w coraz większym stopniu de= 
cydują o efektach działań wychowawczych, 
Bez postawienia pytań z tego zakresu, a 
szczególnie bez przemyślanych na nie od- 
powiedzi, nie ma możliwości prawidłowego 
wypracowania współczesnej, odpowiadają- 
cej obecnym społecznym zapotrzebowaniom 
strategii wychowawczej, dokonania ni 
zbędnych korekt w jej dotychczasowej for- 
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mule. W dużej mierze bowiem dotychcza- 
sowa strategia wychowawcza odpowiadała 
określonemu  etapowi współzawodnictwa 
1 współistnienia socjalizmu i kapitalizmu, 
a jakościowym zmianom w tym zakresie 
muszą odpowiadać istotne przeobrażenia w 
programowaniu procesu wychowawczego._| 


Wydaje się więc konieczne nie tylko za- 
rysowanie ustrojowych | ideologicznych wy- 
znaczników socjalistycznej strategii wy- 
chowawczej — zwłaszcza uchwycenia istoty 
zmian, dokonywanych na przełomie między 
fazą wstępnej industrializacji a fazą rewo= 
lueji naukowo-technicznej, ale również wy- 
jaśnienie istotnych zmian, jakie zachodzą 
obecnie we wzajemnych stosunkach państw. 
socjalistycznych i krajów kapitalistycznych, 
W tym celu konieczne jest prześledzenie, 
choćby najogólniej, dotychczasowego współ- 
istnienia i współzawodnictwa kapitalizmu 
i socjalizmu i zasygnalizowanie nowych zja- 
wisk jakie zachodzą w tej dziedzinie. 


1. Bilans dotychczasowego 
współzawodnictwa 


Wykorzystanie okresu względnej stagnacji. 
Państwa kapitalistyczne cechuje stosun= 
kowo długi okres historyczny, w którym 
kraje te mają już za sobą fazę wstępnej 
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industrializacji, a dopiero przed sobą podję- 
cie zadań charakterystycznych dla fazy re- 
wolueji naukowo-technicznej, Okres ten cha- 
rakteryzuje się spadkiem dotychczasowego. 
tempa rozwoju  techniczno-ekonomicznego, 
znacznie większą głębokością i wielostron- 
nością cyklicznych kryzysów, mniejszą dy- 
namiką koniunktur, w sumie — względną 
stagnacją. Różni się on pod tym względem 
od okresu przejścia od kapitalizmu wolno- 
konkurencyjnego do imperializmu, kiedy to 
mieliśmy do czynienia z procesem koncen- 
tracji produkcji i kapitału, z rozwojem na 
niebywałą dotąd skalę kapitału finansowego 
oraz z podbojami kolonialnymi, z włączaniem 
do rynku kapitalistycznego ludów i narodów 
żyjących dotąd w warunkach gospodarki na- 
turalnej. Jeśli w okresie przejścia od kapita- 
lizmu wolnokonkurencyjnego do imperializ- 
mu występowało zjawisko stosunkowo wy- 
sokiego tempa  techniczno-ekonomicznego 
rozwoju, to gdzieś od pierwszej wojny świa- 
towej — ściśle od jej zakończenia — mamy 
do czynienia z ograniczeniem znaczenia 
i ekonomicznej efektywności tych instru- 
mentów rozwoju, które poprzednio zapew- 
niały wysoką stosunkowo dynamikę rozwo- 
ju, przynajmniej w metropoliach świata ka- 
pitalistycznego. Można by więc z pewnym 
uproszczeniem powiedzieć, że od końca 
pierwszej wojny światowej aż po lata pięć- 
dziesiąte XX wieku obserwujemy w dzie- 
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jach kapitalizmu okres zmniejszonej znacz- 
nie dynamiki rozwoju, minimalnego, nie 
odpowiadającego jego społecznym potrzebom 
rozwoju „ekonomicznego. 

Jeśli Okres ten otwiera koniec pierwszej 
wojny światowej, to ustalenie jego końca 
jest zagadnieniem o wiele bardziej skompli- 
kowanym. Jeśli uznaliśmy, że przypada on 
na lata pięćdziesiąte, a ściślej na ich drugą 
połowę, to dlatego, iż wtedy obserwujemy 
występowanie ekonomicznych konsekwencji 
pewnych nowych zjawisk, dotyczących za- 
równo sposobu organizowania produkcji, 
jak też przeobrażeń w strukturze społeczeń- 
stwa  kapitalistycznego, W podstawowych 
krajach kapitalistycznych następuje znaczna 
koncentracja dyspozycji gospodarczej w rę- 
kach państwa kapitalistycznego, zaznaczyło 
się wyraźnie przejście od indywidualnego do 
kolektywnego władania gospodarką, nauką, 
kulturą przez klasę kapitalistów. Bez wąt- 
pienia nastąpią dalsze procesy w tej dzie- 
dzinie, które dynamizować będą rozwój 
współczesnego kapitalizmu. W tym układzie 
rzeczy przykład Japonii wydaje się być 
pierwszą jaskółką nowych przemian. 

Na okres między końcem pierwszej wojny 
światowej a latami pięćdziesiątymi — na- 
zywany umownie okresem względnej stagna- 
cji w dziejach kapitalizmu — przypada po- 
wstanie pierwszego państwa robotników 
i chłopów na gruzach imperium rosyjskich 
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carów i powstanie rodziny krajów socjali- 
stycznych po drugiej wojnie swiatowej. 
Kraje te po krótkotrwałym okresie odbu- 
dowy weszły we względnie długotrwały 
okres forsownej industrializacji. Było to, 
jak wiadomo, konieczne ze względu na za- 
cofanie  ekonomiczno-technologiczne tych 
krajów w okresie przejęcia władzy poli- 
tycznej przez nowe siły społeczne. Jak już 
mówiliśmy, kraje te wcieliły w życie orygi- 
nalną, odpowiadającą społecznym potrzebom 
koncepcję organizacji produkcji | całokształ- 
tu życia ekonomiczno-społecznego. Jej istota 
sprowadzała się do koncentracji dyspozycji 
gospodarczej w rękach nowo powstałego 
państwa, do skupienia całej posiadanej siły 
roboczej w wybranych, posiadających pod- 
stawowe znaczenie dziedzinach gospodarki, 
a ściśle w przemyśle ciężkim — często zrosz- 
tą kosztem innych działów gospodarki — 
oraz na takiej organizacji społeczeństwa, w 
której zlikwidowano marnotrawstwo ener- 
gii narodowej poprzez wyeliminowanie z 
legalnego życia politycznego wszystkich zor- 
ganizowanych sił, nie uznających potrzeby 
torsownej industrializacji i jej określonego 
kształtu. Instrumenty te zapewniły wysoką 
stosunkowo dynamikę rozwoju techniczno- 
-ekonomicznego nowych społeczeństw. Dy- 
namika ta była wyższa od tempa rozwoju 
ówczesnych państw kapitalistycznych. Była 
to sytuacja szczególnie korzystna dla mło- 
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dych państw socjalistycznych, dla ich na- 
rodów. 

Temu układowi odpowiada wysunięcie 
i szczególne propagowanie w całym ówczes- 
nym procesie wychowawczym przekonania 
o wyższości organizacji produkcji i życia, 
którą prezentował nowy ustrój — nad tą, 
która była charakterystyczna dla ustroju ka- 
pltalistycznego. Jednocześnie korzystna w za- 
sadzie konfrontacja dynamiki rozwojowej 
obydwu ustrojów budziła i umacniała wiarę 
poszczególnych narodów w ich zdolności 
i możliwości takiego zorganizowania swego 
wysiłku, który da im możliwość doścignię- 
cia poziomu i standardu życia będących od 
lat przedmiotem tęsknot i marzeń wielu 
narodów. 

(Przekonanie o wyższości ustroju socjali- 
stycznego wyrażały hasła wiodące przy pro- 
gramowaniu treści wychowania, które speł- 
niały funkcję zasadniczą. Skuteczność ich 
percopcji wynikała z potwierdzających je 
w społecznym odczuciu faktów. Charakte- 
rystyczna dla socjalizmu organizacja pro- 
dukcji i bytu zapewniała wyższą dynamikę 
rozwoju, a narody rzeczywiście mogły się 
przekonać, że uruchamiając określone 
instrumenty rozwoju i pracując w ramach 
warunków stworzonych przez nowy ustrój 
po raz pierwszy mogły wylegitymować się 
widocznymi, potwierdzającymi ich historycz- 
ne szanse rezultatami. | Było to szczególnie, | 


a 











ważne dla naszego narodu, który w długo- 
trwałym okresie rozbiorów, a potem hitle- 
rowskiej okupacji był wielokrotnie przeko- 
nywany, iż nie jest zdolny do samodzielnego 
państwowego bytu, że nie potrafi wydźwig- 
nąć się z wielowiekowego zacofania, stwo- 
rzyć silnych podstaw narodowej egzystencji 
i perspektyw. Doświadczenia socjalistycznej, 
forsownej industrializacji tworzyły mocną 
przesłankę skutecznego programu narodowej 
edukacji, której efektywność jest w dużej 
mierze uzależniona od tego, na ile ekspo- 
nowanej w procesie wychowania treści od- 
powiadają dokonywane | już dokonane przes 
obrażenia widoczne i odczuwalne społecznie. 

Konfrontacja dwóch modeli organizacji 
produkcji, Konfrontacja dwóch dynamik roz- 
wojowych — charakterystycznej dla kapi- 
talizmu długotrwałego okresu względnej sta- 
gnacji i dla socjalizmu względnie długo- 
trwałego okresu forsownej industrializacji — 
była zarazem konfrontacją dwóch odmien- 
nych, a chwilami nawet przeciwstawnych 
koncepcji organizacji produkcji i życia w 
dwóch modelach społecznych. Dla ówczes- 
nego kapitalizmu istota organizacji produk- 
cji sprowadzała się do rozproszenia dyspozy- 
cji gospodarczej w rękach mniejszej niż w 
tradycyjnym  wolnokonkurencyjnym kapi- 
talizmie, ale nadal jeszcze pokaźnej liczby 
kapitalistów. Dla ówczesnego socjalizmu 
charakterystyczna była koncentracja dyspo- 





zycji gospodarczych w rękach nowego pań- 
stwa. W dziedzinie organizacji życia spo- 
łecznego dla kapitalizmu tego okresu cha- 
rakterystyczne było legalne istnienie róż- 
nych, przeciwstawnych sobie zorganizowa- 
nych sił politycznych, zachowanie pozorów. 
pełnej wolnej gry sił politycznych przy jed- 
noczesnym opieraniu klasowego panowania 
na sile pieniądza, skoncentrowanego w 
określonej klasie społecznej, Ówczesny s0- 
cjalizm cechowała taka organizacja społe- 
czeństwa, w której poza nawiasem legalnego 
życia politycznego znalazły się wszystkie 
organizacje, partie i stronnictwa nie podzie- 
lające programu partii klasy robotniczej w 
zakresie torsownej, socjalistycznej industria- 
lizacji kraju. Takie były podstawowe, za- 
sadnicze różnice między organizacją produk- 
cji i społeczeństwa, prezentowane przez dwa 
główne ustroje współczesnego świata, Były 
to różnice podstawowe, ale nie jedyne. 
Socjalizm epoki forsownej industrializacji 
kraju zaprezentował swą wyższość nad ka= 
pitalizmem w dziedzinie produkcyjnego Wy- 
korzystania energii ludzkiej, którą dysponują 
poszczególne narody. Znalazło to wyraz w 
polityce pełnego zatrudnienia, w którym 
to zakresie socjalizm może poszczycić się nie 
Jada sukcesami. W przeciwieństwie do kapi- 
talizmu, który nie zdołał zapewnić — zwła- 
szcza w epoce względnej stagnacji — pro- 
dukcyjnego zatrudnienia wszystkim człon- 
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kom swego społeczeństwa i który utrzymy- 
wał, a nawet kultywował bezrobocie, nowy. 
ustrój dał zatrudnienie wszystkim chętnym 
do pracy. Trzeba przy tym wyraźnie powie- 
dzieć, że przez cały omawiany okres bezro- 
bocie w centrach kapitalistycznego świata, 
choć posiadało zmienną wielkość, było w za- 
sadzie nieodłącznym elementem struktury 
kapitalizmu, Było więc jeszcze jednym przy- 
kładem marnotrawstwa narodowej energii, 
typowym przejawem strukturalnych wad ka- 
pitalistycznego ustroju społecznego. W tej 
sytuacji socjalizm okazał się ustrojem racjo- 
nalnie gospodarującym potencjałem narodo- 
wych możliwości. Jednak to istotne osiągnię- 
cie socjalizmu od początku zawierało w sobie 
zalążek pewnych negatywnych procesów. W. 
przyszłości miały się one rozwinąć i ujawnić 
ujemnie, rzutując nawet na globalne efekty 
współzawodnictwa z kapitalizmem. 

Istota tych ujemnych zjawisk polega na 
tym, że w ramach prezentowanej w tej fazie 
rozwoju przez nowy ustrój organizacji pro- 
dukcji osiągano stosunkowo wysoką dynami- 
kę rozwoju przez koncentrację siły roboczej 
w wybranym dziale gospodarki narodowej, 
głównie w przemyśle ciężkim. Przyrost pro- 
dukcji następował w tym dziale w wyniku 
wysokiej dynamiki zatrudnienia. Rokrocznie 
przemysł ciężki wchłaniał potężne rezerwy 
siły roboczej, której napływ zapewniał wy- 
sokie tempo rozwoju. Jednocześnie intensyw- 
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nemu napływowi z reguly nisko kwalifiko- 
wanej siły roboczej nie towarzyszyły efek- 
tywne zmiany w dziedzinie organizacji pro- 
dukcji, nie dbano dostatecznie o postęp tech- 
niczny. Wszystko to znalazło wyraz w braku 
rytmiczności produkcji i niskiej, a chwilami 
wręcz bardzo niskiej wydajności pracy, Przy 
tym często archaiczna organizacja produk- 
cji i będąca jej rezultatem niska wydajność 
pracy, charakterystyczna dla wiodących dzia- 
łów gospodarki narodowej, stawała się pier- 
wowzorem dla innych gałęzi gospodarki 
i rzutowała na różne dziedziny życia. Umoż- 
liwiło to jednak osiągnięcie pewnych sukce- 
sów mimo niskiego przygotowania zawodo- 
wego znacznej części administracji gospodar- 
czej, jak też niskiego poziomu wykształcenia, 
kwalifikacji intensywnie rozwijającej się kla- 
sy robotniczej, 

Czynnikiem wreszcie wpływającym na nis- 
ką wydajność pracy były trudności wystę- 
pujące w procesie integracji zakładowych 
społeczności, złożonych z ludzi przenoszących 
na teren zakładu przemysłowego stare na- 
wyki i upodobania, ciągle pozostających w. 
kręgu ich dotychczasowej tradycji, a zwła- 
szcz wykazujących się brakiem umie- 
jętności  zdyscyplinowanego, kolektywnego 
współdziałania. Innym ujemnym zjawiskiem 
omawianego mechanizmu osiągania wzrostu 
produkcji przez skoncentrowanie zatrudnie- 
nia było chroniczne nierozwi janie wszelkiego 
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rodzaju usług, spełniających istotną funkcję 
z punktu widzenia potrzeb współczesnego 
człowieka. 

Wszystko to razem musiało spowodować, 
że charakterystyczna dla tej fazy socjalizmu 
organizacja produkcji — choć legitymowała 
się wysoką dynamiką rozwojową i choć suk- 
cesy osiągnięte w ramach forsownej indu- 
strializacji rodziły słuszne poczucie dumy, 
wykazywała w wielu ważnych dziedzinach 
istotne słabości w porównaniu z ówczesnym 
kapitalizmem. I choć było to historycznie 
uzasadnione, to jednak stanowiło czynnik 
częściowo ograniczający efektywność wycho- 
wania socjalistycznego, zwłaszcza w zakresie 
upowszechnienia przekonania o wyższości 
ustroju socjalistycznego nad ustrojem kapita- 
listycznym we wszystkich zakresach. Ogra- 
niczenie efektów działalności wychowawczej 
wynikało także z tego, że niska wydajność 
pracy oraz zaniedbanie usług rzutowały na 
niższy niż w wysoko rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych standard życia ogółu za- 
trudnionych w gospodarce socjalistycznej, 
Przy tym o ile punkt wyjściowy owego nis- 
kiego standardu był jeszcze zrozumiały, 
9 tyle praktyka osiągania dalszego wzrostu 
produkcji wyłącznie lub prawie wyłącznie. 
przez wzrost zatrudnienia z reguły nisko wy- 
dajnej, częściowo tylko wykorzystującej pro- 
dukcyjnie czas pracy siły roboczej, stawała 
się coraz mniej zrozumiała, i budziła uzasad- 
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nione wątpliwości. W końcowej fazie forsow- 
nej industrializacji kraju była to bowiem 
praktyka całkowicie już anachroniczna. 

Charakterystyczna dla okresu forsownej 
industrializacji kraju metoda osiągania wzro- 
stu produkcji, choć generalnie potwierdzała 
programowe tezy, ujawniła jednak, zwłaszcza 
w wyższych fazach owej industrializacji, war 
dy ograniczające efekty produkcyjne, unie- 
możliwiała harmonijne łączenie wzrostu pro- 
dukcji z coraz lepszym zaspokajaniem ma- 
torialnych potrzeb ludzi pracy, a tym samym 
nie zapewniała dostatecznych efektów wy- 
chowawczych. Efektywność socjalistycznego 
wychowania w tym okresie wymagała więc 
dokonania niezbędnych korekt w organizacji 
produkcyjnego wysiłku, tak aby istniała peł- 
na możliwość przyspieszenia tempa technicz- 
no-ekonomicznego rozwoju z równoległym 
rozwiązywaniem szeregu nabrzmiałych spraw 
socjalnych, z wysunięciem zrozumiałych i po- 
twierdzonych w masowej praktyce haseł 
1 tez, w oparciu o które należało organizować 
działanie wychowawcze, Niestety, w tej dzie- 
dzinie wnioski nie zostały wyciągnięte w od- 
powiednim czasie i obecnie znajdujemy się 
w okresie intensywnej pracy nad likwidowa- 
niem opóźnienia i słabości. 

Społeczeństwo elitarne i niedorozwój de- 
mokracji. Ustrój kapitalistyczny w prezen- 
towanym przez nas okresie charakteryzował. 
się strukturą elitarną. Oznacza to, że w ra- 
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mach tego ustroju na jednym biegunie żyła 
klasa kapitalistów, koncentrująca w swoich. 
rękach potężne środki materialne w postaci 
indywidualnej własności kapitalistycznej, na. 
drugim zaś masy pracujące, co prawda nie 
pauperyzowane w stopniu przewidywanym. 
w klasycznych schematach, ale stanowiące 
w porównaniu z klasą kapitalistów przeciw- 
sławny biegun kapitalistycznego społeczeń- 
stwa. Klasa kapitalistów, zwłaszcza w metro- 
poliach kapitalistycznego świata, posiadała 
w indywidualnym władaniu podstawowe czę- 
ści kapitalistycznej gospodarki, instrumenty. 
urabiania opinii publicznej oraz bezpośredni 
wpływ na instytucje państwowe, wszelkie 
organa władzy oraz wszystkie ważne z punk 
tu widzenia władzy organizacje społeczne, 
Klasa kapitalistów, koncentrując w swoim 
ręku potężne środki materialne oraz kształ 
tując korzystne dla siebie aspiracje, przeko- 
nania i poglądy, zapewniała sobie „bezkoli- 
zyjną” w zasadzie władzę, łącznie z dziedziną 
reprodukcji swojej pozycji społecznej. 

Z takim modelem elitarnego społeczeństwa 
kapitalistycznego „zderzył” się model społe- 
czeństwa okresu wstępnej socjalistycznej in- 
dustrializacji kraju, Społeczeństwo to mu- 
siało charakteryzować się swoistym niedoroz- 
wojem efektywnej demokracji, pojętej jako 
autentyczne podmiotowe  partycypowanie 
szerszych kręgów społecznych w wypraco- 
waniu obowiązującej koncepcji społeczno-go- 


spodarczego rozwoju, jako zapewnienie im 
możliwości przeprowadzenia korekt w toku 
jej realizacji, dokonywania autentycznego 
wyboru i odwoływania kadr kierowniczych 
powoływanych do sprawowania ważnych 
funkcji społecznych. Istota rzeczy sprowar- 
dza się do tego, że jak dotąd w żadnym 
ustroju społecznym, pod żadną szerokością 
geograficzną nie zrealizowano pierwszej fazy 
forsownej industrializacji kraju przy równo- 
czesnym autentycznym rozwijaniu efektyw- 
nej demokracji, W tej dziedzinie burżuazja, 
kiedy realizowała swój program industriali- 
zacji, zaprezentowała światu metody iście 
drakońskie, Socjalistyczna koncepcja for- 
sownej industrializacji oznaczała wypracowa- 
nie jej oryginalnego kształtu społecznego, 
wyrażające się między innymi w złagodzeniu 
autokratycznych metod manipulacji społe- 
czeństwem danego kraju. Jednak socjalistycz- 
na wstępna faza industrializacji obok swych 
specyficznych właściwości posiada cechy uni- 
wiersalne, charakterystyczne dla tej fazy roz- 
wojowej w każdym społeczeństwie, Jedną 
z nich jest niedorozwój efektywnej demo- 
kracji. 

W socjalistycznym wariancie industriali- 
zacji wystąpiła konieczność umocnienia tra- 
dycyjnego kształtu społecznego podziału pra- 
cy, w którym podział na rządzących i rzą- 
dzonych był ostro zarysowany, a zadania dy- 
scyplinowania narodowej energii musiały 
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być z natury rzeczy wysunięte na czoło 
wszystkich zadań. Podmiotową pozycję w ży- 
ciu społeczno-politycznym: zajmowały wów 
czas stosunkowo wąskie kręgi społeczne. 
Okres forsownej socjalistycznej industriali 
zacji cechuje się jednocześnie tworzeniem 
i kontynuowaniem wielu demokratycznych 
instytucji, co oznaczało wprawdzie często 
formalną, ale jednak pielęgnację demokra- 
tycznych mechanizmów, które dopiero w 
nadchodzących czasach mogły stać się waż- 
nymi instrumentami upodmiotowienia szero- 
kich mas ludzi pracy. 

Z konfrontacji różnych typów organizacji 
życia społecznego, charakterystycznych dla 
wysoko rozwiniętych krajów kapitalistycz- 
nych i dla krajów socjalistycznych realizują= 
cych zadanie wstępnej fazy forsownej indu- 
strializacji, powstały niekiedy przesłanki for- 
malnej i zewnętrznej przewagi ustroju ka- 
pitalistycznego. Klasa kapitalistów posiadając 
w swoim ręku skoncentrowane środki go- 
spodarcze i instrumenty zapewniające jej 
wpływ na opinię publiczną realizowała pozor- 
ną, ale zewnętrznie atrakcyjną, swobodną 
grę sił politycznych, W tej strukturze każdy. 
mógł rzekomo wpływać na formę organów. 
przedstawicielskich, ich skład osobowy, gło- 
sować na wzajemnie zwalczające się kandy- 
datury, zgłaszać pomysły i poglądy, jakie 
uznawał za słuszne. Słowem, organizacja ta 
zapewniała mu poczucie współgospodarza 
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państwa, jego poszczególnych części, wpływu 
na ważne decyzje oraz możliwości uczest- 
nictwa w swobodnej konfrontacji. Natomiast 
w warunkach socjalizmu forsownej industria- 
lizacji kraju znacznej części takich, pozor- 
nych możliwości obywatel nie posiadał. Mo- 
gło więc rodzić się przekonanie, że jest to 
kontrast układający się w obraz korzystny 
dla ustroju kapitalistycznego. 

W dużej mierze była to już wtedy prze- 
waga pozorna. Istota sprawy bowiem pole- 
gała na tym, że przy porównaniu nie 
uwzględnia się ani odmienności fazy rozwo- 
jowej poszczególnych społeczeństw, ani też 
nie traktuje się organizacji życia społeczno- 
politycznego z punktu widzenia zapewnienia 
warunków rozwiązania podstawowych zadań, 
które stoją przed danym społeczeństwem, 
przed danym narodem w określonym okresie 
historycznym, Jeśli z tego punktu widzenia 
popatrzeć na organizację życia społecznego, 
charakterystyczną dla europejskich krajów 
socjalistycznych — nawet w fazie forsownej 
industrializacji, to okaże się, że organizacja 
ta jest o wiele bardziej racjonalna, niż to 
się zewnętrznie wydaje, i w efekcie mi- 
mo wszystko bardziej demokratyczna. Dla- 
czego? 

Przede wszystkim dlatego, że organizacja 
życia społecznego w ówczesnym okresie hi- 
storycznym była jedyną właściwie drogą 
zrealizowania programu jak najbardziej od 
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powiadającego narodowym interesom euro 
pejskich krajów socjalistycznych, Wszystkie 
nasze kraje odziedziczyły po dawnych kla- 
sach rządzących zacofaną gospodarkę i na- 
leżało w szybkim tempie to zacofanie odro- 
bić, aby w przyszłości można było przystąpić. 
do ostatecznej eliminacji dystansu, dzielące- 
go nasze kraje od przodujących metropolii 
świata kapitalistycznego. Historia w pełni 
potwierdziła zarówno słuszność kształtu na- 
szej industrializacji, jak też konieczność jej 
torsownej realizacji, Okres względnej stag- 
nacji kapitalistycznego świata nie okazał się 
wieczny. Wykorzystanie go przez państwa. 
socjalistyczne w pelni potwierdza słuszność. 
skoncentrowanego wysiłku w określonym 
czasie. Był to więc program i organizacja. 
społeczeństwa odpowiadające jak najgłębiej 
pojętym interesom naszych narodów. Z tego 
więc punktu widzenia był to program — 
mimo różnych deformacji w trakcie jego rea 
lizacji — racjonalny i w najogólniejszym 
sensie odpowiadający potrzebom szerokich 
rzesz ludzi pracy, choć realizowany w sposób 
odbiegający od zasad formalnie pojętej des 
mokracji. 

Ogólny bilans współzawodnictwa kapitaliz- 
mu epoki względnej stagnacji i socjalizmu 
wstępnej industrializacji przyniósł zróżnico- 
wane skutki wychowawcze. Autentyczny 
i pasjonujący program forsownej industriali- 
zacji zrodził identyfikację z tym programem 
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dużej części społeczeństwa, zwłaszcza mło- 
dzieży. Z drugiej strony w zaawansowanej 
fazie industrializacji brak harmonijnego łą- 
czenia tempa rozwoju techniczno-ekonomicz- 
nego z rozwiązywaniem spraw socjalnych 
musiał przynieść ujemne skutki wychowaw- 
cze. Zderzenie elitarnego, ale formalnie de- 
mokratycznego społeczeństwa kapitalistycz- 
nego z niedorozwojem demokracji socjali- 
stycznej też musiało przynieść ujemne skutki 
wychowawcze, które pogłębione były przez 
fakt, że w programowaniu działań wycho- 
wawczych w minimalnym stopniu przedsta- 
wiano racjonalność forsownej industrializacji 
kraju i niezbędność dla realizacji ówczesnych 
zadań określonej organizacji życia społecz- 
nego, w ramach której trzeba było odejść od 
tradycyjnej demokracji na rzecz koniecznego 
dyscyplinowania narodowej energii, Wśród 
ówczesnej, wrażliwej, inteligentnej młodzie- 
ży, uważnie obserwującej zarówno teorię, jak 
i praktykę życia społeczno-politycznego, wy- 
czulonej na moralne aspekty postępowania 
dorosłych, od lat narastały i miały narastać 
ujemne zjawiska, które były nie tylko pro- 
duktem niedorozwoju demokracji w zakresie 
stosunków społecznych, ale i rezultatem uży- 
wania frazesów ideologicznych. 
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2. Ostateczny egzamin 


Konfrontacja w nowym wymiarze. Kapi- 
talizm względnej stagnacji nie okazał się zja- 
wiskiem trwałym historycznie, Luka w dzie- 
jach kapitalizmu, stwarzająca szczególnie ko- 
rzystne szanse dla startu nowej władzy na- 
wet w warunkach krajów niedorozwinię- 
tych przemysłowo, okazała się względnie dłu- 
gotrwała, ale nie wieczna. Dalsze panowanie 
klasowe wymagało znalezienia takiej formuły 
organizacji i kierowania gospodarką, która 
odpowiadałaby warunkom rewolucji nauko- 
wo-technicznej. Wydaje się, że sukcesy 
ZSRR, a potem bloku państw soejalistycz- 
nych stanowiły też istotny bodziec dla pode 
jęcia przez poszczególne kraje kapitalistyczne 
działań zmierzających do szybkiego pożeg- 
nania się z epoką względnej stagnacji. 
Istota przeobrażeń we współczesnym ka- 
pitalizmie polega na przejściu od indywidunl- 
nego władania gospodarką  kapitalistyczną 
przez joj poszczególnych właścicieli do zróż- 
nicowanych form władania tą gospodarką 
w sposób kolektywny przez klasę kapitali- 
stów. Innymi słowy mamy we współczesnym 
kapitalizmie do czynienia z zaawansowanym 
procesem upaństwowienia niektórych dzie- 
dzin gospodarki, wprowadzenia wzrastającej 
progresji podatkowej, nieraz bardzo wyso- 
kiej, różnych rodzajów protekejonizmu pań- 
stwowego. Na miejsce rozproszenia dyspo- 
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zycji gospodarką następuje jej scentralizowa- 
nie w wyspecjalizowanych organach państwa 
kapitalistycznego, które pod kontrolą kapita- 
listów, realizując generalnie interesy tej kla- 
sy, dysponują gospodarką danego kraju. Przy 
tym państwo kapitalistyczne znajduje się 
pod ścisłą kontrolą klasy, która je powołała 
i która zapewnia sobie dość ścisły wpływ na 
kierunek jego działalności. Do konkretnego 
zarządzania klasa kapitalistów wprzęga całe 
zespoły fachowców, używa elektronicznej 
techniki obliczeniowej, posługuje się nauko- 
wą ekspertyzą. W ten sposób istotne wady 
stosunków ekonomiczno-spolecznych kreowa- 
nych przez tę klasę są w dużej mierze ogra- 
niezane | łagodzone. 

Przede wszystkim nowa organizacja za- 
rządzania produkcją, którą klasa kapitalistów 
częściowo już wprowadziła 1 w dalszym ciągu 
wprowadza w licznych krajach, znacznie bar- 
dziej odpowiada technologicznym potrzebom. 
rewolucji naukowo-technicznej niż tradycyj- 
ny ksztalt tego ustroju. Dla potrzeb jednak 
naszej analizy ważniejsze jest, że organiza- 
cja ta pozwoliła światu kapitalistycznemu 
przezwyciężyć stosunkowo długotrwały okres 
względnej stagnacji, Jak się wydaje, poszcze- 
gólne kraje kapitalistyczne szukają dalszych 
dróg intensyfikowania swego rozwoju na 
tej drodze, co wskazuje na to, że mamy do 
czynienia nie z przejściowym, lecz długo- 
trwałym procesem, Obecnie socjalizm musi 
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w imię swego zwycięstwa wypracować obok 
tradycyjnych nowe bodźce i instrumenty roz- 
woju, aby skutecznie, bez charakterystycz- 
nych dla kapitalizmu kłopotów, minąć nie- 
bezpieczny okres przejścia od wstępnej fazy 
torsownej industrializacji do rewolucji nau- 
kowo-technicznej i zapewnić wysoką, wyższą 
od kapitalizmu dynamikę swego rozwoju. 
Drugim czynnikiem o wzrastającym znacze- 
niu jest zdolność do harmonijnego łączenia 
wysokiego tempa rozwoju z rozwiązywaniem 
złożonej problematyki socjalnej okresu rewo- 
lucji  naukowo-technicznej. W warunkach 
ustroju socjalistycznego zapewnienie wyso- 
kiego tempa techniczno-ekonomicznego roz- 
woju stanowi podstawę rozwiązywania spraw. 
socjalnych. 

Aby skrócić, a w perspektywie zlikwido- 
wać dystans dzielący go od wysoko rozwinię- 
tych krajów kapitalistycznych socjalizm musi 
operować własnymi oryginalnymi instrumen- 
tami, intensyfikującymi rozwój, Ogranicze- 
nie zainteresowań tylko do instrumentów, 
które zostały wypróbowane i są stosowane 
w rozwiniętych krajach  kapitalistycznych, 
nie może nas zadowalać, 

Wydaje się, że wydarzenia ostatnich lat 
w naszym kraju wskazują, gdzie szukać in- 
strumentów, mogących stać się intensyfiku- 
jącą nasz rozwój siłą. Siłą tą może być nie 
tylko produkcyjne, ale społeczno-polityczne 
upodmiotowienie klasy robotniczej jako siły 
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społecznej, mogącej w istotny sposób przy- 
czynić się do łamania starych przebrzmiałych 
struktur i praktyk oraz coraz bardziej świa- 
domio współkształtować na ich miejsce nowe 
struktury, praktyki i obyczaje, odpowiada- 
jące nowej fazie rozwoju. Do takiej siły 
sprawczej z racji swej klasowej istoty nie 
mogą się odwołać ideolodzy i menażerzy na- 
wet najbardziej rozwiniętych krajów kapita- 
listycznych, 

W naszych warunkach nie istnieją żadne 
strukturalne przeszkody, uniemożliwiające 
zapewnienie klasie robotniczej pozycji, która 
czynić z niej będzie nie tylko twórcę do- 
chodu narodowego, ale autentycznego współ- 
gospodarza zakładu pracy; fakt braku struk- 
turalnych przeszkód nie oznacza, że ich w 
ogóle nie ma bądź że istniejące nie mają 
znaczenia. 

Przede wszystkim przez długie lata 
ukształtowała się praktyka traktowania kla- 
sy robotniczej jako przedmiotu manipulacji, 
którego pozycja w społeczeństwie reduko- 
wana była do roli twórcy dóbr materialnych, 
sprzedającego swą siłę roboczą przedstawi- 
cielom socjalistycznego państwa. Trzeba 
otwarcie powiedzieć, że w długotrwałym 
okresie forsownej industrializacji kraju klasa 
robotnicza w poważnym stopniu musiała 
być tak traktowana, przynajmniej w pierw- 
szej fazie, gdy na porządku dnia stał problem 
przekształcenia milionów dawnych chłopów, 
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rzemieślników, drobnomieszczan w robotni- 
ków przemysłowych. Były to czasy, gdy no- 
we państwo, realizując podstawowe interesy 
klasy robotniczej w sferze życia społeczno- 
politycznego, musiało traktować znaczną 
część klasy robotniczej w sposób przedmio- 
towy. Obecnie jednak nadszedł czas opraco- 
wania konkretnych form, zapewniających 
klasie robotniczej możliwość przejścia od 
przedmiotowej do podmiotowej roli, 

Nowe rozstawienie kadr. Jeśli w poprzed- 
niej fazie współzawodnictwa między socja- 
lizmem a kapitalizmem osiąganie wysokiej 
dynamiki rozwojowej przez skoncentrowane 
zatrudnienie mało wydajnej i nisko kwalifi- 
kowanej kadry głównie w przemyśle ciężkim 
było w dużej mierze konieczne, to we wspól- 
czesnej fazie rozwojowej taka praktyka jest 
kulą u nogi gospodarki socjalistycznej, źród- 
łem trudności w podnoszeniu standardu ży- 
ciowego ogółu ludzi pracy, przeszkodą w 
dokonywaniu niezbędnych zmian w kraju 
1 w jego gospodarce. Oczywiście, jest to naj- 
łatwiejszy, ale zarazem najbardziej prymi- 
tywny model organizacji produkcji, który 
dziś jest do tego stopnia anachroniczny, iż 
powoduje, że w wielu dziedzinach nie do- 
trzymujemy kroku nowym społecznym po- 
trzebom, że nasz wkład do globalnego współ- 
zawodnictwa ustroju socjalistycznego z ka- 
piłalistycznym nie odpowiada naszym moż- 
Jiwościom. 
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Ów stan rzeczy stał się też jednym z pod- 
stawowych źródeł niedostatecznej dynamiki 
wzrostu płac w licznych gałęziach gospodar- 
ki narodowej głównie w latach 1965—1970, 
a nawet regresu w niektórych, Jednocześnie 
mechanizm ten stanowił strukturalną przy- 
<zynę niedorozwoju usług. Dlatego też jedną 
z najpilniejszych spraw jest przełamanie te- 
go utrwalonego w licznych przedsiębiorst- 
wach systemu uzyskiwania wzrostu produk- 
cji i dokonanie nowego rozstawienia kadr 
w gospodarce narodowej, Istotnym elemen- 
tem nowego rozstawienia musi być zmiana 
proporcji zatrudnienia w poszczególnych 
działach gospodarki narodowej, z wyraźną 
preferencją usług, Losy bowiem globalnego 
współzawodnictwa socjalizmu i kapitalizmu 
rozstrzygają się w tej fazie nie tylko w wy- 
niku porównania ogólnej dynamiki rozwojo- 
wej, ale też w rezultacie wyższej niż w ka- 
pitalizmie wydajności pracy, wyższego stan- 
dardu życia ludzi pracy w efekcie lepszego 
zaspokojenia ich potrzeb, Ta płaszczyzna 
konfrontacji między kapitalizmem a socja- 
lizmem ma też zasadnicze znaczenie | dla 
efektywnego wychowania socjalistycznego, 

Rewolucja naukowo-techniczna, kojarząca 
wysokie tempo / techniczno-ekonormicznego 
rozwoju z rozwiązywaniem szeregu proble- 
mów socjalnych, stwarza szansę stopniowego 
upodmiotowienia klasy robotniczej, wypeł- 
nienia demokratyczną treścią szeregu insty- 
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tucji i powołania nowych. Współczesny ustrój 
kapitalistyczny coraz bardziej ujawnia swój 
neoelitarny kształt i antydemokratyczną 
strukturę, natomiast w ustroju socjalistycz- 
nym następuje coraz odczuwalniejszy proces 
przezwyciężania wszelkich zjawisk elitaryz- 
mu i neoelitaryzmu oraz kształtowania sy- 
stemu efektywnej demokracji socjalistycznej, 
której cechą specyficzną jest w obecnych 
czasach wzrastająca rola społeczna klasy ro- 
botniczej jako podmiotu życia społeczno-poli- 
tycznego, Doświadczenie wskazuje, iż istnieje 
ścisły związek między rozwojem demokracji 
robotniczej a wzrostem znaczenia społeczne- 
go różnych grup inteligencji, Klasa robot- 
nicza jest bowiem najgłębiej zainteresowana 
w szybkiej dynamice rozwoju, w racjonal- 
nej organizacji pracy, wzroście poziomu ży: 
cia, co jest niemożliwe bez pomocy i współ- 
udziału naukowców 1 specjalistów. 





U ŹRÓDEŁ PROGRAMOWANIA 
PROCESU WYCHOWAWCZEGO 


"Funkcje wychowawcze państwa dyk- 
tatury proletariatu nabierają coraz więk- 
szego znaczenia obecnie, gdy dynamika 
rozwoju społeczno-gospodarczego kraju 
bardziej niż kiedykolwiek uwarunkowa- 
na jest postawami ludzi, ich wykształce- 
niem, świadomością i aktywnością. 

Państwo zajmuje się wszystkimi dzie- 
dzinami wychowania młodzieży oraz ko- 
ordynuje działalność jednolitego frontu 
wychowawczego, obejmującego dom, 
szkołę, zakłady pracy, wojsko, instytucje 
kulturalne i oświatowe, sport i turysty- 
kę, radio, telewizję i wydawnictwa, Jed- 
nolity program wychowawczy realizo- 
wany harmonijnie przez ogniwa tego 
frontu jest najważniejszym warunkiem 


_ zwiększenia skuteczności oddziaływania 


na młodzież”. (Z tez programowych Ko- 


€ — Socjalistyczna strategia wychowawcza a 











mitetu Centralnego PZPR, przyjętych 
przez VII Plenum.) | 


Między uruchomieniem w poszczególnych 
fazach budowania ustroju socjalistycznego 
określonych instrumentów i mechanizmów 
rozwoju społeczno-ekonomicznego a progra- 
mowaniem procesów wychowawczych istnie- 
je ścisła i głęboka więź. Spróbujmy tę spra- 
wę prześledzić zarówno na przykładzie mi- 
jającego okresu, jak też na przykładzie okro- 
su, który obecnie następuje. 





1. Próba bilansu wstępnej fazy 
industrializacji 


Drogi i bezdroża koncentracji decyzji w 
zarządzaniu gospodarką narodową. Dyspozy- 
cja gospodarcza skoncentrowana w rękach 
państwa stanowiła podstawowy instrument 
osiągania sukcesów zarówno w zakresie od- 
budowy kraju, jak też przede wszystkim w 
realizowaniu programu forsownej industria- 
Jizacji, Koncentracja dyspozycji odpowiadała 
technologicznym potrzebom industrialnej fa- 
zy rozwoju poszczególnych społeczeństw 
i z tego punktu widzenia była wyższą formą 
w porównaniu z organizacją, opartą na roz- 
proszonej dyspozycji, charakterystycznej dla 
licznych krajów kapitalistycznych. W tej fa- 
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zie rozwoju nawet drobiazgowa kuratela nad 
potencjałem ekonomicznym nie przynosiła 
tylu ujemnych skutków, jak to było w póź- 
niejszym okresie. Koncentracji dyspozycji 
gospodarczej w rękach państwa odpowiadała 
wówczas szczegółowa inspiracja, kontrola nad 
aparatem państwa ze strony partii, jej in- 
stancji i aparatu wykonawczego. Praktyka 
powyższa wynikała ze słabości ówczesnego 
aparatu państwowego, z konieczności zapew- 
nienia politycznej inspiracji i kontroli 

Znaczeniu koncentracji dyspozycji gospo- 
darczych w rękach państwa socjalistycznego 
odpowiada ekspozycja w procesie narodowej 
edukacji wychowania państwowego. Oznacza 
to w praktyce, że w ówczesnym procesie 
wychowawczym sprawom państwa, afirma- 
cji jego treści i działania, społecznego znacze- 
nia, jego odmienności w porównaniu do hl- 
storycznych poprzedników — poświęca się 
szczególną uwagę. 

W naszych polskich warunkach zadanie 
dokonania istotnych przeobrażeń w stosunku 
obywateli do swojego państwa miało wyjąt- 
kowe znaczenie. W przeszłości bowiem, na 
skutek braku własnej państwowości istniała 
nie tylko sprzeczność między interesami pań- 
stwa a interesami szerokich mas, ale wystę- 
powała również sprzeczność między intere- 
sami państwa a interesami narodu. Wytwo- 
rzył się wtedy irracjonalny — w dużej mie- 
rze emocjonalny, negatywny stosunek do 
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wszelkiej władzy państwowej, do organiza- 
cji społeczeństwa w państwo, do wszelkich 
sytuacji, gdzie istotne funkcje regulatora ż; 
cia społecznego spełnia państwo. Przełamanie 
tego ukształtowanego przez historię stosun= 
ku obywatela do państwa było zadaniem 
pierwszoplanowym. Nie też dziwnego, że w 
edukacji ideowo-politycznej, w programach 
i podręcznikach szkolnego przedmiotu speł- 
niającego podstawową rolę w wychowaniu 
politycznym — tzw. wiedzy o Polsce i świe- 
cie współczesnym czy nauce o Konstytucji — 
sprawy państwa, jego roli i znaczenia były 
szczególnie eksponowane, Postępy w zakresie 
zmiany stosunku obywateli do państwa na- 
leżą do najważniejszych osiągniąć procesu 
wychowawczego tamtego okresu. Rozstrzy- 
gujące znaczenie miały sukcesy osiągnięte 
w okresie wstępnej fazy forsownej industria- 
lizacji kraju, ale ich spożytkowanie w kształ. 
towaniu poglądów i postaw byłoby niemoż- 
liwe bez intensywnego procesu wychowaw 
czego w szkole i poza nią, 

Zatrudnieniowe priorytety. Obok koncen- 
tracji dyspozycji gospodarczej w rękach pań- 
stwa istotnym czynnikiem osiągania wyso- 
kiego tempa rozwoju przemysłowego przez 
kraje socjalistyczne w fazie forsownej indu- 
strializacji kraju była koncentracja podsta- 
wowej części siły roboczej w priorytetowym. 
dziale gospodarki narodowej — w przemyśle, 
a szczególnie w przemyśle ciężkim. Dla okre- 
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su forsownej industrializacji kraju charak- 
terystyczne jest szybkle zwiększanie liczby 
zatrudnionych w tym dziale gospodarki na- 
rodowej oraz uzyskiwanie wzrostu produkcji 
głównie przez wzrost zatrudnienia, W tym 
okresie wydajność pracy stosunkowo długo 
utrzymuje się na niskim poziomie, a nawet 
w niektórych działach przemysłu występują 
zjawiska jej spadku, Natomiast wysoką dy- 
namikę rozwoju osiąga się przez koncentra- 
cję zasobów siły roboczej w wybranych dzia- 
łach gospodarki narodowej. Zaniedbanie, 
a nawet pogorszenie sytuacji w usługach, 
przesadna — często nieracjonalna — pro- 
duktywizacja kobiet, w tym kobiet wielo- 
dzietnych, często w zawodach nieodpowied= 
nich dla nich, jest jednym ze skutków owych 
priorytetów. 

Zatrudnieniowym priorytetem epoki for- 
sownej industrializacji kraju odpowiada w 
programowaniu pracy wychowawczej afir- 
macja pracy produkcyjnej, a zwłaszcza pra- 
cy w przemyśle ciężkim. W szeroko pojętym 
procesie narodowej edukacji afirmacja wy- 
silku produkcyjnego jest podstawową częścią 
wychowania. Nie jest to nawet zwykła afir- 
macja wysilku produkcyjnego, ale próba ta- 
kiego jej programowania i zrealizowania, aby 
wytworzyć `i szeroko spopularyzować indu- 
strializacyjny romantyzm. Bohaterami, zwła- 
szcza pierwszej fazy industrializac 
potnicy — wczorajsi chłopi (bohaterowie wy- 
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ścigu czy współzawodnictwa pracy), którzy 
ciężkim fizycznym trudem wznoszą od pod- 
staw giganty socjalistycznej industrializacji, 
żyjąc często w spartańskich warunkach, 
a nawet demonstrując swoją abnegację z sy- 
tego, mieszczańskiego życia. Przy tym bar- 
dzo często pojęcie owego mieszczańskiego 
czy drobnomieszczańskiego życia okazuje się 
nad wyraz rozciągliwe i obejmuje zjawiska 
oraz tendencje charakterystyczne dla życia 
krajów bardziej rozwiniętych, Niezależnie 
jednak od występujących deformacji w ów= 
czesnym programie wychowawczym (m.in. 
negatywny stosunek nie tylko do mieszczań= 
skiej czy drobnomieszczańskiej pogoni za jak 
największym gromadzeniem dóbr material- 
nych, ale również potępienie słusznych prag- 
nień ludzkich dotyczących poprawy warun- 
ków życia), owa afirmacja wysiłku produk- 
cyjnego jest istotnym osiągnięciem tych cza» 
sów, osiągnięciem, bez którego nie można 
byłoby wykonać historycznych zadań w 
dziedzinie industrializacji. 

Mechanizmy dyscyplinowania. Instrumen- 
tem umożliwiającym stosunkowo szybkie 
wykonanie podstawowych zadań forsownej 
industrializacji była również organizacja ży- 
cia społeczno-politycznego, która eliminowała 
znaczną część źródeł marnotrawstwa energii 
narodowej. W praktyce oznaczało to, że 
wszystkie partie, stronnictwa, organizacje 
polityczne i instytucje zostały w tym okresie 
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albo wprzęgnięte do służby nadrzędnym ce- 
lom forsownej industrializacji, albo usunięte 
z życia publicznego. Przy tym sprzyjającą 
okolicznością był fakt, że program forsownej 
industrializacji oraz jego społeczny kształt 
były w polskich warunkach adaptowane ze 
Związku Radzieckiego, gdzie już wcześniej 
zostały historycznie sprawdzone. 

W sferze wychowania owemu dyscyplino- 
waniu energii narodowej towarzyszyło nasta- 
wienie się na kolektywne wychowanie 
1 umiejętność podporządkowania indywidual- 
nych pragnień, dążeń potrzebom kolektywu 
oraz przygotowanie do harmonijnego wysił- 
ku produkcyjnego w ramach kolektywu. 
Wartość jednostki liczyła się przede wszyst- 
kim jako część składowa określonego, naj- 
chętniej produkcyjnego kolektywu. Kolek- 
tywne wychowanie, choć niesłusznie wtedy 
rozumiane jako deprecjonowanie roli jed- 
nostki ludzkiej z wyraźną skłonnością do ni- 
welowania jej indywidualności, spełniło nie- 
zwykle doniosłą rolę historycznie, Miało 
istotne znaczenie dla powstania bazy przemy- 
słowej, zapewnienia jej rozwoju, dla harmo- 
nijnej pracy kolektywów fabrycznych. 

Ówczesny okres, choć wykazywał wew- 
nętrzną logikę, miał ograniczone możliwości 
skutecznego dokonania ważnych przeobrażeń 
w postawach, przekonaniach i poglądach 
znacznej części społeczeństwa. Był to bowiem 
Okres odrabiania zaniedbań przeszłości i po- 
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dejmowane zadania nie stwarzały warunków 
do ujawnienia przez nowy ustrój pełni jego 
humanistycznych możliwości, Ideologia sta- 
nowiąca podstawę tego ustroju miała ukazać 
szanse budowania oryginalnego i pasjonują- 
cego kształtu społeczeństwa dopiero po wy- 
konaniu wstępnych zadań forsownej indu- 
strializacji kraju, 


2. Czasy rewolucji naukowo-technicznej — 
nowe trości procosu wychowawczego 


Byliśmy świadkami końca wstępnej fazy 
forsownej industrializacji kraju. Dzisiaj wy- 
łaniają się przed nami nowe obowiązki i no- 
we, potrzeby, Nasycamy coraz bardziej nasz 
przemysł nowoczesnymi maszynami, poja- 
wiły się już pierwsze jaskółki nadchodzącej 
rewolucji naukowo-technicznej — fabryki 
i kopalnie całkowicie zautomatyzowane, 
W coraz większym stopniu — choć nie bez 
kłopotów i trudności — nauka staje się bez- 
pośrednim i pośrednim zapleczem całej go- 
spodarki, a zwłaszcza przemysłu, Choć rośnie 
ciągle liczba zatrudnionych w przemyśle, nie 
we wzroście zatrudnienia dopatrujemy się 
perspektywy intensywnego wzrostu produk= 
cji. Coraz częściej przymierzamy produkcję 
krajową do standardów produkcyjnych kra- 
ów najwyżej rozwiniętych, akcentujemy po- 
trzebę intensywnej pracy nad dorównaniem. 








w zakresie jakości produkcji krajom najbar- 
dziej uprzemysłowionym. W dalszym ciągu 
intensywnie rozwija się potencjał przemysło- 
wy, ale nowa jakościowa skala zadań w tym 
zakresie świadczy o tym, że kraj nasz wkra- 

"cza w czasy rewolucji naukowo-technicznej, 

Kierownictwo partii i państwa wykazuje 
wzmożoną troskę o to, aby rewolucja ta mia- 
ła socjalistyczny charakter. Jest to tym waż 
niejsze, że jeśli pierwszą fazę forsownej in- 
dustrializacji należy uznać za pracę przygo- 
towawczą do kreowania socjalistycznych sto- 
sunków międzyludzkich, to zmiany w cha- 
rakterze pracy, naruszenie tradycyjnego 
kształtu społecznego podziału pracy oraz ry- 
sująca się perspektywicznie względna obfi- 
tość dóbr stawiają przed partią i państwem 
zadanie bezpośredniego kojarzenia rozwoju 
sił wytwórczych z kształtowaniem socjali 
stycznych stosunków międzyludzkich. Waż- 
nym więc zadaniem jest analiza niezbędnych 
korekt, które dziś będą decydować o utrzy- 
maniu, a nawet przyspieszeniu tempa roz- 
woju. Istnieje pilna potrzeba udzielenia pre- 
cyzyjnej odpowiedzi na pytanie, jakimi in- 
strumentami i mechanizmami będziemy za- 
pewniać rozwój w epoce rewolucji naukowo- 
technicznej i jaki rodzaj, a zwłaszcza trei 
zabiegów wychowawczych musi towarzyszyć 
uruchomieniu nowych instrumentów lub 
zmianom w funkcjonowaniu starych. 

Koncentracja, ale jaka? W fazie rewolucji 
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naukowo-technicznej koncentracja dyspozy- 
cji ekonomicznej w rękach państwa socjali- 
stycznego nie tylko nie przestaje być pod- 
stawowym instrumentem, zapewniającym 
intensywny rozwój, ale staje się czynnikiem 
o jeszcze większym znaczeniu, Można nawet 
powiedzieć, że im bardziej rozwiniętą tech- 
nicznie i ekonomicznie gospodarkę narodową 
posiada dany kraj, a zwłaszcza jego podsta- 
wę w postaci nowoczesnego przemysłu, tym 
ważniejsza jest koncentracja dyspozycji całą 
gospodarką narodową w rękach państwa. 
Dzieje krajów kapitalistycznych są tego wy- 
mowną ilustracją. Jeśli w okresie pierwszej 
fazy industrializacji dyspozycja ekonomiką 
była rozproszona, to w fazie rozwiniętej re= 
wolucji  naukowo-technicznej koncentracja 
dyspozycji ekonomiką stała się tak naglącą 
potrzebą, że w wielu krajach kapitalistycz- 
nych — mimo różnych oporów i przesz 
kód — tę dyspozycję w znacznym stopniu 
zapewniono. Tym bardziej jest ona i techno- 
logiczną, i społeczną koniecznością krajów, 
które chcą zrealizować socjalistyczny wariant 
owej rewolucji, 

Oczywiście z tego nie wynika, że w wyż- 
szych stadiach rozwoju bazy industvialnej 
owa koncentracja posiadać ma niezmienny 
kształt, stanowić prostą, mechaniczną kon- 
tynuację jej kształtu z czasów wstępnej for- 
sownej industrializacji Rozwinięty poten- 
cjał produkcyjny powoduje konieczność prze- 
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suwania dyspozycji gospodarczych z central- 
nych ogniw planowania do tych organów 
państwa, które zarządzają coraz wyraźniej 
kształtującymi się rejonami produkcyjnymi, 
Jednocześnie dysponowanie potencjałem wy- 
twórczym oparte na intuicji staje się ana- 
chronizmem, niezbędne jest korzystanie 


z nowoczesnej techniki obliczeniowej, peł- 


niejsze uwzględnienie praw ekonomicznych, 
badań potrzeb rynku. Innymi słowy, owa dy- 


_spozycja i w sensie podstaw metodologicz- 


nych, i rozmieszczenia terytorialnego musi 
ulec istotnym przeobrażeniom, Nowe zagad- 
nienia z tego zakresu powstają na tle potrze- 
by możliwie ścisłego rozdzielenia kompeten- 
cji instancji | organów wykonawczych partii 
oraz aparatu władzy państwowej. Obecny 
stan rzeczy, w którym kompetencje nie są 
clągle jeszcze precyzyjnie rozdzielone, musi 
przynosić ujemne skutki społeczne, prowa- 
dzić do anonimowości decyzji, zacierać spra- 
wę odpowiedzialności, 

Wszystkie te przeobrażenia w mechaniz- 
mie koncentracji dyspozycji oznaczają ko- 
nieczność nowego zaprogramowania procesu 
wychowawczego. Niezbędna w dalszym ciągu 
ekspozycja w procesie wychowawczym wy- 
chowania państwowego zmienić musi zasad- 
niczo swój charakter. W programach, pod- 
ręcznikach szkolnych, w całej obywatelskiej 
edukacji zadanie nie sprowadza się dziś do 
zmiany stosunku obywatel — państwo, lecz 
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wymaga równolegle przyswojenia coraz szer- 

szym kręgom obywateli wiedzy na temat 
mechanizmu funkcjonowania, efektywności 
działania oraz środków zabezpieczających je- 
go demokratyczny kształt. 

Pilnym zadaniem w tym zakresie jest ko- 
nieczność przyswojenia wiedzy ekonomicznej 
coraz szerszym kręgom naszego społeczeń- 
stwa, albowiem wiedza ta jest jedynym właś- 
ciwie lekarstwem na przezwyciężenie wo- 
luntaryzmu, pleniącego się jeszcze w licznych 
grupach społecznych. Jego istota polega na 
dość jeszcze masowym przekonaniu, że wiele 
z nie rozwiązanych dotąd zagadnień, zwła- 
szcza w dziedzinie standardu życia, znajduje 
się w gestii władz państwowych, mogących 
dęcyzje w tej sprawie podejmować w za- 
sadzie dowolnie. Rzetelna wiedza o stanie 
naszej ekonomii, o nieporównywalnie niższej 
w stosunku do licznych krajów wydajności 
pracy w naszej gospodarce narodowej i zbyt 
wysokich kosztach produkcji, limitujących 
poziom standardu życia ludzi pracy, oraz 
wiedza o środkach, jakie się podejmuje dla 
przezwyciężenia tego stanu rzeczy, jest dziś 
sprawą bardzo ważną. 

Istotne jest pełniejsze niż dotąd przyswo- 
jenie wiedzy zarówno o szansach, jakie 
dla obywateli naszego kraju stwarzają dobrze 
działające ogniwa państwa, oparte na szero- 
kim zapleczu klasowym, jak też o niebez- 
pieczeństwach, mogących wyniknąć z wyob- 








cowąnia poszczególnych ogniw państwa od 
Klas i warstw społecznych, którym powinny 
służyć. Przy tym prawda ta dotyczy zarówno 
rządu, jego poszczególnych ogniw, jak też 
wszystkich, łącznie z terenowymi, organów 
władzy państwowej (administracji gospodar- 
czej, rad narodowych itp.). Państwowemu 
wychowaniu przynosi szkody milczące zało- 
żenie, że jeśli w procesie obywatelskiej edu- 
kacji nie podejmuje się tych spraw, to tym 
samym uchodzą one ze społecznego pola 
widzenia, Nie tylko nie uchodzą, ale nabie- 
rają apokaliptycznych rozmiarów, jawią się 
Jako procesy nieuchronne, uznawane są Za 
immanentne cechy wszystkich organów wła- 
dzy państwowej, niezależnie od ich klasowej 
treści. 

Nie tylko przemysł. Jeśli koncentracja dys- 
pozycji gospodarczej nie traci swego znacze- 
nia w fazie rewolucji naukowo-technicznej, 
to koncentracja siły roboczej w ciężkim prze- 
myśle musi ulec głębokim i zasadniczym 
korektom, które wynikają z szeregu obiek- 
tywnych przyczyn. Przede wszystkim w tej 
fazie rozwojowej przemysł ciężki nie wyka- 
zuje takiego zapotrzebowania na siłę roboczą, 
jak to było w pierwszej fazie industrializacji, 
ponieważ swój dynamiczny rozwój osiąga w 
fazie rewolucji naukowo-technicznej nie w 
wyniku wzrostu zatrudnienia, lecz w drodze 
coraz pełniejszego wdrażania nowej techniki 
1 ulepszania organizacji pracy. W zakładach, 


98 





w których stosuje się automatyzację,, nie 
tylko nie wzrasta zapotrzebowanie na siłę 
roboczą, ale powstaje konieczność zmniejsza- 
nia liczby zatrudnionych oraz zwiększenia 
liczby inżynierów i techników. Jednocześnie 
działy gospodarki, które dotąd traktowane 
były peryferyjnie, stwarzają obecnie więk- 
sze możliwości zatrudnienia niż przemysł. 
Dotyczy to przede wszystkim wszelkiego ro- 
dzaju usług. We wszystkich krajach, które 
weszły w fazę rewolucji naukowo-technicz- 
nej, niezależnie od ustroju obserwujemy in- 
tensywny rozwój tego działu gospodarki na- 
rodowej, W zakresie dynamiki wzrostu za- 
trudnienia jest to wszędzie dział legitymu- 
jacy się najwyższymi wskaźnikami, Nic nie 
wskazuje, aby w krajach socjalistycznych 
w okresie realizowania zadań rewolucji nau- 
kowo-technicznej sytuacja miała się pod tym 
względem różnić, Jednak na tym dziale go- 
spodarki ciąży tradycja traktowania go jako 
nieprodukcyjnego marginesu gospodarki na- 
rodowej. Nie występuje też dostateczne zro- 
zumienie wśród młodzieży szkolnej, stojącej 
w obliczu preorientacji zawodowej, jego na- 
silającego się znaczenia. 

Te konieczne zmiany w systemie rozsta- 
wienia kadr nie znajdują ciągle dostatecz- 
nego odbicia w obecnym programowaniu 
działań wychowawczych. Mamy z jednej 
strony do czynienia z brakiem dostatecznej, 
odpowiadającej nowym warunkom afirma- 
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cji heroicznego wysiłku produkcyjnego z lat 
pięćdziesiątych, jednocześnie obserwujemy 
brak afirmacji innych, obok przemysłowego, 
wysiłków produkcyjnych. W rezultacie nie 
tylko obecnie występują wady w funkejono- 
waniu różnych ważnych dziedzin gospodar- 
ki narodowej, ale przyszłość może przynieść 
już dziś dające się przewidzieć kłopoty w 
tym zakresie, Występuje np. ostra i pogłę- 
biająca się sprzeczność między aspiracjami 
zawodowymi znacznych kręgów młodzieży 
dziś pobierających naukę w szkole a możli- 
wością ich zatrudnienia zgodnie z tymi aspi- 
racjami. Podstawowa część dzisiejszych ucz- 
niów chce być w przyszłości inżynierami, 
technikami, robotnikami zautomatyzowanych 
zakładów przemysłowych, uczonymi, a tylko 
minimalny procent — pracownikami handlu, 
warsztatów naprawczych, różnych dziedzin 
usług, Tymczasem zapotrzebowanie na inży- 
nierów, techników, uczonych i wykwalifiko- 
wanych robotników, chociaż w ciągu najbliż 
szych 5, 10 i 15 lat utrzyma się na wysokim 
poziomie, będzie jednak proporcjonalnie o 
wiele mniejsze niż zapotrzebowanie na pra 
cowników usług. Wydaje się więc, że w pro- 
cosie wychowawczym, w całej pedagogice 
społecznej, a zwłaszcza w całym poradnie- 
twie zawodowym należy podjąć cały zespół 
środków, w których rezultacie ograniezona 
zostanie wspomniana dysproporcja i stwo- 
rzone zostaną warunki niezbędne dla nadania 
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naszemu społeczeństwu nowoczesnego kształ- 
tu. 

Innym zagadnieniem, ściśle związanym ze 
sprawą cekstensywnego wykorzystania siły 
roboczej, jest konieczność pełniejszego niż 
dotąd zapewnienia społecznego uznania dla 
kobiety jako matki spełniającej rolę podsta- 
wowego czynnika wychowania rodzinnego. 
W okresie forsownej industrializacji kraju, 
kiedy społeczeństwo nasze wypracowywało 
swój sukces poprzez wprzęgnięcie całej lub 
prawie całej posiadanej siły roboczej do dzia- 
łalności produkcyjnej, zatrudniono w gospo- 
darce narodowej, w dużej mierze w przemy- 
śle, znaczną liczbę kobiet, Ujemne zresztą 
skutki niskiej wydajności pracy, które wtedy 
nadrabiano liczebnością zatrudnionych, rzu= 
towały na poziom ówczesnych płac, czyniąc 
często produktywizację kobiet niezbędną z 
ekonomicznego punktu widzenia, W ten spo- 
sób do fabryk i zakładów trafiały często 
matki wielodzietne, co działo się ze szkodą 
dla wychowania  dorastającego pokolenia. 
Niewątpliwie, sprawa wychowania rodzinne- 
go nie była też wtedy traktowana w sposób, 
na jaki zasługuje, jako ważna czynność i obo- 
wiązek społeczny. 

Obecnie sytuacja pod tym względem zmie- 
nia się. Potrzeba intensyfikacji produkcji po- 
przez masowe zatrudnianie nisko wydajnej 
siły roboczej, sięganie po wszystkie możliwe 
do wykorzystania ręce do pracy niewątpliwie 
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dziś nie istnieje, Z wychowawczego punktu 
widzenia niezbędna staje się afirmacja wy- 
chowania rodzinnego, zapewnienie mu więk- 
szej niż dotąd społecznej rangi 1 znaczenia. 
Ż tego punktu widzenia we współczesnym 
programowaniu kształtu procesu wychowaw- 
Czego i ten czynnik należy uwzględnić. Jest 
to tym ważniejsze, że intuicyjne wychowanie 
w rodzinie okazało się niewystarczające, że 
niezbędne są dziś dla osiągnięcia sukcesu 
wychowawczego elementy wiedzy pedago- 
gieznej i psychologicznej. i 
Stymulatory społeczne, Jeśli okresowi for- 
sownej industrializacji kraju odpowiada eli- 
minacja wszystkich zorganizowanych sił 
wrogich w stosunku do kształtu tej industria- 
lizacji, to okresowi rewolucji naukowo-tech- 
nicznej musi odpowiadać pełniejsze kojarze- 
nie dalszego dyscyplinowania narodowej 
energli z systematycznym tworzeniem wa- 
runków twórczego współautorstwa i realizo- 
wania koncepcji tej rewolucji aż do możności 
wypracowywania i przedstawienia jej alter- 
natywnych rozwiązań. Owe odmienności mo- 
deli dyscyplinowania narodowej energii wy- 
nikają w dużej mierze z tego, że programo- 
wy ksztalt forsownej industrializacji był w 
naszym kraju w zasadzie gotowy już w roku 
1948, a koncepcja rewolucji naukowo-tech- 
nicznej wymaga dopiero zaprogramowania. 
Ważnym elementem odmienności sytuacji są 
dokonane przeobrażenia w dziedzinie proso- 


1 — Socjalistyczna strategia wychowawcza m 


cjalistycznej orientacji przytłaczającej części 
społeczeństwa. Zaprogramowania wymaga 
dziś zarówno specyficzna realizacja w naszym 
kraju rewolucji naukowo-technicznej, jak też 
jej punkt docelowy w postaci socjalistyczne 
go modelu nowoczesnego społeczeństwa prze- 
mysłowego, Doświadczenie przy tym dowo- 
dzi, że aczkolwiek kształt wspomnianej re- 
wolucji musi być w dużej mierze zaprogr 
mowany interdyscyplinarnym wysiłkiem el 
py kompetentnych uczonych, działaczy spo- 
łecznych, to programowanie nie przyniesie 
zadowalających rezultatów, jeśli odbywać się 
będzie wyłącznie w izolowanych od praktyki 
życia społeczno-politycznego gabinetach uczo- 
nych, polityków i kierownictwa gospodar- 
czego. Skoro intencją programowania jest 
socjalistyczny charakter rewolucji, to jed- 
nym z podstawowych zadań jest sięgnięcie 
do potencjału twórczych propozycji, inicja- 
tyw, możliwości, który zawarty jest w kla- 
sie, stanowiącej w naszych warunkach pod. 
stawową siłę społeczną o wzrastającym ciś 
gle znaczeniu. 

Bez partycypowania klasy robotniczej w 
programowaniu koncepcji rewolucji nauko- 
wo-technicznej, bez uwzględnienia korekt, 
jakie klasa ta w toku jej realizacji będzie 
dokonywać, bez zadbania o jej autentyczne 
interesy w trakcie całej tej operacji nie 
można w ogóle zapewnić socjalistycznego 
kształtu wspomnianej rewolucji. I dlatego 
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też obecnie istniejące istotne zadania w dzie- 
dzinie dyscyplinowania narodowej energii, 
przeciwdziałania jakimkolwiek przejawom 
Jej społecznego marnotrawstwa muszą być 
uzupełnione troską o rozszerzenie faktycznej, 
a nie fasadowej demokracji, Demokracja ta 
nie ma nic wspólnego z programem wolnej 
gry sił politycznych, lecz jej celem jest sty- 
mulowanie procesów społecznych, mających 
zapewnić wykorzystywanie sil społecznych, 
które wyzwala rewolucja naukowo-technicz- 
na dla intensyfikowania dokonanych na jej 
podbudowie socjalistycznych przeobrażeń. 
Oczywiście, należy sobie zdawać sprawę, 
że zadania w dziedzinie prawidłowego koja- 
rzenia umacniania dyscypliny z rozwojem 
demokracji muszą oznaczać istotną, nową ja- 
kościowo fazę w rozwoju demokracji socja- 
listycznej, w ramach której wyeliminowane 
zostaną wszystkie przejawy teatralizacji ży- 
ela społeczno-politycznego i zapewnione z0- 
staną instytucjonalne, społeczne oraz wszel- 
kie inne warunki swobodnej wymiany poglą- 
dów, społecznej cyrkulacji konstruktywnych 
propozycji, warunki wypracowania alterna- 
tywnych rozwiązań, uruchomienie mechaniz- 
mów umożliwiających przyjęcie optymalnych 
koncepcji. W tych nowych warunkach znacz- 
ne postępy w dziedzinie demokratyzacji, 
a także zwiększania wpływu i znaczenia kla- 
sy robotniczej, to bynajmniej nie założenie 
wyłącznie doktrynalne, lecz warunek nieod- 


DU 


zowny dla zapewnienia takiego tempa eko- 
nomiczno-społecznego rozwoju, które zagwa- 
rantuje w tej fazie zarówno możliwość efek- 
tywnego współzawodnictwa z kapitalizmem, 
jak też stworzy warunki realizacji coraz am- 
bitniejszych aspiracji szerokich kręgów na- 
szego społeczeństwa. 

W zakresie wychowania nowa sytuacja 
wymaga istotnego przeorientowania podsta- 
wowych jego treści programowych. Jeśli w 
poprzednim okresie proces wychowania przy- 
gotowywał zatrudnionych w socjalistycznym 
przemyśle głównie do roli wytwórców dóbr 
materialnych, która to rola wymagała przy- 
uczenia ich do umiejętności pracy w zdyścy- 
plinowanym fabryczym kolektywie, to obec- 
nie, ani na chwilę nie rezygnując z dalszego 
szkolenia w tym zakresie, chodzi głównie 
o przygotowanie ich do nowego obywatel- 
skiego usytuowania, przysposobienia ich do 
społecznej roli aktywnego czynnika w two- 
rzeniu i realizowaniu programu intensywne- 
go — technicznego, ekonomicznego i społecz- 
nego — rozwoju. Ta nowa rola społeczna 
wymaga często dość zasadniczych korekt ca- 
łokształtu zabiegów wychowawczych. Speł- 
nienie bowiem podmiotowej — w sensie 
wpływu na sprawy kraju — funkcji szero- 
kich rzesz ludzi pracy, niezależnie od ich 
miejsca w społecznym podziale pracy, Wy- 
magać będzie nie tylko zwiększenia zakresu 
ich ogólnego wykształcenia, przyswajania 
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elementów wiedzy w dziedzinie ekonomii, 
nowoczesnej organizacji pracy, ale ponadto 
ukształtowania dyspozycji i postaw, które są 
istotnym bodźcem w wychodzeniu człowieka 
poza funkcje wytwórcy, podejmującego pro- 
dukcyjny wysiłek jedynie w celu zaspokoje- 
nia swych materialnych potrzeb. Upodmio- 
towienie będzie możliwe tylko wtedy, gdy 
stworzymy w szkole i pracy możliwość 
wszechstronnego rozwoju jednostki ludzkiej, 
pelnego zastosowania wcześnie odkrytych jej 
talentów i zdolności, jeśli już bardzo wcześ- 
nie w procesie wychowawczym rozwijać bę- 
dziemy samodzielne i krytyczne myślenie. 
Następnym warunkiem jest ukształtowanie 
takiej postawy 1 poglądów, aby odmienność 
swego społecznego usytuowania w podziale 
pracy ludzie traktowali nie jako punkt wyj- 
ścia dzielenia społeczeństwa na jego „lep- 
szą” i „gorszą” część, spełniającą ważniejsze 
czy mniej ważne funkcje, lecz po prostu ja- 
ko wynik niezbędnej specjalizacji, koniecz- 
nej w nowoczesnym społeczeństwie do tego, 
aby mogło ono intensywnie się rozwijać i aby 
wszystkie jego części mogły ku pożytkowi 
ogólnemu dobrze spełniać swe zadania. Wy- 
nika stąd, że jednym z podstawowych obo- 
wiązków w dziedzinie procesu wychowaw= 
czego w obecnym okresie jest przełamyw: 
nie wśród ludzi skłonności do wykorzysty- 
wania niezbędnego społecznego podziału pra 
cy dla zapewnienia sobie materialnych i oby- 
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czajowo-społecznych przywilejów. Jest to za- 
danie tym trudniejsze, że w całym dotych- 
czasowym rozwoju ludzkości społeczny po- 
dział pracy był zawsze źródłem takich przy- 
wilejów, a program partii w tej dziedzinie 
jest nie tylko historycznie unikalny, ale 
oznacza wkroczenie na drogi, na których 
ludzkość nie ma żadnych społecznych do- 
świadczeń, 
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ZASADA EFEKTYWNEJ PODMIOTOWOŚCI 
| PARTNERSTWA 


Podstawowym wyróżnikiem socjalistycznej 
rewolucji naukowo-technicznej jest niepo- 
równywalny w stosunku do kapitalistyczne- 
go wariantu tej rewolucji | ciągle wzrasta- 
jący krąg jej faktycznych bohaterów. W to- 
ku realizacji tej rewolucji coraz większą rolę 
spełniać zaczynają te klasy, warstwy i gru- 
py społeczne, które we wszystkich dotych= 
czasowych ustrojach, a częściowo i w socja- 
lizmie wstępnej fazy forsownej industriali- 
zacji kraju znajdowały się poza gronem lu- 
dzi partycypujących w wypracowywaniu 
koncepcji rozwoju, w twórczej i świadomej 
ich realizacji. Ta złożona i skomplikowana 
operacja, którą umownie nazywamy upod- 
miotowieniem robotników, chłopów i znacz- 
nej części inteligencji, nie tylko decyduje 
o ogólnej szansie socjalizmu w pokojowym 
wspólistnieniu i współzawodnietwie ze współ- 
czesnym ustrojem  kapitalistycznym, ale 
stwarza zarazem możliwości skonstruowania 
takiej strategii wychowawczej, która zapew- 
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ni większą niż dotąd efektywność celowych 
działań wychowawczych, a zwłaszcza lepsze 
rezultaty w kształtowaniu pożądanych cech 
społecznych wśród dzieci i młodzieży, w po- 
koleniu sposobionym do dorosłego życia 
i stawiającym pierwsze kroki w działalności 
zawodowej 

Warunkiem jednakże zapewnienia wspom- 
nianych efektów jest stworzenie takiej 
tuacji, aby ogólne procesy upodmiotowienia 
szerokich mas wyprzedzały korzystne zja- 
wiska wprzęgnięcia do służby socjalistycznej 
ojczyzny potencjału twórczych możliwości 
młodego pokolenia, aby zbudowana została 
inna niż we wszystkich dotychczasowych 
ustrojach struktura wzajemnych związków 
pomiędzy pokoleniem znajdującym się dziś 
w pełni swych produkcyjnych i społeczno- 
-politycznych możliwości a pokoleniem, któ- 
re albo dopiero sposobi się do działalności 
zawodowo-produkcyjnej, albo stawia już 
pierwsze kroki w tej działalności, Przy tym 
w tym zakresie ma obowiązywać — zgodnie 
z decyzjami VII Plenum KC PZPR z listopa- 
da 1072 r, — koncepcja realnego partner- 
stwa, Istota jej polega na tym, iż jak naj- 
wcześniej młode pokolenie ma się sposobić 
do udziału w rozwiązywaniu złożonych pro- 
blemów, które wysuwa współczesna faza 
rozwojowa naszego kraju, oraz partycypo- 
wać w faktycznym ich rozwiązywaniu, Ist- 
nieją zarówno korzystne czynniki intensy- 
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dikujące procesy z tego zakresu, jak też 
hamulce w realizacji założenia podmiotowej 
roli dzieci i młodzieży w procesie socjali- 
stycznego wychowania, Popróbujmy rozpa- 
trzyć korzystne i hamujące zjawiska, które 
towarzyszą wypracowaniu i wdrażaniu w 
życie upodmiotowienia i ściśle sprzęgniętego 
z nim procesu tworzenia partnerskich sto- 
sunków międzypokoleniowych. 
Podstawowym czynnikiem mającym istot- 
ne znaczenie dla realnego upodmiotowienia 
ludzi pracy zarówno w życiu społeczno-po- 
litycznym, jak i pracy zawodowej jest w waż 
runkach rewolucji naukowo-technicznej zbuż 
dowanie takiej struktury społecznej, w któż 
rej konieczny społeczny podział pracy nie 
będzie eliminował poza krąg twórców no- 
wych rozwiązań tych klas i warstw społecz- 
nych, które dotąd zawsze były postawione 
poza nawias tego procesu, Wiąże się to ściśle 
że społecznymi potrzebami w dziedzinie hu- 
manistycznego uporządkowania współczesnej 
cywilizacji przemysłowej, Jak wiadomo no- 
woczesna cywilizacja przemysłowa pomnaża- 
jaca techniczne możliwości człowieka, za= 
pewniająca mu względną obfitość dóbr ma~ 
terialnych, ułatwiająca mu życie w wielu 
dziedzinach okazała się w swoim kapitali- 
stycznym wariancie niebezpieczna dla samej 
egzystencji człowieka, Dotyczy to wielu waż- 
nych problemów, począwszy od zagrożenia 
środowiska naturalnego aż do kreowania sto- 
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sunków międzyludzkich, które naruszają nie- 
zbędne więzi społeczne i stanowią najszersze 
tło społeczne różnego rodzaju frustracji, plag 
społecznych, deformacji osobowych. 

Ambicją partii marksistowskich europej. 
skich krajów socjalistycznych jest nie tylko 
zapewnienie szybszego rozwoju techniczno- 
-okonomicznego, ale stworzenie socjalistycz- 
nego społeczeństwa przemysłowego wolnego 
od strukturalnych wad, którymi obciążone są 
kapitalistyczne społeczeństwa wysoko uprze- 
mysłowione. Wypracowanie zarówno mecha- 
nizmów, które zapewnią wysokie tempo tech- 
niczno-ekonomicznego rozwoju, jak też kon- 
cepeji i sposobów zbudowania socjalistyczne- 
go społeczeństwa przemysłowego wymaga 
olbrzymiego wysiłku twórczego. 

Skala zapotrzebowań w tym zakresie jest 
zasadniczo i jakościowo odmienna nie tylko 
w stosunku do wszelkich przedsocjalistycz- 
nych ustrojów społecznych, ale także w po- 
równaniu z okresem wstępnej industrializa- 
cji. Jeśli skalę tego wysiłku w poprzedniej 
fazie wyznaczały potrzeby adaptacji do war 
runków polskich, węgierskich, bułgarskich, 
czeskich czy niemieckich radzieckiej koncep- 
cji wstępnej industrializacji, to w okresie 
przystępowania do realizacji zadań rewolucji 
naukowo-technicznej wszystkie socjalistyczne 
kraje europejskie stają w obliczu wypraco- 
wania jej oryginalnego kształtu, a zwłaszcza 
jej punktów docelowych w postaci socjalis- 


106 


A RY NRA” SHOE" 


tycznego społeczeństwa wysoko uprzemysło- 
wionego. 

Ffiasło „Drugiej Polski” wysunięte przez 
VII Plenum KC PZPR oznacza więc w tym 
kontekście konieczność wypracowania kon- 
cepcji nie tylko pomnożenia zasobów gospo- 
darstwa narodowego, ale też konkretyzację 
wizji Polski końca XX wieku — kraju nie 
tylko wysokiego poziomu technicznego, od= 
powiadającego współczesnym potrzebom 
standardu życia ludzi, ale zaprogramowania 
modelu struktury społecznej 1 stosunków 
międzyludzkich odpowiadających określone- 
mu etapowi sił wytwórczych i świadomym. 
założeniom socjalistycznej polityki społecz- 
nej. Stworzy to wszystko razem nie znaną 
dotąd skalę społecznego zapotrzebowania na 
twórczość. Jej istotną przesłanką będą róż- 
nego rodzaju ekspertyzy naukowe i alter= 
natywne propozycje wypracowane w kręgu 
ekspertów. Ośrodki naukowe stworzą prze- 
słanki dla szerokiej twórczości, w której 
będą partycypowały szerokie kręgi społe- 
czeństwa. Nic bowiem nie wskazuje na to, 
aby wzrastająca rola nauki, mnożenie wszel- 
kiego rodzaju ekspertyz miały prowadzić do 
przenoszenia decyzji do coraz węższych krę: 
gów społecznych. Przecież wzrostowi roli 
ekspertyz towarzyszy wzrost wykształcenia, 
kompetencji, przygotowania do odbioru co= 
raz bardziej skomplikowanych treści szero- 
kich grup danego narodu, a zwłaszcza jego 
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młodego ord Już więc z tego punktu 
widzenia tendencja rozwojowa nie prowadzi 
do przenoszenia ważnych decyzji do izolo- 
wanych grup godnych skądinąd najwyższego 
uznania fachowców, lecz do wzrostu roli eks- 
pertów i autentycznej partycypacji w po- 
dejmowaniu decyzji coraz szerszych kręgów. 
społecznych. Zresztą racjonalna organizacja 
działalności ekspertów prowadzi do równo- 
ległego opracowywania propozycji alterna- 
tywnych, które wymagają jak najszerszej 
społecznej weryfikacji; 

Byłoby dużym nieporozumieniem, gdyby 
zakres owych weryfikacji sztucznie zawężać. 
Doświadczenie bowiem dowodzi, iż racjonal- 
ne decyzje powstają nie wtedy, gdy oparto 
są po prostu na ekspertyzach, lecz wtedy 
gdy alternatywne propozycje ekspertów zwe- 
ryfikowane masowym doświadczeniem pro- 
wadzą do wyboru rozwiązań najbardziej op- 
tymalnych. Wynika stąd, iż wzrastająca rola 
ekspertów nie eliminuje, lecz stwarza szansę 
zwiększenia roli klasy robotniczej, pracują- 
cych chłopów, coraz szerszych kręgów inte- 
ligencji, tworzy warunki zapewnienia coraz 
etektywniejszego partnerstwa wchodzącemu. 
w świadome życie pokoleniu. Czynnikiem 
mogącym mieć istotne znaczenie dla wzrostu 
wspomnianej podmiotowości i partnerstwa 
są obok wzrostu wykształcenia zmiany w 
charakterze i czasie pracy. 

Jedną z istotnych cech rewolucji naukowo- 
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technicznej, jej zaawansowanych faz jest 
stopniowe, ograniczenie i eliminacja mecha- 
nicznych czynności produkcyjnych nie wy- 
magających dużych kompetencji umysłowych 
i przyswojenia wiedzy o całości dalszego pro- 
cesu produkcyjnego oraz społeczne zapotrze- 
bowanie na pracę, w której człowiek jest 
konstruktorem, ustawiaczem | nadzorcą no- 
woczesnych maszyn, ważnym ogniwem nie 
tylko danej czynności produkcyjnej, ale in- 
tegralną częścią całego produkcyjnego dzia- 
łania, W ten sposób w coraz większym stop- 
niu obok sprawności manualnych życie wy- 
maga od pracownika* nowoczesnego przemy- 
słu, częściowo rolnictwa i usług dużej wiedzy 
ogólnej. W wielu dziedzinach gospodarki 
praca produkcyjna przestaje być czynnikiem. 
ogłupiającym, degradującym umysłowo czło- 
wieka, a staje się źródłem jego rozwoju 
i osobistych satysfakcji, W coraz większym 
stopniu powtarzalne czynności eliminowane 
są na rzecz szeroko pojętej twórczości, Ja- 
skrawe przeciwieństwa między pracą uczo- 
nego a inżyniera 1 technika, robotnika prze- 
stają się układać w ostry kontrast. Już więc 
zmiany w samym charakterze pracy stwa- 
rzają szansę podmiotowej partycypacji coraz 
większych kręgów społecznych. A przecież 
obok zmian w charakterze pracy występują 
też istotne zmiany w czasie pracy. 
Wyposażeniu człowieka w nowoczesną 
technikę towarzyszy skracanie czasu jego 
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pracy. Właściwością okresu, w którym ży- 
jemy, zwłaszcza w krajach socjalistycznych, 
jest stopniowe ograniczenie czasu pracy 
1 wzrastająca ilość czasu wolnego, Czas wol- 
ny stwarza milionom możliwości podmioto- 
wego partycypowania w rozwiązywaniu 
problemów bieżących i perspektywicznych, 
daje możliwość np, zdobycia wiedzy. Innymi 
słowy socjalistyczna rewolucja naukowo- 
-technicznej, istotna odmienność w porów- 
ale zarazem szanse dla twórczej partycypacji 
milionów obywateli w wypracowaniu wizji 
rozwojowej swojego kraju, Skala społecznego 
zapotrzebowania na różnego rodzaju twór- 
czość jest w dużej mierze wyznaczona przez 
stopień odmienności kapitalistycznej i socja- 
listycznej wstępnej fazy industvializacji oraz. 
kapitalistycznej 1 socjalistycznej rewolucji 
naukowo-technicznej, Wbrew teorii konwer- 
gencji *, która zakłada, że im wyższy stopień 
rozwoju cywilizacyjnego, tym większe upo- 
dobnienie społeczeństwa  kapitalistycznego 
i socjalistycznego, wszystko wskazuje na to, 
iż dopiero ta faza rozwoju sił wytwórczych, 
która jest charakterystyczna dla rewolucji 
naukowo-technicznej, stwarza socjalizmowi 











* Konwergencja — czyli upodabnianie zjawisk 
znane naukom biologicznym i fizyce, zostało przez 
współczesnych przedstawicieli burżuszyjnych nauk 
społecznych mechanicznie przeniesione na grunt 
zjawisk społecznych. Rzecznicy tej teorii twierdzą, 
że określonemu etapowi sił wytwórczych muszą 
odpowiadać określona struktura i organizacja ży- 
cia społecznego. 
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szanse ukazania w pełni swych właściwości 
zasadniczo odmiennych od ustroju kapitali- 
stycznego, Dotyczy to zarówno mechanizmów 
i instrumentów rozwoju, jak też modelów 
konsumpcji, struktury życia społecznego, 
obowiązującej hierarchii wartości i bardzo 
wielu innych jeszcze czynników. Skala ory- 
ginalności socjalistycznej rewolucji naukowo- 
technicznej, istotna odmienność w porów- 
naniu ze wstępną fazą industrializacji — to 
dalszy ważny czynnik powodujący społeczne 
zapotrzebowanie na twórczą podmiotową ro- 
lę szerokich mas, na partnerskie stosunki 
międzypokoleniowe. 

Obok omawianych czynników, które w to- 
ku realizacji socjalistycznej rewolucji nau- 
kowo-technicznej mają istotne znaczenie dla 
zwiększenia podmiotowej roli szerokich mas 
Í kształtowania partnerskich stosunków mię- 
dzypokoleniowych, w tych procesach dużą 
rolę odgrywają zmiany zachodzące w sytuacji 
w poszczególnych krajach socjalistycznych. 
W naszym kraju na przestrzeni lat 1971— 
1972 oraz w roku 1978 można odnotować 
wzmożone tempo teclniczno-ekonomicznego 
rozwoju oraz równolegle dążenie do zaspoko- 
jenia potrzeb materialnych ludzi pracy, Ma 
to fundamentalne znaczenie dla rozwoju pod- 
miotowości i partnerstwa. Nie trzeba wiel- 
kiej wyobraźni, aby zrozumieć, że w okresie 
wstępnej industrializacji kraju, którego właś- 
ciwością immanentną była niemożność jedno- 
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czesnego zapewnienia szybkiego tempa roz- 
woju techniczno-ekonomicznego i zaspoka- 
jania aspiracji materialnych ludzi pracy, krąg 
osób uczestniczących zarówno w decyzjach, 
jak też w twórczym wykonawstwie musiał 
być ograniczony i w istotny sposób rzutować 
na model stosunków międzypokoleniowych, 
Skoro bowiem oczekiwania, że szybkie tem- 
po pomnażania potencjału techniczno-ekono- 
mieznego przyniesie odczuwalną poprawę 
warunków życia nie zostały spełnione, mur 
siało to wywołać napięcie, a w efekcie reali- 
zacja dalszych zadań wymagała, aby w sto- 
sunku do tej części społeczeństwa, która nie 
wykazywała chęci dalszej intensywnej pracy 
nie przynoszącej im bezpośrednich korzyści, 
stosować regułę realizacji ich perspektywicze 
nych interesów w ich imieniu, lecz nieko- 
niecznie przy ich bezpośrednim poparciu, Na» 
tomiast w nowych warunkach społecznych, 
zaistniałych po grudniu 1970 r., uzyskany po- 
złom rozwoju sił wytwórczych otworzył 
szansę nie tylko dalszego wzmożenia tempa 
techniczno-ekonomicznego rozwoju, ale moż- 
liwość równoległego coraz lepszego zaspoka- 
jania potrzeb materialnych ludzi pracy, a tym 
samym możliwość rozszerzenia kręgu ludzi 
partycypujących w decyzjach i twórczym 
wykonawstwie. 

Po raz pierwszy w naszych powojennych 
dziejach stworzono też wtedy szansę rozwią 
zania dylematów w relacji między jednostką 
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ludzką a społeczeństwem, między indywi- 
dualnym człowiekiem a większymi struktu- 
rami społecznymi w postaci klas, warstw, 
grup społecznych. Problemem tym od pew- 
nego czasu zajmują się coraz bardziej filozo- 
fowie, socjologowie, etycy, a nawet ekono- 
miści i przedstawiciele teorii naukowej or- 
ganizacji pracy. Prawidłowe zaprogramowa- 
nie relacji z tego zakresu w teorii 1 stwo- 
rzenie integralnych związków między teorią 
a praktyką społeczną ma fundimentalne zna- 
czenie dla interesującej nas sprawy upod- 
miotowienia, zwłaszcza w sferze życia spo- 
łeczno-politycznego, szerokich kręgów ludzi 
pracy oraz wypracowania partnerskich sto- 
sunków międzypokoleniowych. 

W filozofii i innych dziedzinach nauk spo- 
łecznych w okresie wstępnej industrializacji 
kraju dominował w zasadzie kolektywistycz- 
ny punkt widzenia, Było to wyrazem istnie- 
nia takiej sytuacji, w której indywidualne 
pragnienia jednostki ludzkiej, a zwłaszcza 
jej aspiracje w zakresie poprawy sytuacji 
materialnej znajdowały się w dużej mierze 
w. sprzeczności z potrzebami szybkiej reali 
zacji programu forsownej industrializacji 
kraju. Schematycznie kolektywistyczny punkt 
widzenia i kolektywistyczne deformacje prze- 
niesione zarówno do teorii wychowania, jake 
i praktyki wychowawczej ograniczały już 
na wczesnych szczeblach osobniczego rozwo- 
ju przygotowanie do podmiotowej partycypa- 








t — Socjalistyczna stestegla wychowawcza 113 





cji w życiu społeczno-politycznym, do two- 
rzenia i umacniania partnerskich stosunków. 
między przedstawicielami pokolenia rządzą- 
cego w danym kraju a pokoleniem sposobią- 
cym się do zadań w tej dziedzinie. U części 
teoretyków specjalizujących się w tzw. filo- 
zofii człowieka słuszna krytyka występującej 
w okresie wstępnej industrializacji depre- 
cjacji jednostki ludzkiej jest podstawą uzna- 
nia za nieuniknione w każdym społeczeń- 
stwie rozbieżności między interesem jedno- 
stkowym a ogólnym, proklamowania jednost- 
ki ludzkiej wartością nadrzędną, dla której 
większe struktury społeczne (naród, państwo, 
klasa społeczna, warstwa, grupa zawodowa) 
stanowią jedynie tlo i środek realizacji jej 
indywidualnych celów. W ten sposób sche- 
matycznie kolektywistyczny punkt widzenia 
zastąpiony został stanowiskiem skrajnie in- 
dywidualistycznym *. 

Proklamowanie jednostki ludzkiej wartot 
cią nadrzędną, autonomiczną i niezależną 
w praktyce oznaczało afirmację takich sto- 
sunków międzyludzkich, w rezultacie któ- 
rych musiałby nastąpić regres od modelu 
więzi społecznej — już nie kapitalistycznej, 
ale nie mającej jeszcze socjalistycznego cha- 
rakteru — do modelu więzi charakterystycz- 








* Najpełniej stanowisko to zaprezentował na pol- 
skim gruncie B. Baczko w artykule; Antropo. 
logia filozoficzna a codzienność, „Argumenty“ 
17 II 1903 
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nych dla krajów kapitalistycznych o zaawan- 
sowanych procesach dyferencjacji jednostki 
ludzkiej w stosunku do własnej klasy spo- 
lecznej, do dużych i znaczących struktur spo- 
łecznych. Docelowym punktem tej koncep- 
cji, która deprecjonuje z kolei integrację 
jednostki w różnego typu kolektywach, jej 
identyfikację zwłaszcza z kląsowymi i na- 
rodowymi strukturami społecznymi, musia- 
loby być odejście od tego stopnia uspołecz- 
nienia, które już dziś stanowi szansę upod- 
miotowienia w życiu społeczno-politycznym. 
i tworzenia partnerskich stosunków między- 
pokoleniowych. 

Dopiero stworzenie takiej sytuacji społecz- 
nej, w której wzmożona aktywność zawodo- 
wa jednostki, jej działalność społeczna przy- 
nosi nie tylko korzyści ogólnospołeczne, ale 
rodzi szansę coraz lepszego zaspokajania jej 
materialnych i kulturalnych potrzeb, stanowi 
podstawę społeczną prawidłowego rozwiąza- 
nia relacji jednostka — społeczeństwo, rela- 
cji między indywidualnymi a społecznymi 
interesami. Socjalistyczna rewolucja nauko- 
wo-techniczna, co potwierdza praktyka na- 
szego kraju w ostatnich latach, tworzy nie 
znane w dotychczasowej historii szanse w tej 
dziedzinie. Szanse te coraz lepiej odczytują 
przedstawiciele filozofii, socjologii, etyki, 
biorąc coraz aktywniejszy udział w ustalaniu 
programu ich wykorzystywania. Dorobek 
tych nauk zaczyna coraz pełniej służyć peda- 
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gogom, zarówno w wypracowywaniu gene- 
ralnych założeń programowanych działań wy- 
chowawczych, jak też w podejmowaniu kon- 
kretnych rozwiązań dydaktyczno-wychowaw- 
czych, 

Byłoby oczywiście niesłuszne unikanie 
ważnych problemów, gdyby wśród warun- 
ków istotnych dla upodmiotowienia i partner= 
stwa zabrakło opisu tendencji, które proces 
ten hamują. 

Istotne znaczenie dla tempa i efektywności. 
wspomnianych procesów ma przede wszyst- 
kim fakt, iż proces upodmiotowienia 1 wpro- 
wadzania zasady faktycznego partnerstwa 
jest zjawiskiem nowym, długotrwałym i brze- 
miennym w różnego rodzaju rafy i niebez- 
pieczęństwa, We wszystkich dotychczaso- 
wych ustrojach społecznych, również — w 
złagodzonej postaci — w socjalizmie wstęp- 
nej fazy industrializacji kraju mieliśmy do 
czynienia z sytuacją, kiedy w podejmowa- 
niu ważnych decyzji społecznych uczestni- 
czyły jedynie elitarne kręgi społeczne, za- 
zdrośnie strzegąc kompetencji w tej dzie- 
dzinie, odgradzając szerokie masy od wery- 
fikacji racjonalności podjętych decyzji. Z 
drugiej zaś strony w sferze wykonawstwa. 
we wszystkich dotychczasowych systemach 
społecznych występował ostry podział na 
rządzących i rządzonych, na kierujących 
i podporządkowanych, na podmiot i przed- 
miot manipulacji. Konsekwencją tej ogólnej 
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sytuacji był tradycyjny kształt stosunków 
międzypokoleniowych, polegający na tym; iż 
rządzące pokolenie zapewniało sobie nad- 
rzędną pozycję nad pokoleniem wchodzą- 
cym w życie z reguły aż do końca swych 
biologicznych możliwości, Zakres partner- 
skich stosunków między rządzącym a wy- 
stępującym pokoleniem nie układał się nig- 
dy na podstawie choćby względnie swobod- 
nej konfrontacji intelektualnych możliwości 
i faktycznych kompetencji, a był zawsze w 
dużej mierze „układem zamkniętym”, w 
którym raz uzyskana pozycja umożliwiała 
manipulacje resztą społeczeństwa, a zwłasz- 
cza manipulacje pokoleniem rozpoczynają- 
cym swą produkcyjną działalność. Bunty 
studenckie na Zachodzie w swym najglęb- 
szym społecznym podtekście zawierały dą- 
żenie do zmiany warunków opóźnionego 
startu zawodowego, ograniczenie lub elimi- 
nacje swoistej cierniowej drogi adaptacji 
zawodowej, przełamanie hamulców zawodo- 
wego i społecznego awansu. 

Ta elitarna i neoelitarna swoistość trady- 
cyjnych struktur podejmowania decyzji 
i zarządzania musiała mieć swoje konsek- 
weneje w zasadach nauczania | wychowania 
w poszczególnych systemach oświatowo-wy- 
chowawezych. Ostry podział na podmiot de= 
cyzji i przedmiot manipulacji rodził w prak- 
tyce szkolnej zjawisko manipulacji kolek- 
tywami uczniowskimi. Już od pierwszych 
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szczebli w szkolnej społeczności występo- 
wał ostry podział na autorytatywnego daw- 
cę i bezwolnego odbiorcę informacji, na pod- 
miot i przedmiot manipulacji, na autokra- 
tyczną władzę szkolną i ściśle podporządko- 
wane jej kolektywy uczniowskie, Tylko w 
niektórych szkołach próbowano zmieniać tę 
sytuację przez aktywizację ucznia, przez wy- 
robienie u niego samodzielności myślenia, 
zdolności podejmowania decyzji, umiejęt- 
ności operowania przyswojonym materia- 
łem. Natomiast w całym systemie na ogół 
przygotowywano do ról społecznych charałe- 
terystycznych dla społeczeństw tradycyj- 
nych, o wyraźnie ukształtowanym elitarnym 
ośrodku decyzji i kierowania, 

W, socjalistycznym ustroju wstępnej indu- 
strielizacji kraju w zasadzie nie podważono 
tych charakterystycznych zjawisk, lecz je- 
dynie wymieniono personalne figury, będą- 
ce podmiotem decyzji, oraz zapewniono rea- 
lizację zadań odpowiadających zwłaszcza 
perspektywicznym interesom poszczególnych 
kręgów ludzi pracy, Ówczesne waruńki po- 
wodowały. jednak, iż elitarność decyzji, spo- 
sobów kierowania zyskała pozory szerokiej 
partycypacji ludzi pracy, Przy tym pozoro- 
wanie to stało się względnie trwałym atry- 
butem praktyki — społeczno-politycznej. 
Sprzeczność między proklamowanymi zasa- 
dami w tej dziedzinie a ich faktycznym wy- 
konawstwem miała wtedy racjonalne pod- 
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stawy. Obecnie jednak, gdy istnieje szansa 
autentycznej partycypacji coraz szerszych 
kręgów ludzi pracy w kierunkowych decy- 
zjach i praktycznym współrządzeniu, gdy 
istnieją i potrzeby, i szanse w tej dziedzi: 
nie, występuje realne niebezpieczeństwo, 
wskutek pozorowania podmiotowości 4 part- 
nerstwa może nastąpić marnotrawstwo spo- 
łecznych możliwości. Dlatego też proklamo- 
wana przez VII Plenum zasada partycypacji 
coraz szerszych kręgów społecznych w de- 
cyzjach o zarządzaniu i rozwoju partner- 
skich stosunków międzypokoleniowych wy- 
maga rozpatrzenia szans i możliwości we 
wszystkich zakresach, a zwłaszcza rozpa- 
trzenia możliwości nowego zaprogramowa- 
nia odpowiadającej aktualnej strategii spo- 
łeczno-gospodarczej strategii wychowawczej 
oraz intensyfikowania funkcji dydaktycznej 
i wychowawczej całego naszego systemu 
oświatowo-wychowawczego. 

Oczywiście zmiana systemu oświatowo- 
-wychowawczego wymaga reorganizacji prz 
cy nauczycieli i wszelkiego typu wychowaw- 
ców, przezwyciężenia niektórych ujemnych 
zjawisk, które ograniczają efektywność po- 
dejmowanych prac. 

Szczególną rolę w tych procesach spełnia 
próba wyciągania wniosków z odnotowywa- 
nej przez współczesnych uczonych polskich 
akceleracji psychicznego, fizycznego, spo- 
łecznego rozwoju współczesnych polskich 
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dzieci i młodzieży*. Z przeprowadzanych 
badań antropologieznych wynika, iż poszcze- 
gólne populacje dzieci i młodzieży charak- 
teryzują się w stosunku do swych poprzed- 
ników wyższym wzrostem, bardziej prawid- 
łową budową, lepszym stanem zdrowia, 
Akceleracja dotyczy jednak nie tylko strony 
fizycznej, ale też przyspieszonych możliwoś- 
ci poznawczych oraz predyspozycji do 
wcześniejszego uczestnictwa w wyższych ro- 
dzajach życia społecznego. Dla przyszłego 
podmiotowego i partnerskiego udziału mło- 
dego pokolenia nie jest bez znaczenia, czy 
system oświatowo-wychowawczy i szkoła 
wyciągną z tych procesów wszystkie odpo- 
wiednie wnioski, 

Jednym z istotnych wniosków jest wcześ- 
niejsze rozpoczynanie nauki szkolnej. Ra- 
port Komitetu Ekspertów zajmujący się sta- 
nem naszej oświaty zaleca przystąpienie do 
prac nad  rozpoczynaniem nauki szkolnej 
przez dzieci 6-letnie. Powoduje to koniecz- 
ność zwiększenia sieci przedszkoli, albowiem 
upowszechnienie przygotowania przedszkol- 
nego jest nieodzownym warunkiem pełnego 
zrealizowania wspomnianego postulatu Ko- 
mitetu Ekspertów. Tymczasem jesteśmy 
wśród europejskich krajów socjalistycznych 





*O problemach akceleracji fizycznej pisze 
N, Woliński w Małej Encyklopedii Pedago- 
gicznej, Warszawa 1970, s. 33—40, natomiast o 
akceleracji psychicznej i społecznej Cz, Czapów, 
tamże, s. 820—823. 
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krajem o najniższym stopniu upowszechnie- 
nia przedszkoli. Zaledwie co czwarty młody 
Polak przechodzi przez przygotowanie przed- 
szkolne. Na wsi natomiast co dziesiąty. Dal- 
szy wniosek, jaki rysuje się w związku ze 
wspomnianym procesem akceleracji, jest 
ograniczenie nauczania początkowego, obo- 
wiązującego dotąd w ciagu czterech lat, do 
trzech lat oraz przeniesienie do nauczania 
początkowego wielu elementów wiedz; 
przekazywanych dotąd na wyższych szczeb- 
Jach szkolnej edukacji. Przeniesienie naucza- 
nia matematyki z wyższych do niższych klas 
potwierdziło szansę w tej dziedzinie, chociaż 
z drugiej strony ukazały one, jak wiele za~ 
leży w tych sprawach od nauczyciela, od ji 
go przygotowania zawodowego. 

Wszystko jednakże wskazuje, iż w naj- 
bliższych latach w naszym systemie oświa- 
towo-wychowawczym szybkie. uzupełnianie 
braków w wykształceniu przez część śro- 
dowiska nauczycielskiego będzie się doko- 
nywało równolegle z przejściem w naucza- 
niu początkowym z cyklu 4-letniego na 
$-letni oraz że będzie następował dalszy 
proces przenoszenia treści nauczania z klas 
wyższych do niższych, Oczywiście efek- 
tywność działań w tym zakresie zależy w 
dużej mierze od tego, jak zaawansowane 
będą w polskiej szkole korzystne zmiany 
programowe, zmierzające do eliminacji prze- 
ładowania poszczególnych programów, a w 
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efekcie przeciążenia dzieci i młodzieży. Zwią- 
zane to jest z koniecznością kładzenia akcen- 
tu bardziej na przyuczenie do samodzielne- 
go myślenia, przygotowywania do samc 
dzielnego rozwiązywania coraz bardzi 
skomplikowanych zadań, wyrobienia umie- 
jętności pracy z książką niż pamięciowe 
przyswojenie dużych partii często już prze- 
starzałego materiału informacyjnego. 

To przestawienie z funkcji informacyj- 
nych na funkcję kształcącą, upowszechnie- 
nie nowoczesnych technik pracy umysłowej 
i nawyków samodzielnego myślenia ma też 
istotne znaczenie dla przygotowania młode- 
go pokolenia do podmiotowej i partnerskiej 
roli w przyszłym społeczeństwie, Istotną 
funkcję w tej dziedzinie spełniać będzie w 
naszej szkole stosowanie nowoczesnych tech- 
nik nauczania, zwłaszcza tych, które pozwolą 
zapoznać się zarówno z finalnymi produkta- 
mi myśli ludzkiej i ludzkiego talentu, jak 
też ze sposobem osiągania założonych celów. 
Materiał nauczania przyswojony w drodze 
samodzielnej pracy, a nie metodą pamięcio- 
wą to zresztą nie tylko lepsza technika nau- 
czania, ale zarazem działalność o większych 
i bardziej trwałych właściwościach osobo- 
twórczych, mająca fundamentalne znaczenie 
z punktu widzenia przygotowania do twór- 
czej roli w społeczeństwie rozwiniętego so- 
cjalizmu. Ten zresztą punkt widzenia musi 
być dominujący i nadrzędny przy wyborze 
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technik nauczania, przy ekspozycji ich po- 
szczególnych rodzajów. Musi być też 
uwzględniony przy korzystaniu z technik 
nauczania innych krajów, zwłaszcza z syste- 
mów _ oświatowo-wychowawczych krajów. 
kapitalistycznych. Nie kwestionujące pew- 
nych wartości różnych technik nauczania 


tam praktykowanych, w tym stosowania 


środków audiowizualnych i metod nauczania 
programowanego, należy zwrócić uwagę, iż 
mają one ograniczoną wartość w kształto- 
waniu wyższych operacji myślowych, w 
kreowaniu osobowości zdolnych do udziału 
w decyzjach, kierowaniu i twórczym wyko- 
nawstwie. 

Przygotowanie do podmiotowej i partner- 
skiej roli wymaga istotnych zmian progra- 
mowych we wszystkich szkołach zarówno 
w zakresie przedmiotów matematyczno- 
-przyrodniczych, jak i humanistycznych. 
Przede wszystkim w zakresie zajęć z Wy- 
chowania obywatelskiego i samego wycho- 
wania obywatelskiego musi nastąpić odejś- 
cie od koncentracji uwagi na formalno- 
-prawnych aspektach działalności państwa 
na rzecz wyjaśnienia ekonomieznych pod- 
staw jego działalności, na lepszym niż dotąd 
objaśnianiu mechanizmu działania ekono- 
miczno-społecznych wyznaczników jego de- 
cyzji W toku wychowania obywatelskiego 
musi nastąpić podważenie zjawiska wolun- 
taryzmu utrudniającego zrozumienie, jak się 
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rodzi zamożność poszczególnych _ społe- 
czeństw, od czego zależy wzrost ich standar- 
du życiowego, demokratycznych stosunków 
społecznych. 

Wreszcie istotne zmiany muszą nastąpić 
w dziedzinie preorientacji zawodowej, Efek- 
tywność obecnie podejmowanych działań w 
tym zakresie jest wyraźnie niedostateczna, 
a aspiracje znacznej części młodego poko- 
lenia rozmijają się z aktualnymi i przyszły- 
mi potrzebami gospodarki narodowej, Na 
przykład wszystko wskazuje, że działem go- 
spodarki o największej dynamice rozwoju 
będą usługi, gdy tymczasem w tę stronę 
najmniej kierują się aspiracje zawodowe 
młodzieży, Zbudowania efektywnego syste- 
mu sterowania aspiracjami zawodowymi ma 
nie tylko istotne znaczenie dla gospodarki 
naszego kraju, dla pomyślności życiowej 
młodzieży, ale pozwala uniknąć niepotrzeb- 
nych frustracji i załamań, eliminuje niepo- 
trzebne konflikty, nieraz układające się w 
konflikty międzypokoleniowe. Daje ona 
szansę lepszego przygotowania do życia, 
skracania czasu adaptacji zawodowej i szyb- 
szego uzyskania zawodowych kwalifikacji. 
Wreszcie w ścisłym związku z nowymi szan- 
sami rozwiązania odwiecznych sprzeczności 
w relacjach jednostka—spoteczeństwo pozo- 
staje sprawa wydobycia i rozwijania zdol- 
ności i talentów, niezależnie od tego, czy wy- 
stępują one wśród dzieci robotników, chło- 
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pów czy inteligencji. Trzeba równocześnie 
zadbać, aby wyławianie i kultywacja talen- 
tów służyły zapewnianiu realizacji upod- 
miotowienia młodego pokolenia, a nie roz- 
wojowi tendencji  elitotwórczych. 

Podmiotowość i partnerstwo nie będą 
mogły być zrealizowane, dopóki utrzymywać 
się będą obecne dysproporcje w poziomie 
nauczania szkół różnych typów. Na przykład 
W naszym kraju mimo tego, iż mieszka w 
mieście już znacznie ponad 50 proc. miesz- 
kańców, a z pracy w przemyśle utrzymuje 
się dużo większy procent ludności czynnej 
zawodowo niż z rolnictwa, to jednak ponad 
50 proc, dzieci i młodzieży uczy się w szko- 
łach zlokalizowanych na wsi. Wszystkie ba- 
dania naukowe wskazują, iż szkoły te mają 
niższy poziom nauczania niż takie same 
szkoły w mieście, Wynika to z niższego po- 
ziomu wykształcenia nauczycieli szkół wiej- 
skich, gorszego zaopatrzenia w pomoce 
szkolne, mniejszej ilości czasu, które dzieci 
i młodzież na wsi mogą przeznaczyć na od- 
rabianie lekcji i naukę własną, większego 
obciążenia ich pracami produkcyjnymi. Zda- 
rza się, że świadectwo ukończenia 8-letniej 
szkoły na wsi odpowiada poziomowi wy- 
kształcenia absolwenta 6 klasy szkoły pod- 
stawowej w mieście. 

Resort oświaty i wychowania wypraco- 
wał koncepcje pokonania barier w tej dzie- 
dzinie poprzez wprowadzenie na wsi szkół 
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zbiorczych o pełnej obsadzie nauczycieli, 
niezbędnym wyposażeniu, które zresztą mają 
być w przyszłości szkołami o przedłużonym 
dniu nauczania, realizującymi cały cykl 
nauczania w murach szkolnych i dającymi 
średnie wykształcenie“. Powołanie ekspe- 
rymentalnych szkół gminnych, do których 
dowożone są dzieci z najbliższych miejsco- 
wości, koncentracja nauczycieli w swoistych 
szkołach-matkach dała już pierwsze rezulta- 
ty. Wszystko wskazuje na to, iż w przyszłości 
reorganizacja szkolnictwa na wsi, powołanie 
sprawnych, działających na wysokim pozio- 
mie gminnych systemów oświatowo-wycho- 
wawczych stworzy szansę wyrównania pozio- 
mu pracy szkoły w mieście i na wsi. 





Dla interesującego nas tematu fundamen- 
talne znaczenie ma również likwidacja w na- 
szych szkołach dysproporcji między funkcją 
dydaktyczną a wychowawczą, Podmiotowo 
uczestniczyć w decyzjach w nowo 
zarządzaniu, w twórczej 
dzie, którzy będą kojar: 
łań społecznych z wysokimi zaletami umysłu 
i zorientowaniem w otaczającej rzeczywistoś- 
ci, Efektywny proces wychowawcey tylko 
częściowo można zrealizować przez lansowa- 








* Por. Program działania na lata 1972—1975, 
Ministerstwo Oświaty i Wychowania, Warszawa 
1972, 
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nie określonych treści w procesie dydaktycz- 
nym, musi mu towarzyszyć świadomie zor- 
ganizowane choćby mikrodoświadczenie spo- 
łeczne. dzieci i młodzieży, mające doniosłą 
funkcję osobotwórczą, Z tego punktu widze- 
nia należy w pełni docenić wprowadzenie w 
całym naszym systemie oświatowo-wycho- 
wawczym decyzją Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania począwszy od roku szkolnego 
1973/74 obowiązkowej pracy fizycznej dla 
dzieci i młodzieży *, Intencją tej decyzji jest 
przeciwdziałanie niekorzystnym pod wzglę- 
dem wychowawczym procesom występują- 
cym jeszcze w niektórych środowiskach, w 
rezultacie których wśród części dorastające- 
go pokolenia mamy do czynienia z przejawa- 
mi jaśniepańskiego stosunku do pracy fi- 
zycznej, naruszaniem relacji praw i obowiąz- 
ków, a nawet odosobnionymi, ale społecznie 
nader groźnymi skłonnościami do pasożyt- 
nietwa społecznego. Dzieci i młodzież w za- 
leżności od swoich możliwości, będących prze- 
de wszystkim wynikiem fazy rozwoju fi- 
zyczno-psychicznego, dbać będą o klasę, o 
szkołę, o otoczenie szkoły, podejmować prace 
użyteczne na rzecz środowiska, prowadzić 
działki i ogródki szkolne, wykonywać różne 
prace, które obudzą ich wiarę we własne 








* Por. Ministerstwo Oświaty i Wychowania, 
Organizacja Kształcenia i wychowania socjali” 
stycznego w roku szkolnym 1973/74, Warszawa, 
luty 1973, s. 15—16. 
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siły, nauczą kolektywnego współdziałania w 
wysiłku produkcyjnym, wytworzą tak po- 
trzebną radość z pracy twórczej, z osiągnię- 
tych efektów. 

Obok pracy fizycznej duże znaczenie dla 
kształtowania osobowości mają różnego typu 
samorządne formy działania dzieci i młodzie- 
ży, Ściśle zresztą wiążą się one z obowiąz- 
kiem pracy fizycznej, a nawet powinny się 
z nimi przeplatać, W szkole i organizacji spo- 
łecznej, w samorządzie klasowym, na wy- 
oleczce i biwaku harcerskim młodzi chłopcy 
1 dziewczęta powinni uczyć się zdobywać na- 
wyki społecznego działania. Zarówno praca 
fizyczna, jak i różne formy samorządności 
mogą spelnić istotną funkcję osobotwórczą, 
ale mogą też być istotnym czynnikiem spe- 
cyficznej demoralizacji, Wszystko zależy od 
tego, czy praca fizyczna będzie tak zorgani- 
zowana, by przyniosła widoczne i dostrzegal- 
ne dla całego kolektywu w niej uczestniczą: 
cego pozytywne rezultaty, czy też będzie 
działalnością pozorującą pożyteczną służbę na 
rzecz szkoły, jej otoczenia, najbliższego śro- 
dowiska; czy działalność samorządowa bę- 
dzie autentycznym instrumentem faktycznej 
działalności spolecznej dzieci i młodzieży, te= 
renem wyzwalania i społecznego spożytkowa 
nia ich pomysłowości, inicjatywy, chęci fak- 
tycznego i pozytywnego działania, czy jesz- 
cze jedną instytucją, w ramach której wy- 
chowawca będzie manipulował wychowan- 
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kami, nie zostawiając im możliwości względ- 
nie samodzielnego działania, pozbawiając ich 
ważnego wychowawczo poczucia autentycz- 
nej roli społecznej. 

Deformacje, jakie mogą powstać w wyniku 
niewłaściwej realizacji zasady pracy fizycz- 
nej i samorządności, tworzą główne niebez- 
pieczeństwo zmarnowania szansy przygoto- 
wania do podmiotowej i partnerskiej roli spo- 
łecznej, Istotne znaczenie ma _ reorientacja 
w pracy dydaktycznej i wychowawczej ty- 
sięcy polskich wychowawców, przezwycięże- 
nie ujemnych zjawisk, a nawet dewiacji za- 
wodowych występujących wśród części peda: 
gogów. Sprawa polega na tym, aby już na 
początku szkolnej edukacji uczeń stawał się 
partnerem nauczyciela, aby we wzajemnych 
stosunkach nauczyciela-wychowawcy z ue 
niem-wychowankiem stawiać na samodziel- 
ność i konkretność w wykonywaniu zadań. 
Dzieci i młodzież nie powinny być jedynie 
mechanicznymi odbiorcami przekazywanych 
im treści, nauczyciel powinien świadomie 
inspirować ich samodzielny wysiłek w toku 
przyswajania określonych treści, wyrabiać 
umiejętności samodzielnego wysilku. Ten 
sposób nauczania ma duże właściwości oso- 
botwórcze, kształtuje cechy, umiejętności 
i przyzwyczajenia tak bardzo potrzebne w 
społeczeństwie, które się rodzi na naszych 
oczach. 

W procesie wychowawczym redukcja dzia- 














— Socjalistyczna strategia wychowawcza 120 


łalności do działań wyłącznie werbalnych 
oznacza w dużej mierze marnotrawstwo moż- 
liwości oddziaływania wychowawczego, Two- 
rzyć i wykorzystywać sytuacje o ładunku wy- 
chowawczym, unikając przy tym natrętnego 
dydaktyzmu, uczyć w praktyce kolektywne- 
go współżycia i współdziałania, wykorzysty- 
wać w tym procesie zdolności poznawcze, 
ale odwoływać się też do emocji, kreować 
i wzmacniać w praktyce nowe obyczaje, 
święta i obchody — oto gama środków dzia- 
łania ważnych z punktu widzenia efektyw- 
ności wychowawczych. Wszystkie one jed- 
nak nie przynoszą spodziewanych rezultatów, 
jeśli nie ograniczy się i nie wyeliminuje 
swoistego autokratyzmu występującego w 
dydaktycznym i wychowawczym procesie, 
Fascynacja wiedzą, pasjonującą perspektywą. 
przeobrażeń społecznych, wizją dokonań czło- 
wieka zorganizowanego w większych kolek- 
tywach jest o wiele bardziej skutecznym 
orężem działań wychowawczych niż naduży- 
wana kara, atmosfera groźby i zagrożeń opar- 
tych na szafowaniu złym stopniem i inne 
sankcje, 


v 


ZASADA JEDNOŚCI CELÓW OGÓLNYCH 
1 INDYWIDUALNYCH 


Zasada podmiotowości i pokoleniowego 
partnerstwa, choć stanowi rdzeń 1 podstawę 
socjalistycznej strategii wychowawczej okre- 
su rewolucji naukowo-technicznej, wymaga 
uzupełnienia szeregiem innych zasad, a 
Wśród nich ważną zasadą jedności celów. 
ogólnych 1 jednostkowych. Niepodobna bo- 
wiem wyobrazić sobie wzrastającej podmio- 
towości coraz szerszych kręgów społecznych 
i partnerskiego uczestnictwa wchodzącego na 
arenę zawodowej i społecznej działalności 
młodego pokolenia w rozwiązywaniu wielu 
kwestii, jeśli bohaterami owej podmiotowoś- 
ci i partnerstwa nie byliby ludzie coraz pre- 
oyzyjniej kojarzący realizację ogólnospołecz- 
nych i indywidualnych celów. Prawidłowe 
kojarzenie tych dwóch rodzajów zadań ma 
fundamentalne znaczenie zarówno z punktu 
widzenia coraz pełniejszego wprzęgnięcia do 
służby socjalizmu coraz większego potencjału 
twórczych możliwości społeczeństwa, jak też 
w pełni doniosłą rolę w zwiększeniu efektów 
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wychowawczych oddziaływań. Jest bowiem 
prawidłowością, iż budownictwo nowego 
ustroju, rozwiązywanie zadań z tego zakresu 
zarówno w sferze techniczno-ekonomicznej, 
jak też spolecznej, kulturalnej i oświatowej 
jest glównym mechanizmem wychowawczym. 
kreującym nowe osobowości ludzkie, nato- 
miast wyrastający w toku tego budownictwa 
ludzie intensyfikują z kolei proces budowa- 
nia nowego ustroju. 

W relacjach człowiek — zastany świat za- 
chodzą obecnie nowe, nie znane dotąd pr 
cesy. Istota ich polega na tym, że jeśli w ca- 
tej dotychczasowej historii na osobowości 
człowieka wyciskał istotne piętno zastany 
świat, całokształt istniejących stosunków spo- 
łecznych, to teraz jego osobowość, a zwłasz- 
cza jego sylwetkę ideowo-moralną głównie 
określa ta skala zmian, w której dokonaniu 
partycypuje, oczywiście jako część składowa 
szerszych struktur społecznych (swojej klasy, 
warstwy, swego narodu, państwa), Przy tym 
im większy jest wkład indywidualny jed- 
nostki ludzkiej w dokonanie ważnych spo- 
łecznych przeobrażeń, im większa następuje 
identyfikacja danej jednostki ludzkiej z cela- 
mi ogólnymi, tym głębsze, trwalsze, istotniej- 
sze przeobrażenia obserwujemy w osobowości 
zainteresowanego. Można więc najogólniej 
powiedzieć, iż w toku rozwiązywania pro- 
blemów charakterystycznych dla budowy 
społeczeństwa rozwiniętego socjalizmu nastę- 
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puje zmiana funkcji zastanego świata, a 
zwłaszcza zastanych stosunków społecznych, 
polegająca na wzroście i szczególnym zna- 
czeniu wtórnego oddziaływania na osobowość 
człowieka tego środowiska, które tworzy on 
w toku celowo zaplanowanych i realizowa- 
nych działań społecznych. W ten sposób do- 
świadczenie realizacji rewolucji naukowo- 
technicznej w warunkach ustroju socjali= 
stycznego podważa wszelkie doktryny o nie- 
celowości społecznego organizowania ludzi w 
większe struktury, jako rzekomo próby nie- 
skuteczne i skazaną na niepowodzenie walkę 
o humanistyczne uporządkowanie cywilizacji 
przemysłowej, 

Teorie te, modne * zwłaszcza w tozwinię- 
tych krajach kapitalistycznych, znajdujące 
częściowo oddźwięk w naszym kraju choćby 
za pośrednictwem literatury i sztuki, są wy= 
razem niemocy człowieka żyjącego w ustroju 
kapitalistycznym, jego niemożności humani- 
stycznego uporządkowania nawet w efekcie 
celowego zorganizowanego i zespołowego 
działania problemów wyłonionych przez no- 
woczesną cywilizację przemysłową. Muszą 
natomiast te teorie w istotny sposób rzutować 
na brak jedności celów ogólnych i jednost- 


« Idzie tu głównie o różne odmiany egzysten- 
cjalizmu, których charakterystykę zawiera opra- 
cowanie J. Kossaka, Mistyfikacje egzysten- 
cjalizmu zawarte w książce Człowiek w warun- 
kach cywilizacji współczesnej, Warszawa 1967, 
5. 120—165. 
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kowych, na swoisty kult afirmacji własnych 
egoistycznych celów. W przeciwieństwie do 
tych doświadczeń i prądów ideowych w toku 
realizacji założeń socjalistycznej cywilizacji 
przemysłowej rodzi się optymistyczne do- 
świadczenie, wskazujące, jakie możliwości 
wyłaniają się przed człowiekiem, który w ra- 
mach wysoko zorganizowanych, potężnych 
zespołów ludzkich podejmuje rozwiązanie 
węzłowych problemów zarówno dotyczących 
stosunków człowieka z otaczającym światem, 
jak też jego własnej egzystencji, układu jego 
stosunków z innymi ludźmi, Proces ten ma 
szczególnie doniosłe znaczenie dla identyfika- 
cji człowieka z programowymi celami włas- 
nej klasy i warstwy, swego narodu*, swego 
państwa, wysoko zorganizowanych struktur 
społecznych, do których przynależy | w ra- 
mach których wykazuje wzrastającą i efek- 
tywną aktywność. 

Istotnym czynnikiem sprawczym pogłębia- 
jącym te procesy jest fakt, iż polityczne kie- 
rownictwo naszego kraju wykazuje daleko 
idące zrozumienie tej pracy, że realizacja za- 
dań nawet tak pasjonujących, jak te, które 
wyznacza rewolucja naukowo-techniczna, nie 
są utożsamiane z celem podejmowanych za- 
biegów. Żadne bowiem parametry techniczne, 


* O procesie, identyfikacji osobowości rozwinię- 
tej w indywidualność z własną ojczyzną cieka 
wie pisze J. Kuczyński w pracy Indywidual- 
ność i Ojczyzna, Warszawa 1072, 
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wskaźniki gospodarcze, a nawet upaństwo- 
wienie dziedzin gospodarki nie stanowią 
głównych ani wystarczających mierników 
skali dokonanych przeobrażeń socjalistycz- 
nych. Są one środkiem, a nie celem podejmmo- 
wanych przez partię i państwo zabiegów. Bez 
intensywnego rozwoju sił wytwórczych, 
względnej obfitości dóbr materialnych nie 
można stworzyć socjalistycznych struktur 
społecznych, upowszechniać charakterystycz- 
nej dla socjalizmu hierarchii wartości, ale 
ani rozwój sił wytwórczych, ani obfitość dóbr 
materialnych nie jest tożsama z socjalistycz- 
nymi stosunkami społecznymi, ani też nie 
może być prostym ubocznym produktem ko- 
rzystnych zmian w tym zakresie, Są kraje, 
które osiągnęły zarówno wysoki poziom sił 
wytwórczych, jak i dużą obfitość dóbr ma- 
terialnych, ale na ich podstawie nie tylko 
nie stworzyły socjalistycznych stosunków 
społecznych, ale zbudowały różne nowoczes- 
ne struktury kapitalistyczne, w których pod- 
stawą wyzysku nie jest indywidualna włas- 
ność, lecz zazdrośnie strzeżone miejsce w 
społecznym podziale pracy. 

Rewolucja naukowo-techniczna stwarza 
więc warunki do zbudowania rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego, ale to budow- 
nietwo musi być efektem świadomej i celo- 
wej polityki społecznej. Sprzęgnięcie wyko- 
nawstwa zadań rewolucji naukowo-technicz- 
nej i realizacji socjalistycznej polityki spo- 
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łecznej to fundamentalna sprawa z punktu 
widzenia uspołecznienia jednostki ludzkiej, 
jej coraz pełniejszej identyfikacji z szerszy- 
mi strukturami społecznymi, jej gotowości do 
bezinteresownej służby społecznej na rzecz 
innych ludzi, to istotny warunek kojarzenia 
przez coraz szersze kręgi ludzi celów ogól- 
nych i jednostkowych, I w tej dziedzinie, 
podobnie jak przy budowaniu społeczeństwa 
aktywnego podmiotowo, ważną rolę społecz- 
ną odgrywa unikalny i pasjonujący program 
przeobrażeń społecznych, które wciela w ży- 
cie partia marksistowsko-leninowska na eta- 
pie kojarzenia rewolucji naukowo-technicz- 
nej z budową socjalistycznego ustroju spo- 
łecznego. 

Niebugatelną rolę spełnia w tej dziedzinie 
naturalna potrzeba potwierdzenia swego 
człowieczeństwa przez bezinteresowne świad- 

zenia na rzecz innych ludzi, wniesienia do 
rozwoju danego społeczeństwa swego osobi- 
stego wkładu, zapisania swym indywidual- 
nym wysiłkiem jakichś ważnych kart w dzie- 
jach własnej klasy, warstwy czy narodu, w 
historii lokalnej społeczności, w rówieśniczej 
grupie. Z tego punktu widzenia sprzeczna 
jest z interesem społecznym praktyka wpro- 
wadzająca do kształtowania osobowości ludz- 
kiej elementów kupna-sprzedaży, kramikar- 
skiego wyliczenia co za co, za ile? Społeczeń- 
stwo, a zwłaszcza wchodzące w okres podej- 
mowania pracy zawodowej pokolenie wyka- 
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zuje wzrastającą chęć społecznego działania, 
oczywiście bynajmniej nie objawiając żad- 
nych skłonności do ascezy, ale pomiędzy 
próbą popularyzacji abnegacji wobec świa- 
ta rzeczy a występującą nieraz praktyką ma- 
łostkowej buchalterii w stosunkach między 
pokoleniem nie powinna zostać zagubiona 
alternatywa programu wychowawczego opar= 
tego o fascynację wielką społeczną 1 intelek- 
tualną przygodą, możliwością potwierdzenia 
śwych sił w realizacji ambitnych zadań, de- 
monstracji swego człowieczeństwa poprzez 
społeczną służbę na rzecz innych ludzi, 
Oczywiście musi istnieć preferencja dzia- 
łalności społecznie pożytecznej, w tym i pre- 
ferencje materialne, ale nieobliczalne spu- 
stoszenie ideowo-moralne przynosi przeno- 
szenie zasad obowiązujących w handlu na 
grunt szeroko pojętej pedagogiki społecznej, 
Istotne znaczenie dla procesu pełniejszej niż 
dotąd identyfikacji społecznej, dla efektyw- 
nego uspołecznienia jednostek ludzkich ma 
pobudzanie i rozwijanie uczuć i aspiracji na- 
rodowych *, Tak się szczęśliwie składa, że 
przystępując do budowania społeczeństwa 
rozwiniętego socjalizmu ośrodki programu» 
jace proces wychowawczy mają za sobą za- 
równo efektywną walkę z przejawami 
swoistego nihilizmu narodowego, jak i wcześ- 








* Szeroko na ten temat pisze Z, Załuski w: 
Spór o bierność i aktywność w książce Ideologia 
f kiatopogiad w wychowaniu, Warszawa 1068, 
5. 141—154. 
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niejszą, lecz równie skuteczną walkę z na- 
ciskiem prądów nacjonalistycznych. Afirma- 
cja współczesnego socjalistycznego patriotyz- 
mu, zrozumienie wychowawczych szans, ja- 
kie zawierają w sobie narodowe aspiracje 
ściśle związane z aspiracjami klasowymi 
1 realizacją zadań socjalistycznego budow- 
nictwa — wszystko to sprzyja progresyw- 
nym tendencjom zmierzającym do intensy- 
ikacji wychowania socjalistycznego. 
Podstawowym problemem stojącym przed 
szkolnictwem i całym systemem oświatowo- 
-wychowawczym jest intensyfikacja działań 
zmierzających do pełniejszego rozwoju pro- 
cesów uspołecznienia jednostki ludzkiej już 
na bardzo wczesnych etapach jej rozwoju 
osobowego. Przede wszystkim należy wzmoc- 
nić współdziałanie szkoły i rodziny, Jedną 
bowiem z istotnych przyczyn słabości proce- 
su uspołecznienia jednostki ludzkiej jest brak 
wspólnego jednolitego wychowawczego od- 
działywania szkoły i rodziny, rozmijanie się 
kierunków wychowawczego oddziaływania 
szkoły i rodziny, Troska rodziny o dzieci wy- 
raża się bardziej w poprawie ich warunków 
materialnych niż w odpowiadającej współ- 
czesnym potrzebom świadomej i przemyśla- 
nej działalności wychowawczej, Tymczasem 
przeobrażenia zachodzące we współczesnej 
rodzinie, a zwłaszcza produktywizacja zawo- 
dowa kobiet, demokratyzacja wzajemnych 
stosunków, fakt, iż rodzina posiada często 
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tylko jedno dziecko powodują konieczność 
zmian zmierzających do tego, aby czas prze- 
znaczony na wychowanie był bardziej celo- 
Wo wykorzystywany oraz aby w większym 
stopniu działania koncentrowane były na 
uspołecznieniu postaw, co jak dotąd jest naj- 
słabszym ogniwem rodzinnego wychowania. 

Podstawowym bowiem błędem w wycho- 
waniu rodzinnym jest wyręczanie dzieci 
i młodzieży w spełnianiu przez nich różnego 
rodzaju obowiązków. W rezultacie dzieci 
i młodzież w wielu rodzinach korzystają z 
licznych praw i przywilejów, nie obarczeni 
są natomiast prawie żadnymi obowiązkami, 
nie pelnią żadnych funkcji w rodzinnym po- 
dziale pracy. Ponieważ pierwsze doświadcze- 
nia społeczne zdobywają właśnie w rodzinie 
w okresie, w którym ich osobowość cechu» 
je — jak stwierdza psychologia rozwojowa — 
duża plastyczność, to już na wczesnym eta- 
pie rozwoju następują deformacje osobowe, 
mające często negatywne skutki z punktu 
widzenia ogólnych procesów osobotwórczych. 
Nim bowiem przychodzi świadoma reflek- 
sja, kształtuje się osobowość, która więcej 
korzysta, niż daje, i która przyswaja sobie 
zasadę w stosunkach ze społeczeństwem reali- 
zować głównie własne, indywidualne, często 
egoistyczne cele, a uchylać się od partycy- 
pacji w realizacji celów ogólniejszych. Tylko 
pozornie wydaje się, iż jednostka może osiąg- 
nać szczęście wtedy, jeśli będzie ona nasta- 
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wlona wobec społeczeństwa w ten sposób, 
aby jak najwięcej skorzystać z niego i jak 
najmniej ofiarować mu. W rzeczywistości 
takie nastawienie jest z reguły źródłem nie- 
powodzeń, a w efekcie frustracji, nieraz za- 
łamań, Dzieje się tak przede wszystkim dla- 
tego, że w naszym przynajmniej systemie 
społecznym w jego obecnej, a zwłaszcza 
perspektywicznej postaci, identyfikacja z ce- 
Jami ogólnymi i służba na rzecz społeczeń- 
stwa w coraz większym stopniu są podstawą 
materialnych i ideowo-moralnych preferen- 
cji i — co może ważniejsze — źródłem sa- 
tystakeji moralnej równie ważnej dla ogól- 
nego bilansu życia jak pomyślność mate- 
rialna. 

Zanik naturalnych więzi społecznych cha- 
rakterystyczny dla rozwiniętych społeczeństw 
kapitalistycznych uważany jest zresztą przez 
pokaźną liczbę psychiatrów, socjologów i ety- 
ków w tych krajach za główne źródło fru- 
stracji, niedostosowania społecznego, wzra- 
stających chorób psychicznych. Gdyby więc 
rodzice wiedzieli, w jakiej sprzeczności znaj- 
dują się ich intencje zapewnienia swym la- 
toroślom pomyślnego życia i nie zamierzone 
efekty ich troskliwej opieki i częstego wy- 
ręczania w obowiązkach, zapewne skala czy- 
nionych błędów byłaby mniejsza, a procesy 
uspołecznienia jednostek w większym stop- 
niu przebiegałyby przy harmonijnym współ- 
działaniu rodziny i szkoły, Niestety, w na- 
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szym systemie oświatowo-wychowawczym 
nie istnieją instrumenty krzewienia kultury 
pedagogicznej, przyswajania niezbędnej wie- 
dzy z zakresu psychologii, socjologii, etyki, 
szeroko pojętej pedagogiki. Co gorsza, pro- 
ces pedagogizacji rodziców jest dorywczy 
i przypadkowy, prowadzony przez różne nie- 
skoordynowane w swej działalności instytu- 
cje, albowiem dotychczas szkoła bywała czę- 
sto zwalniana ze swych obowiązków w tym 
zakresie. Oczywiście, w dużej mierze braki 
wychowania rodzinnego w dziedzinie uspo- 
łeczniania mimo wszystko wyrównuje szko- 
ła. Nawet jeśli czyni to wyłącznie werbalnie, 
sumo współżycie w klasie, udział w poza- 
szkolnych formach działalności, uczestnietwo 
w pracy organizacji dziecięcych 1 młodzie- 
żowych musi z natury rzeczy przyczynić się 
do korzystnych zmian w tym zakresie. Cho- 
dzi jednak o to, aby szkoła rozszerzyła, wzbo- 
gaciła formy swej działalności w tej dziedzi- 
nie. 

Szkoła i cały system wychowawczy muszą 
nie tylko pełniej niż dotąd wykorzystywać 
prace w procesie socjalistycznego wychowa- 
nia, ale w szerokich kręgach naszego spole- 
czeństwa krzewić kulturę pedagogiczną, któ- 
ra ułatwi zrozumienie, iż praca jest demiur- 
giem wszystkich dotychczasowych osiągnięć 
człowieka, źródłem wyniesienia go ponad in- 
ne gatunki i spełnia ważną rolę w kształto- 
waniu osobowości nowoczesnego Polaka, Po- 
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dobną rolę spełniać powinna działalność spo- 
łeczna. Jeśli mówimy, że właściwością współ- 
czesnych czasów jest wtórne oddziaływanie 
dzieła człowieka na kształtowanie jego oso- 
bowości, to należy wyciągnąć z tego wszyst- 
kie pedagogiczne konsekwencje w działalnoś- 
ci szkoły i rodziny. Szczególnie ważne w pro- 
cesie uspołecznienia jednostki jest organi- 
zowanie wszelkiego typu pomocy koleżeń- 
skiej. Wprowadzenie od roku szkolnego 
1973/74 nowej zróżnicowanej oceny ze spra- 
wowania, której ważną podstawą jest ocena 
postawy społecznej ucznia, tworzy szansę 
rozkwitu wzajemnej pomocy w nauce dzieci 
i młodzi 

Proces uspołecznienia ucznia, który odpo- 
wiadać będzie realizacji zadań rewolucji 
natikowo-technicznej i budownictwa socjali- 
stycznego, wymaga zmian programowych do- 
stosowanych do potrzeb w tej dziedzinie 
i możliwości percepcyjnych dzieci i młodzie- 
ży w poszczególnych fazach rozwoju psy- 
chiczno-fizycznego, Decyzje z tego zakresu 
podjęte przez VII Plenum KC PZPR w listo- 
padzie 1972 r. wymagają konkretyzacji, Bę- 
dzie to jednym z istotnych zadań Rady do 
spraw Wychowania, którą Premier PRL ma 
powołać przy ministrze oświaty i wychowa- 
nia*, Zanim jednak zostanie to wykonane, 





* Por, Ministerstwo Oświaty i Wychowania, 
Program działania na lata 1972—1975, Warszawa 
1972, s. 15, 
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już dziś wydaje się celowe zasygnalizowanie 
koniecznych zmian programowych i kierun- 
ków pracy wychowawczej posiadających 
istotne znaczenie z punktu widzenia procesu 
uspołecznienia dzieci i młodzieży, Do nie- 
zbędnych działań w tej dziedzinie zaliczył- 
bym przede wszystkim konieczność dalszej 
intensyfikacji wychowania patriotycznego 
i internacjonalistycznego. Choć w ostatnich 
latach zrobiono” bardzo wiele w dziedzinie 
popularyzacji dziejów walki naszego narodu 
o byt narodowy, o odzyskanie utraconej nie- 
podległości, to jednak ciągle aktualna jest 
popularyzacja tradycji narodowowyzwoleń- 
czych. Z wychowawczego punktu widzenia 
jest istotne, aby wielkie idee narodowe i spo- 
łeczne przedstawiać dzieciom i młodzieży w 
sposób możliwie jak najbardziej komunika- 
tywny. Wielką rolę w tym zakresie mogą 
spełniać  postacie-symbole. Pozwalają one 
prowadzić efektywną działalność ideowo-wy- 
chowawczą już we wczesnych fazach rozwo- 
ju dzieci i młodzieży. 

Wychowanie patriotyczne i internacjona- 
listyczne nie spełni swojego zadania, jeśli 
będzie operowało tylko jednostronnym ma- 
teriałem historycznym. Wychowanie patrio- 
tyczne powinno w większym niż dotąd stop- 
niu kształtować postawy społecznego zaanga- 
żowania na co dzień, kojarzyć kultywację 
narodowych tradycji z popularyzacją czynów. 
dokonywanych codziennie. Wreszcie z punk- 
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tu widzenia wykorzystania patriotycznego 
wychowania w procesie uspołecznienia po- 
staw duże znaczenie ma rozwijanie i pogłę- 
bianie emocjonalnej więzi z ziemią ojczy- 
stą. Afirmacja patriotyczna wolna od nacji 
nalistycznego _ zacietrzewienia, skutecznie 
przezwyciężająca przejawy nihilizmu narodo- 
wego jest wypróbowaną i sprawdzoną pod- 
stawą umacniania - internacjonalistycznych 
więzi z bratnimi socjalistycznymi narodami. 
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ZASADA JEDNOŚCI CELÓW BIEŻĄCYCH 
| PERSPEKTYWICZNYCH 


Zasada podmiotowości i międzypokolenio- 
wego partnerstwa stanowiąc jedną z głów- 
nych podstaw tempa realizacji i kształtu spo- 
łecznego socjalistycznej rewolucji naukowo- 
-technicznej jest podstawowym instrumen- 
tem efektywnego socjalistycznego wychowa- 
nia we współczesnej fazie rozwojowej. Zasa- 
da jedności celów ogólnych i jednostkowych 
dotyczy podstawowej właściwości socjali- 
stycznego wzorca osobowego, który jest ce- 
lem zorganizowanych i świadomych zabie- 
gów wychowawczych. Natomiast zasada jed- 
ności celów bieżących i perspektywicznych 
w socjalistycznej strategii wychowawczej peł- 
ni funkcję czynnika pomocniczego w realiza- 
cji zasady podmiotowości í partnerstwa. Od- 
grywa również ważną rolę w procesie us 
łecznienia jednostki ludzkiej, pełniejszej 
identyfikacji z celami ogólnymi. Z punktu 
widzenia efektywności zabiegów wychowaw- 
czych ważne są cele, wokół których organi- 
zuje się podstawowe zabiegi wychowawcze, 





1) — Socjalistyczna strategia wychowawcza 148 


Ich zasadniczą zaletą musi być dostępność dla 
szerokich kręgów danego społeczeństwa, a 
zwłaszcza sposobionego do produkcyjnej 
i społecznej działalności pokolenia. 
Dostępność ta musi się wyrażać w kon- 
kretyzacji formułowanych celów. Nie można 
np. mówić o abstrakcyjnie pojętej zasadzie 
egalitaryzmu, ale o opartych na zasadzie 
egalitaryzmu stosunkach społecznych zapew- 
niających równy start zarówno w dziedzinie 
kształcenia, jak w sferze pracy zawodowej 
i działalności społecznej czy perspektywie 
określonego modelu społecznego podziału 
pracy, modelu konsumpcji, Innymi słowy 
proces wychowawczy wymaga, aby synte- 
tyczna zasada została przełożona na dostępne 
dla wyobraźni szerszych kręgów społecznych 
konkrety i aby w toku tego przekładania na- 
stąpiło jej urzeczowienie. Następną właści- 
wością celów wykorzystywanych w procesie 
masowego wychowania musi być ich global- 
ny, całościowy charakter. Nie mogą to więc 
być wyłącznie ani cele techniczne, ani też 
cele społeczne. Dopiero na tle skonkretyzo- 
wanych i możliwie ściśle 1 szczegółowo zary- 
sowanych wizji techniczno-społecznych, kie- 
runków rozwoju, założonych celów można 
ustalić hierarchię wartości, wzorce osobowe, 
które zamierza się lansować. Następną właś- 
ciwością celów, mogących stanowić podstawę 
efektywnego procesu wychowawczego, jest 
ustalenie czasu, w jakim zostaną zrealizo- 
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wane. Nie mogą służyć za podstawę działal- 
ności wychowawczej najbardziej pasjonujące 
nawet programy, jeśli nie zostanie określony 
termin realizacji poszczególnych przedsię 
wzięć. Oczywiście terminarz taki może w 
większym stopniu dotyczyć rozwiązań tech- 
niezno-organizacyjnych niż przedsięwzięć 
społecznych, a jeszcze w mniejszym ideo- 
wo-moralnych. Realizacja wielkich przedsię- 
wzięć wymaga bowiem dłuższego czasu, co 
z punktu widzenia skuteczności działalności 
wychowawczej jest niekorzystne. 

Jedynym więc wyjściem z sytuacji jest 
opracowanie faz realizacji poszczególnych 
programów rozwoju techniki, ekonomiki, za- 
planowanych przeobrażeń społecznych, Orga- 
nizowanie działań wychowawczych na pod- 
stawie celów etapowych może w tej sytuacji 
ograniczać negatywne skutki faktu, iż wiel- 
kie cele wymagają długoterminowych pro- 
gramów działania, Etapowe cole, jeśli speł 
niać mają warunki konieczne z punktu wi- 
dzenia wychowawczego, muszą nie tylko być 
skonkretyzowane, ale ponadto powinny za- 
mykać określoną fazę realizacyjną, a w 
związku z tym podstawą ich ustalania muszą 
być nie mechaniczne odstępy czasu, lecz 
właściwość materii, która jest terenem pro- 
gramowania, Ich ranga wychowawcza zależy 
też od tego, na ile będą traktowane w spo- 
sób nie autonomiczny, lecz jako fragment 
większej całości. Istotną wreszcie właściwoś- 
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cią celów, które mają być podstawą skutecz- 
nego procesu wychowawczego, jest, aby fas- 
cynacja nimi i walka o ich realizację nie 
tylko nie powodowała odwracania się plecami 
od problemów dnia dzisiejszego, ale była 
traktowana jako fragment, istotne ogniwo w 
walce o docelowe i etapowe osiąganie punk- 
tów programu, Temu celowi ma służyć za- 
równo konkretyzacja wypracowanych pro- 
gramów, ich globalny zarówno społeczny, 
jak i techniczno-ekonomiczny kształt, ich 
konkretyzacja w czasie, jak też rozkładanie 
realizacji założonych celów na zadania częś- 
ciowe, fragmentaryczne, realizowane w sto- 
sunkowo krótkich terminach, 

W operacji tej wielką rolę spełnia zawsze 
wyobraźnia ludzka, Jej natomiast właściwoś- 
cią jest konstruowanie obrazów z materiału 
zaczerpniętego co prawda ze współczesnego 
życia, ale znacznie przetworzonego i wzbo- 
gaconego. W operacji tej następuje swoiste 
oderwanie od aktualnie istniejącej rzeczywi- 
stości, a nawet skłonność do przeciwstawia- 
nia wizji przyszłości dniu dzisiejszemu, Prog- 
nozowanie oparte nawet na najbardziej grun- 
townych podstawach naukowych nie może 
się odbywać bez odwoływania się do wy- 
obraźni, a tam gdzie funkcjonuje wyobraźnia 
istnieją wspomniane niebezpieczeństwa, Moż- 
na nawet powiedzieć, iż nieodzownym wa- 
runkiem konstruowania zwłaszcza daleko- 
siężnych i zasadniczych programów rozwoju 


148 


jest oderwanie od rzeczywistości istniejącej 
w danej chwili. W efekcie więc nawet opar- 
te na realnych przesłankach, budowane przy 
zachowaniu wszystkich rygorów naukowej 
ścisłości programy spożytkowane w działal 
ności wychowawczej rodzą niebezpieczeństwo 
odwrócenia się od rzeczywistości, 
Niebezpieczeństwo to w naszych warun- 
kach intensyfikowane jest długotrwałymi 
i dokuczliwymi z punktu widzenia ogólno- 
społecznego i wychowawczego sytuacjami, 
w których opracowywania programów przy- 
szłościowych rozwiązań albo w ogóle nie po- 
dejmowano, albo działania z tego zakresu 
pozostawały w jaskrawej dysproporcji do po- 
trzeb. Sytuacja taka istniała zwłaszcza na 
przestrzeni lat 1965—1970, a jej ogólnospo- 
łeczną, a zwłaszcza wychowawczą szkodli- 
wość pogłębiał fakt, że na ten okres przy- 
pada zakończenie fazy wstępnej industriali- 
zacji kraju. Jeśli szukamy więc klucza do 
zrozumienia różnicy między pokoleniem 
umownie zwanym ZMP-owskim i też umow- 
nie nazwanym pokoleniem ZMS-owskim, to 
są one w dużej mierze efektem odmiennych 
sytuacji społecznych, w których kształtowały 
się osobowości reprezentantów obu tych po- 
koleń. Pokolenie ZMP wyrastało w okresie 
podejmowania i realizacji zadań mieszczą 
cych się w pasjonującej wizji industrializacji 
kraju, pokolenie ZMS natomiast w warun- 
kach, gdy w procesie wychowawczym, nie 
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operowano skonkretyzowaną wizją przysz- 
łości, która mogłaby być źródłem niezbędne- 
go procesu pokoleniowej identyfikacji z cela- 
mi ogólnymi. Dopiero obecnie rysuje się 
perspektywa wypracowania takiej wizji, Dłu- 
gotrwała sytuacja społecznego zapotrzebowa- 
nia na wizję i równoczesnego jej braku spo- 
woclowała, iż fascynacja perspektywą musi 
być z natury rzeczy większa, niż by to miało 
miejsce w normalnych warunkach. 

Wizja więc „Drugiej Polski”, którą ope- 
ruje VII Plenum KC PZPR z listopada 
1972 r, to historyczna szansa oparcia pro- 
cesu rozwojowego naszego kraju na skonkre- 
tyzowanej wizji przyszłości, a zarazem moż- 
liwość efektywnych i zintensyfikowanych 
działań wychowawczych. Hasło to spełnia 
wszystkie warunki, jakie powinny być właś- 
ciwe celowi, w oparciu o który można po- 
dejmować efektywną działalność wychowaw- 
czą. Jest ono konkretne, albowiem da się wy- 
mierzyć choćby w parametrach techniczno- 
ekonomicznych, Ma całościowy i globalny 
charakter, albowiem dotyczy nie tylko zbu- 
dowania drugiej gospodarki, pomnożenia 
wartości majątku narodowego w okresie naj- 
bliższego dwudziestolecia (1970—1990), ale 
zawiera w sobie program rozwiązania sze- 
regu problemów utrudniających życie (np. 
problem mieszkaniowy czy komunikacji). 
Jest to program w swej istocie narodowy, 
ponieważ ma na celu wyniesienie naszego 
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kraju do czołówki państw zaawansowanych 
w cywilizacyjnym, oświatowym i kultural- 
nym rozwoju. 

Można by więc powiedzieć, iż VII Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR stanowi, w re- 
zultacie przyjęcia programu budowy „Dru- 
giej Polski”, istotną cezurę w programowa- 
niu procesów wychowawczych. Tworzy ono 
rzeczywiście szansę przezwyciężenia zjawiska 
wąskiego pragmatyzmu w codziennym dzia- 
taniu, braku oparcia codziennych jednostko- 
wych działań o etapowy i dalekosiężny pro- 
gram, co w obecnych warunkach jest istotną 
podstawą racjonalizacji nawet bardzo szcze- 
gółowych przedsięwzięć.  Przezwyciężenie 
wąskiego pragmatyzmu w pracy wychowaw- 
czej należy ocenić jako zjawisko szczególnie 
pozytywne. Aby jednak program budowy 
„Drugiej Polski” mógł być materiałem spo- 
żytkowanym efektywnie w procesie wycho- 
wawczym, należy dorobek VII Plenum w tej 
dziedzinie traktować nie jako zakończenie 
prac programowych, lecz faktyczne ich pod- 
jęcie. Wizja „Drugiej Polski” musi zostać 
skonkretyzowana w toku prac ekspertyzo- 
wych, naukowo-badawczych, w toku inspiro- 
wanej twórczości ludzi różnych kręgów. Do- 
świadczenia Komitetu Ekspertów pracują- 
cych nad Raportem o stanie oświaty mogą 
w tej dziedzinie stanowić przykład, który w 
innej skali powinien być spożytkowany. Pro- 
gram „Drugiej Polski” to równoległa budowa 
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wielu różnorodnych obiektów, rozwój po- 
szczególnych regionów, tworzenie nowych 
regionów. Jedną z istotnych płaszczyzn kon- 
kretyzacji wizji „Drugiej Polski” to płasz- 
czyzna regionalnych rozwiązań, wkompono- 
wana w koherentny system ogólnokrajowy, 
ale zarazem specyficzna w efekcie uwzględ- 
nienia regionalnych właściwości i możliwości, 

Dlatego też z wychowawczego punktu wi- 
dzenia ważną sprawą jest opracowywanie w. 
wielu rejonach programów drugich miast, 
drugich przemysłów itp. Przy tym pamiętać 
trzeba, iż budowa racjonalnych programów 
z tego zakresu wymaga przezwyciężenia na- 
turalnej skłonności do okstrapolacji * obecnej 
sytuacji w czasie. Byłoby to sprzeczne za- 
równo ze zmiennymi potrzebami przyszłości, 
jak też byłoby wyrazem kultywacji zjawisk, 
które wymagają przezwyciężenia, Dlatego też 
aby wychowanie w szkole, organizacji mło- 
dzieżowej, w zakładzie pracy, w biurze 
i urzędzie przynosiło większe rezultaty, dy- 
rektywa VII Plenum o opracowaniu progra- 
mu „Drugiej Polski” i wykorzystaniu tego 
programu w działalności wychowawczej po- 
winna zarówno skonkretyzować kształt tech- 
niczno-ekonomiczny, jak i społeczny oraz 
ideowo-moralny naszego kraju i jego spo- 
łeczeństwa w przyszłości 

Szkoła i cały system oświatowo-wycho- 


* Mechanicznego przenoszenia obecnych tendencji 
rozwojowych w przyszłość, bez uwzględnienia licz- 
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wawczy mają do spełnienia istotne zadania 
w reorientacji procesu wychowawczego, w. 
oparciu go o skonkretyzowaną wizję przy- 
szłości, w przygotowaniu dzieci i młodzieży 
do lepszego kojarzenia walki o rozwiązanie 
problemów bieżących i realizację perspek- 
tywieznych celów. Dotychczasowy tryb nau- 
czania i wychowania w polskiej szkole nie 
był w ogóle albo w minimalnym stopniu 
zwrócony twarzą w przyszłość. Reorientacja 
pracy wychowawczej zapoczątkowana uch- 
wałami VI Zjazdu i dyrektywami VII Ple- 
num nie zmieniła jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej sytuacji w szkole i w całym 
systemie oświatowo-wychowawczym. Nadal 
w procesie dydaktycznym i wychowawczym 
uwagę koncentruje się na przeszłości, Jest 
to zgodna z dotychozanowyrni doświadczenie 

i, z praktyką dziesiątków tystęcy nauczy- 
eleli i ego rodzaju wychowawców, z ich 
wiedzą, kompetencjami i umiejętnościami, 
Proces kojarzenia zainteresowania przeszłoś- 
cią z coraz większą uwagą poświęconą przy- 
szłości będzie w tej sytuacji długotrwały, 
wymagający podjęcia zorganizowanych i ce- 
lowych działań począwszy od zmiany progra- 
mów i kierunków kształcenia nauczycieli, 
a skończywszy na kształcie programów szkol- 
nych, rodzaju i treści pomocy metodycznych. 
Orientacja na przyszłość, choć musi stano- 








nych nowych elementów wymagających wyciąg 
nięcia odpowiednich: wniosków. 
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wić czynnik o wzrastającym znaczeniu w ca- 
tym procesie wychowawczym, powinna zna- 
leźć odbicie przede wszystkim w zmienionym 
programie z wychowania obywatelskiego 
i nauki o społeczeństwie. 

Jednym z dokuczliwych zjawisk w procesie 
wychowania w naszej szkole są tzw. trudne 
i drażliwe pytania dzieci i młodzieży. Wra- 
żliwość społeczna i moralna młodego poko- 
lenia rodzi trudne pytania dla nauczycieli, 
którzy chcieliby w tym pokoleniu ukształto- 
wać tzw, pozytywny stosunek do obecnej 
rzeczywistości. Wkładają oni w tę pracę wie- 
le wysiłku, energii, nieraz entuzjazmu, ale 
chwilami stają wobec trudnej sytuacji po 
wykładzie obrazającym osiągnięcia. Już na- 
wet stosunkowo małe dzieci zgłaszają wtedy 
swoje tysiące: dlaczego? Te wszystkie „dla- 
czego" podważały optymistyczną wersję rze- 
czywistości, którą nauczyciel zaczerpnął 
z podręczników wychowania obywatelskiego 
czy nauki o społeczeństwie. W stosunku do 
owych „dlaczego” mógł on dotąd zająć dwa 
stanowiska: albo umniejszać skalę negatyw- 
nych zjawisk tłumacząc, iż są to jednostko- 
we wypadki, lub też narzucić określone ry- 
gory, które eliminowałyby kłopotliwe „dla- 
czego”. Żaden nie mógł przynieść spodzie- 
wanych rezultatów wychowawczych, albo- 
wiem oba sprzeczne były nie tylko z obiego- 
wymi odczuciami, ale z masowym doświad- 
czeniem dzieci i młodzieży i powodowały 
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istnienie na każdy temat dwóch poglądów: 
jednego dla pani nauczycielki, a drugiego — 
na własny użytek. 

Hasło „Drugiej Polski” i jego dalsza kon- 
kretyzacja dają szansę innego stosunku do 
owych: dlaczego? Operowanie skonkretyzo- 
waną wizją przyszłości stwarza szanse re- 
orientacji wychowania w szkole, przejścia od 
niepotrzebnej afirmacji wszystkiego, co wy- 
stępuje we współczesnej rzeczywistości, do 
afirmacji celów i selektywnego stosunku do 
zjawisk występujących w aktualnej rzeczy- 
wistości. Tą drogą naturalny nonkonformizm 
dzieci i młodzieży może zostać wkompono- 
wany w walkę o realizację przyszłościowych 
celów, a liczne negatywne zjawiska, na któro 
tak wrażliwa są dzieci i młodzież, potrak- 
towane jako materiał wskazujący na celo- 
wość intensywnej walki o realizację założo- 
nych celów. Jest to szansa, o której w coraz 
większym stopniu powinni wiedzieć 1 wycią- 
gać z niej praktyczne wnioski wszyscy wy- 
chowawey. 

Istotnym zagadnieniem z punktu widzenia 
kojarzenia celów bieżących i perspektywie: 
nych jest stosunek do wykształcenia ogólne- 
go i przygotowania zawodowego w naszym 
systemie oświatowo-wychowawczym, W toku 
przygotowywania Raportu Komitetu Eksper- 
tów o stanie oświaty sprawa ta okazała się 
najbardziej sporna. Jak wiadomo w szkol- 
nietwie ponadpodstawowym istnieją u nas 











dwa typy szkół: licea ogólnokształcące i róż- 
nego rodzaju szkoły zawodowe. Pewna część 
naszych uczonych i praktyków wychodząc 
z wizji przyszłego zautomatyzowanego pr: 
mysłu i szerokiego wkraczania techniki do 
wszystkich dziedzin życia, biorąc pod uwagę 
coraz większą ilość prac, w których potrzeb- 
na będzie duża wiedza ogólna, wystąpiła 
z projektem radykalnego ograniczenia kształ- 
cenia w szkolnictwie zawodowym i szero- 
kiego upowszechnienia szkolnictwa ogólno- 
kształcącego. Stwierdzali oni przy tym, iż w 
naszym szybko przeobrażającym się prze- 
myśle bardziej potrzebni będą robotnicy z 
maturą szybko zdobywający kwalifikacje za- 
wodowe na różnego rodzaju przyzakładowych 
kursach niż absolwenci zasadniczych szkół 
zawodowych i techników przyuczani do zbyt 
licznych zresztą specjalności — z natury rze- 
czy dysponujący niższym poziomem wy- 
kształcenia ogólnego niż ich rówieśnicy po 
liceach ogólnokształeących. 

Dodatkowym ich argumentem były wyższe 
koszty kształcenia w szkolnictwie zawodo- 
wym niż w ogólnokształcącym. Ich przeciw- 
nicy, znajdujący się zresztą w mniejszości, 
wyrażali przekonanie, iż w licznych zawo- 
dach w stosunkowo wczesnej fazie rozwoju 
trzeba kształcić nie tylko w zakresie ogól- 
nym, ale wyrabiać również sprawność ma- 
nualną, nawyki wczesnego stosunkowo obco- 
wania z techniką. Niektórzy rzecznicy tego 
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stanowiska reprezentowali pogląd, iż w wie- 
lu zawodach wykształcenie ogólne jest dziś 
niepotrzebne, a w przyszłości będzie raczej 
potrzebne do funkcji ogólnospołecznych niż 
do pracy zawodowej, Omawiany spór w 
gruncie rzeczy jest sporem co do kształtu 
przyszłych potrzeb w zakresie kadr zawo- 
dowych. Choć zapewne jest to spór, który 
toczyć się będzie jeszcze dłuższy czas, to już 
obecnie można stwierdzić, iż rzecznicy jedno- 
stronnej i szybkiej veorientacji w kierunku 
kształcenia ogólnego wykazują niezrozumie- 
nie ważnych społecznych zapotrzebowań dnia 
dzisiejszego i najbliższej przyszłości, nato- 
miast rzecznicy drugiego stanowiska baga- 
telizują skalę przeobrażeń, którą niesie przy- 
szłość choćby w trakcie budowy „Drugiej 
Polski”. Dlatego też i w tej dziedzinie wy- 
daje się celowe postulowanie konieczności 
bardziej precyzyjnego kojarzenia celów bie- 
żących i perspektywicznych *. 


* O wariantach rozwiązań tych spraw informuje 
Komitet Ekspertów w: Założenia 4 tezy Raportu 
o stanie oświaty, Warszawa, luty 1073, s. 50—57, 





VII 
ZASADA WSZECHSTRONNEGO ROZWOJU 


Wszechstronny rozwój jednostki ludzkiej 
to zarówno podstawowy cel socjalistycznego 
budownictwa, jak i nadrzędne zadanie socja- 
listycznej strategii wychowawczej w okresie 
rewolucji naukowo-technicznej, Wskazuje to 
raz jeszcze na głębokie, wzajemne związki 
pomiędzy rozwiązywaniem problemów tech- 
niczno-ekonomicznych, realizacją  świado- 
mych założeń polityki społecznej a celowymi, 
zorganizowanymi wysiłkami zmierzającymi 
do zwiększenia efektywności w procesie 
kształtowania osobowości ludzkich, sylwetek 
ideowo-moralnych ludzi epoki socjalizmu. 
Rodzaj związków między tymi różnorodnymi 
zadaniami zmusza z jednej strony do zwięk- 
szenia wychowującej funkcji poczynań we 
wszystkich sferach działalności, tak aby do- 
prowadzić w efekcie do podniesienia wycho- 
wującej roli całego społeczeństwa, skutecz- 
nego kształtowania pożądanych społecznie 
postaw, poglądów, przekonań, nawyków, 
umiejętności, Z drugiej strony sama szkoła 
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musi przezwyciężyć swoistego rodzaju impas, 
w jakim się ciągle znajduje, i podnieść swą 
rolę w sferze kształcenia, a przede wszyst- 
kim wychowanie. Jednocześnie między wzro- 
stem wychowawczych funkcji społeczeństwa 
a podniesieniem wychowującej roli szkoły 
musi istnieć większa niż dotąd wzajemna 
więź oraz współdziałanie 

Podstawowym czynnikiem umożliwiającym 
to współdziałanie jest wspólnota nadrzęd- 
nych celów wyrażająca się w coraz precyzyj- 
niej realizowanej formule wszechstronnego 
rozwoju współczesnego człowieka, Dokonane 
i dokonywane przeobrażenia społeczne stano- 
wią szansę realizacji tej zasady”, W wyż- 
szych bowiem fazach budownictwa socjali- 
stycznego powstają możliwości wszechstron- 
nego ukształtowania współczesnego człowie- 





* zasada wszechstronnego rozwoju człowieka 
stanowi główny | podstawowy cel działania calego 
migdzynarodowego ruchu robotniczego. Już. na 
XXII Zjeździe KPZR (29 II — 8 IV 1066 r) 





Leonid Breżniew stwierdził, że „głównym celem 
socjalizmu jest dobro człowieka, jego wszechstronny 
rozwój", (Por, XXIII Zjazd KPZR, Warszawa 1006, 
s. 102), Stanowisko to Breżniew potwierdził na 
XXIV zjeździe w sposób jeszcze bardziej katego- 
ryczny: „Wielkiej sprawy budowy komunizmu nie 
można posuwać naprzód bez wszechstronnego roZ- 
woju człowieka", (Por, XXIV Zjazd KPZR, Warsza- 
wa 1971, s. 128), Teza o wszechstronnym rozwoju 
człowieka jako humanistycznej szansie współczes- 
nego społeczeństwa stanowi konkluzję licznych ba- 
dań naukowych. W Polsce najpełniej została przed- 
stawiona w pracach: T. M. Jaroszewskiego, 
Osobowość i wspólnota, cyt. wyd. i J, Kuczyń- 
skiego, Indywidualność i Ojczyzna, cyt. wyd. 
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ka. Oczywiście długotrwałe dzieje ludzkości 
znają postacie historyczne, które w pełni 
zasługują na opinie wszechstronnie rozwinię 
tych ludzi. Przez długie wieki najgenialniejsi 
przedstawiciele nauki, kultury, organizało- 
rzy poszczególnych społeczeństw, wielcy 
przywódcy legitymowali się zadziwiającą 
wszechstronnością zainteresowań, rozległą 
wiedzą. Z pojęciem wszechstronnego rozwoju 
kojarzą się głównie postacie Odrodzenia, lu- 
dzie aktywni, wszechstronnie wykształceni, 
będący swoistą syntezą, koncentratem twór- 
czych możliwości człowieka. Jednak ich 
wszechstronność była możliwa w związku 
z wczesnym etapem rozwoju nauki, z okreś- 
loną fazą rozkwitu nauki 1 techniki, która 
pozwalała przyswoić danej jednostce ludzkiej 
jeśli nie całą, to podstawową wiedzę ludzką, 
uzupełniając luki genialną częstokroć intui- 
cją i wyobraźnią. 

Od tego jednak czasu nastąpił intensywny 
rozwój ludzkiego poznania, Bfektem rozwoju 
nauki i techniki stała się specjalizacja, Już 
w końcu XIX i na początku XX wieku coraz 
większe trudności napotykał człowiek prag- 
nący uchwycić choćby najogólniejszy obraz 
naukowych odkryć i podstawowych społecz- 
nych doświadczeń ludzkości. Cały XX wiek, 
zwłaszcza druga jego połowa, charakteryzuje 
się dalszym rozwojem nauki, ale równolegle 
tworzeniem nieprzekraczalnych barier po- 
między ludźmi różnie usytuowanymi w spo- 
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łecznym podziale pracy na podstawie ko- 
niecznego dla dalszego rozwoju nauki pro- 
cesu specjalizacji. Najbardziej intensywny 
rozwój nauki i szybki wzrost produkcji przy- 
padają na okres zwycięstwa kapitalistycznej 
formacji ustrojowej, jej intensywnego roz- 
woju. Nieunikniony rozwój specjalizacji 
i opartego na niej społecznego podziału pracy 
został wypełniony określonymi treściami 
4 spożytkowany dla potrzeb ustroju kapita- 
listycznego. 

Niezbędna specjalizacja w nauce i dzia- 
łalności wytwórczej, postępujący proces 
drobienia specjalności naukowych i czyn- 
ności wytwórczych stały się w kapitalistycz- 
nej formacji ustrojowej podstawą do po- 
działu na ludzi różnie usytuowanych w za- 
kresie podmiotowej roli w społeczeństwie. 
W efekcie społecznego podziału pracy jedni 
stawali się coraz bardziej przedmiotem mani- 
pulacji, odgrodzeni zostali od wypracowywa- 
nia generalnych rozwiązań, od efektywnego 
uczestnictwa w życiu społeczno-politycznym, 
od licznych wartości charakterystycznych dla 
współczesnej nauki i kultury. Inni, stanowią- 
cy elitę tego społeczeństwa, łączyli kierun- 
kową specjalność z elementami syntetycznej 
informacji i wiedzy o najogólniejszych pro- 
lemach społeczeństwa, efektywną społeczno- 
„polityczną aktywnością, z celowym i aktyw- 
nym odbiorem dzieł kultury współczesnej 
myśli ludzkiej, W ten sposób niezbędna spe- 


1 — Socjalistyczna strategia wychowa 





roza 161 








cjalizacja w kapitalistycznej formacji spo- 
łeczno-ustrojowej prowadzi do tworzenia 
warunków społecznych, które uniemożliwiają 
wszechstronny rozwój, deformują osobo- 
wość, czynią niemożliwe kojarzenie specjali- 
zacji z przyswojeniem ogólnej wiedzy i spo- 
łeczno-politycznych umiejętności. 

Zjawiska te dotyczą przytłaczającej części 
społeczeństwa kapitalistycznego, choć stopień 
negatywnych funkcji specyficznego dla ka- 
pitalizmu podziału pracy jest różny w róż- 
nych klasach, warstwach i grupach społećz- 
nych. Zależy on też w dużej mierze od tego, 
w jakiej fazie rozwoju znajduje się kapita- 
lizm. Narodziny nowoczesnego przemysłu 
kapitalistycznego, jego rozwój sprowadziły 
pracę robotników do wykonywania powta- 
rzających się mechanicznych czynności, z res 
guły przy tym operacji cząstkowych. W ten 
sposób praca w kapitalistycznym przedsię- 
biorstwie przemysłowym stała się dla przy- 
tłaczającej większości robotników zajęciem 
ogłupiającym, deformującym fizycznie i psy- 
chicznie. 

Specjalizacja w ramach kapitalistycznego 
przedsiębiorstwa podzieliła ludzi na wąską 
elitę, która dzięki udziałowi w zarządzaniu, 
w wykonywaniu pracy o przewadze operacji 
myślowych nad czynnościami mechanicznie 
nie ulega ogłupieniu i degradacji, dla któ- 
rych praca stała się czynnikiem kształcenia 
i rozwoju, źródłem satysfakcji, oraz na tych. 
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dla których powtarzane mechanicznie czyn= 
ności stały się podstawą degradacji i źródłem 
różnego rodzaju deformacji. 

Ustrój socjalistyczny w okresie rozwiązy- 
wania problemów wstępnej industrializacji, 
łagodząc negatywne zjawiska, jakie wtedy w 
tym zakresie są nieuniknione, nie mógł stwo- 
rzyć warunków wszechstronnego rozwoju dla 
klasy robotniczej, pracującego chłopstwa, dla 
znacznej części pracującej inteligencji, Wy- 
tworzyło to w części społeczeństwa przekona- 
nie, że zasada wszechstronnego rozwoju ma 
charakter utopijny i że dotyczyć ona może 
co najwyżej elitarnych kręgów danego spo: 
łeczeństwa, Czynnikiem potęgującym fałszy- 
we poglądy z tego zakresu jest deformacja, 
jaka występuje w wykładni zasady wszech- 
stronnego rozwoju. W pewnej części opraco- 
wań z zakresu filozofii i pedagogiki zasadę 
tę prezentuje się zbytnio w jej odrodzenio- 
wo-encyklopedycznym kształcie. Oznacza to 
w praktyce lansowanie takiej koncepcji 
wszechstronności, która daje się przedstawić 
w oparciu o piękne nawet wzorce stosunkowo 
odległej przeszłości, ale której główny man- 
kament polega na tym, iż jest ona nie do 
powtórzenia w drugiej połowie XX wieku, 
kiedy nauka zgromadziła potężny dorobek 
niemożliwy do przyswojenia chociażby w 
ogólnych zarysach przez oddzielnego czło- 
wieka. 

Dlatego też formułując dziś zasadę wszech- 
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stronnego rozwoju mam na myśli nie pow- 
tarzanie odrodzeniowych wzorców, lecz koja- 
rzenie postępującej specjalizacji z przyswo- 
jeniem quantum wiedzy niezbędnej do orien 
tacji w ogólnych problemach współczesnego 
świata, przygotowanie do podmiotowego 
i partnerskiego udziału w decyzjach i twór- 
czym wykonawstwie, do identyfikacji z cela- 
mi ogólniejszymi, do udziału w dużych struk- 
turach społecznych. Specjalizacja jest nie- 
uniknionym prawem, żelazną regułą nowo- 
czesnej organizacji i tworzy ona szansę pod- 
miotowego usytuowania współczesnego czło- | 
wieka, zwłaszcza w sferze życia społeczno- 
-politycznego. Wynika stąd, iż w socjalistycze 
nym ustroju społecznym eliminacja w za 
kładzie przemysłowym czynności cząstko- 
wych i mechanicznych na rzecz dozorowania 
coraz bardziej zautomatyzowanego zestawu 
maszyn, będąca wyrazem świadomej polityki 
spolecznej, oznacza dokonanie korzystnych 
zmian ograniczających deformującą rolę pri 
cy, stwarzających możliwość wykorzystywa- 
nia pracy dla zapewnienia warunków wszech- 
stronnego rozwoju ogółu zatrudnionych, za- 
razem tworząc szansę ich pełniejszego pod- 
miotowego usytuowania w życiu społeczno- 
-politycznym. Polityka skracania czasu pracy 
i racjonalnego spożytkowania go przez two- 
rzenie dostępnych systemów zdobywania 
wyższych rodzajów wykształcenia, udział w 
szeroko pojętym ruchu racjonalizatorskim, 
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który obok zainteresowania sprawami tech- 
nicznymi w coraz większym stopniu kieruje 
się w stronę rozwiązań organizacyjnych, $0- 


cjalnych, ogólnoustrojowych — to dalsze 
czynniki intensyfikujące wszechstronny roz- 
wój. 


Nieporozumieniem jest utożsamianie zasa- 
dy wszechstronnego rozwoju z nieselektyw- 
nym stosunkiem do poglądów, cech i właści 
wości kształtowanego człowieka, które wy- 
rastają w toku oddziaływania ogólnospołecz- 
nego, w kontaktach międzyludzkich, są wy- 
nikiem świadomym lub ubocznym podjętych 
celowych działań wychowawczych, Wszech- 
stronny rozwój współczesnego człowieka nie 
oznacza, iż nie należy w procesie wychowa: 
nia preferować jednych cech i zjawisk, 
a zwalczać inne, Wszechstronny — to oznacza 
kojarzący intelektualne walory, sprawnościo- 
we umiejętności z pragnieniem aktywnego 
działania opartego o ugruntowane poglądy 
i przekonania. Burzliwy rozwój nauki wy- 
maga, aby człowiek wszechstronnie rozwi- 
nięty posiadał umiejętność stałego uzupełnia- 
nia wykształcenia, wzbogacenia wiedzy, roz- 
szerzenia horyzontów myślowych, aby coraz 
lepiej rozumiał prawidłowości i kierunki roz- 
wojowe ludzkiego poznania. Współcześnie 
człowiekowi nie jest potrzebna jedynie wie- 
dza, ale również umiejętności jej zastosowa- 
nia, operowania nią, ciągłego i coraz lep- 
szego jej spożytkowania. Przy tym przez. 
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właściwości sprawnościowe należy rozumieć 
szeroką gamę zjawisk począwszy od umiejęt- 
ności wykonania skomplikowanych operacji 
myślowych a skończywszy na ciągle jeszcze 
niezbędnych współczesnemu człowiekowi 
sprawnościach manualnych. 

Wreszcie trzecim elementem sylwetki czło- 
wieka wszechstronnie rozwiniętego to jego 
kształt ideowy i światopoglądowy. Dyspono- 
wanie przez człowieka określoną ideologią, 
czyli określoną koncepcją organizacji społe- 
czeństwa, i światopoglądem, czyli najogól- 
niejszym poglądem dotyczącym przyrody 
i społeczeństwa — to istotna jego właściwość 
różniąca go od świata zwierzęcego. Dlatego 
też w socjalistycznej strategii wychowawczej 
tak silny akcent kładzie się nie tylko na 
ogólną wiedzę i sprawność, ale przede 
wszystkim na syntetyczny punkt widzenia 
w sprawie kierunków rozwoju społecznego, 
racjonalności dróg rozwiązywania problemów 
społecznych, na najogólniejszy obraz świata 
i społeczeństwa. Poglądy te mają ścisły zwią- 
zek z określoną hierarchią wartości, priory- 
tetami charakterystycznymi dla postępowa- 
nia danego człowieka. W tym sensie zadania 
kształtowania sylwetki ideowej i światopo- 
glądowej współczesnego człowieka pełnią w 
socjalistycznej strategii wychowawczej funk- 
cję nadrzędną. Nie oznacza to, aby koncen- 
trując w procesie wychowawczym zaintere- 
sowanie na kształcie sylwetki ideowej i świa- 
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topoglądowej należało nie koncentrować 
uwagi na walorach intelektualnych oraz 
umiejętnościach i sprawnościach. Innymi sło- 
wy, wszechstronnie rozwinięty człowiek to 
taki, który harmonijnie łączy racjonalne, 
sprawnościowe kompetencje, coraz lepszą 
specjalizację z syntetyczną wiedzą o przy- 
rodzie i społeczeństwie będącej podstawą 
jego podmiotowego usytuowania. 

Zasada wszechstronnego rozwoju przyjęta 
jako generalny cel budowy nowego ustroju 
i zarazem syntetyczne zadanie socjalistycz- 
nej strategii wychowawczej w fazie rewo- 
lucji naukowo-technicznej określa podstawo- 
we zadanie szkoły i całego systemu oświato- 
wo-wychowawczego. Przede wszystkim naka- 
zuje ona skoncentrowanie uwagi wszystkich 
ośrodków naukowych, praktyków, działaczy 
organizacji młodzieżowych na postępie w 
dziedzinie konkretyzacji wzorca osobowego 
człowieka epoki socjalizmu i rewolucji nau- 
kowo-technicznej. Przy okazji omawiania za- 
sady jedności celów bleżących i perspokty- 
wiecznych zwracałem uwagę, iż nie będzie w 
Polsce dostatecznego, a zarazem niezbędnego 
postępu w dziedzinie działalności wychowaw= 
czej, jeśli dyrektywa wychowawczego spo- 
żytkowania budowy „Drugiej Polski” wysu- 
nięta na VII Plenum KC PZPR nie zostanie 
skonkretyzowana zarówno w jej wymiarze 
techniezno-ekonomicznym, społecznym, jak 
też ideowo-moralnym, jeśli nie zostanie wzbo- 
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gacona i skonkretyzowana w programach re- 
gionalnych. Wysuwając ten postulat wycho- 
dziłem z założenia, iż wychowanie może być 
tylko wtedy skuteczne, jeśli jest oparte na 
skonkretyzowanej wizji przyszłości, jeśli 
osiąganie określonych rezultatów zaplanowa- 
ne też jest w czasie i rozłożone na cele eta- 
powe. W socjalistycznej strategii wychowaw- 
czej można bez trudu doszukać się identycz- 
ności celów i ideałów społecznych oraz wzor- 
ców osobowych, Jeśli dla przykładu operuje- 
my projekcją społeczeństwa bez antagoni- 
stycznych klas, bez jawnych i utajonych form 
wyzysku, to ściśle z tym związany jest wzo- 
rzec człowieka żyjącego z pracy, gardzącego 
dochodami i przywilejami będących efektem 
pozbawienia innych ludzi części wypracowa» 
nych przez nich środków. Ale tak jak istnie- 
je identyczność ideału społecznego i wzorca 
osobowego, tak musi też istnieć identyczność 
wizji rozwojowej, ogólnych i szczegółowych 
programowych rozwiązań z tego zakresu, 
z wszystkimi elementami tego wzorca, lanso- 
wanego w ramach realizacji socjalistycznej 
strategii gospodarczej, Socjalistyczny wzorzec. 
osobowy musi być rezultatem trafnego i pre- 
cyzyjnego odczytania społecznych zapotrze- 
bowań przyszłości. 

Wszystko wskazuje, iż najbliższe lata upły- 
wać będą pod znakiem dalszej intensyfikacji 
działalności w tym zakresie, wzrastającego 
społecznego zainteresowania tą problematy- 
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ką, coraz kompetentniejszej dyskusji oraz 
społecznej weryfikacji zgłaszanych postula- 
tów. Nic dziwnego, każda rewolucja nauko- 
wo-techniczna, a zwłaszcza jej socjalistyczny 
wariant charakteryzuje się wzrostem roli 
czynnika ludzkiego w  wypracowywanym 
tempie i efektach przyspieszonego rozwoju. 
Czynnik ten zaś jest w dużej mierze zależny 
od celowych i świadomych działań realizo- 
wanych w ramach danej strategii wycho- 
wawczej, 
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